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„K ow a  R e fo rm a " w ychodzi codzien n ie , z w y ją tk iem  u iedzie l i św iąt u roczystych , 
p p e n u m e w a t a  w y n o s i :

W miojjon ....................................
\\ ńustro-WgFr e nraewtka ponęt.
W Państwie Nitmiectka- 
V.'« Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii,

Sid ajearyi, TurcyL: Lin. urajajb 
Oddzielny numer (e os’ atnicii treecń dni) kosztuje 10 h., z przesyłka poczio.ifs 12 h. — 
We Lwowie w Biurze dz:' nnikow A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plnhna. ul. Karola Lu­
dwika 9, do nahycia po 12 h 1’ renuitierufę przyjm uje sic tylko na ca ły  miesiąc. 
.isty , pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseroły) uprasza się 

nadsyłać frauow do A dm i lustracyi Reformy" w Krakowie. — Listów nieirankowanyob
nie przy m tje  s.ę.

Siękopisóto nadsyłanych liedakeya nie zu racn. 11 l-\
A d r«»  a  ■ ł ł k o y i  1 Jkdzc.Inlstia.oy; : ,,K'. & '.fo rm a ' n i. JUa/Jollo^si „  lfl.

TA J fo r  E odafeoyt I A d m irJ s tra o y i ICr 41, — Nr raoh. poczt. Ka..y oszesęd. 8'>7.a84

P p e n u n :  . e r a t f  p v * z y  J . n u j ^ : 
iam.tjtCi.JFi : Adzolnietraoja „Nowej ReLnay" i wszytufcie oędi pooatowe; m ie js co ­
w ą : admioistracya „Nowej Rafo, my" — Gł6wut -rafik i w Rynku. — Agency. J. Hopcasi 
l A. 8a'nmonowej, plac tła.yacE 2. — Handel St. Kalińskiego, Snkiennioe. — H»ndel 
Kretschmera, Rynek. — Handel J. EJie.a, ul. Karmelicka 18. — Zauadejnoową pronu- 
zne.atc i ogłoszeni* przy mają: Biuru dzienników we X.trawie Ludwik Plohn, ul. Ka­
role Ludwika 11, S. Sokołowsk: — V, P rzem yślu  Heazeies. — W Turosta jrtu L. Strassberg, 
W tfżlEdain np. Eaasacstera c l  Vogler (takie w Hamburgu, F,-nkfurńe nad Menem, Eerliait, 
Lipssn, Bazyle: i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (takżt w Be.linie Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze; — Henrann Goidschuied, jd. Dukes Nachf., H. Schalek, J. Panneb >rg. — 

W I  aryżt Sccifetś Matnelle de 'amicitś A Loret t e ,  airecteur Rne Caumartin, Si. 
O g lo f  zem a (mseraty) przyjmuje adminisiracya, KraLów, igie.loóaka 10, za opłatą od mtejjoa 
wietsza drobnem pismem (petit) zs pierwszy raz 20 h., za każdy ni stępny raz po 10 h. — l a d e  
siane po 60 h jd wiersza za każdy raz. — N ek ro log ia  po oO n oa wersa — Criosy p ab liosn e  
co 2 eot. od wiersza nkład tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, -astępnj po 
20 h od wiersza. — Zc.łąocnlkldo „N. Reiorm/"(prospektT^yrkuiarze, .gioszeniaicp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 100 egt. dla zamiejscowych, a 1 ko: od 100 egz. dla miejscowychprennn 
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G rottg erow i cześć!
K r a k ó w , 16. maja.

Gieińusz, wielkość i zasługa wybranych 
ilurljów, którym danem było stać się w.yo- 
braziciclami myśli narodowej, dopiero nastę­
pnym pokoleniom w perspektywie dziesiąt- 
kć\v lat w pełnym ukazują się blasku.

Dzisiejsza epoka,* karmiąc się potężnym 
dorobkiem minionej,'>z czcią i miłością zwra­
ca się do swych wj brańców, którzy z wiel­
kiej skarbnicy duclia rzucali narodowi perły 
natchnienia, krzepili jego porywy, Dy li wcie­
leniem jego ideałów.

dednym z takich wielkich duclió w f#  na­
rodzie) był Artur G r o 11 g e r. Wielki poeta 
cierpienia, gienialnym ołówkiem utrwalił bóle 
narodu, płynące z wielkiego ukochania „tej, 
co nie zginęła" i dziełami natclmionemi do­
pełnił dorobku wielkiej poezyi, która wy­
wołała reakcyę czynu.

A gdy po czynie nastąpiło uspokojenie, 
gdy smród krwią i niedolą zamanifestował 
swoje uczucia, myśli i pragnienia, gdy bujny 
pokos Śmierci stał się bujniejszym jeszcze 
posiewem przyszłości —  gdy umilkli wielcy 
piewce, a trzeźwa epoka następców napoiła 
s ę dorobkiem ich ducha —  ziodziła się 
wielka dla nicli cześć.

Ta cześć znajduje wyraz najwymowniej­
szy w rosnącym i wzmagającym się kulcie 
przeszłości i jej ideałów Na (ułym obsza­
rze polskiej Ojczyzny stają czci tej widome 
znaki, naród wielbi swoich wybrańców po­
mnikami, dając przyszłym pokoleniom wzór 
i przykład do naśladowania.

Twórcy „Polonii" i „Lituanii“ , którego 
imię otacza rosnący z rokn na rok urok, 
należał się. widomy znak hułdu i miłości 
w społeczeństwie. Gdv rolę poezyi naro- 
f owej ujęła w ręce sztuka, on stał się wspól­
nie z Matejką genialnym wyobrazicielem 
ducna, wcieleniem ideału narodowego, na 
cały szereg następirycli pokoleń.

Pomnik Artura Grottgera, pierwszy na 
Ziemiach polskich pomnik, wystawiony na 
otwartem, pnhlicznem miejscu dla artysty 
malarza, wyniesiony w Krakowie za sprawą 
artystów malarzy polskich, jest spełnieniem 
olH)wi<l>. ,u narodowego, aktem czci, należnym 
jednemu z tych największych pionierów myśli

narodowej, którzy stali się drogowskazem 
przyszłości.

iSkromne rozmiary pomnika, który jako 
dzieło sztuki jest utworem pierwszorzędnej 
wrartości, me odpowiadają może ogromowi 
uczucia narodowego, jakie otacza imię Grott­
gera, ale nie obniżają bynajmniej znaczenia 
wielkiego aktu pietyzmu dla jego pamięci.

Kraków może być dumnym, że obok 
pomnika Mickiewicza i niebawem stanąć 
mającego pomnika Kościuszki, pozyskał, 
i iv szeregu swych zabytków sztuki umie­
ścił, pomnik Artura Grottgera.

Fundusze wrześnieńskio.
W  dziennikach poznańskich znajdujemy na­

stępujące dwa komunikaty:
„Niżej podpisani podają do publicznej wiadomo­

ści, że ze względu na trudności, jakie wskutek wy­
toczonego oskarżenie powstały w dalszem zarzą­
dzeniu funduszami, zebranymi tak „na rodziny i 
dzieci skazanych w procesie wrześnieńskim", jak 
i „na młode pokolenie w zaborze pruskim", komi­
tet zarządzający dotychczas temi funduszami r o z ­
w i ą z a ł  s i ę  i przelał dalsze czynności wraz z 
funduszami n o w o  w t y m  c e l u  u t w o r z o n e ­
mu k o m i t e t o w i  z s i e d z i b ą  w K r a t o w i  e, 
w skład którego wchodzą, ks. prałat C l i o t k  o w- 
s k i, jako przewodniczący; mecenas dr B e d n a r ­
s k i ,  jako sekretarz; oraz pp. prof. dr J o r d a n ,  
prof. dr K o s t a n o c k i ,  prof. dr M i l e w s k i ,  
prof. dr M o r a w s k i ,  prof dr W  i c h e r k i e- 
w i c z.

Wobec tego niżej podpisani proszą interesantów 
o odnoszenie się odtąd do tegoż komitetu.

W  imienin byłych komitetów, poznańskiego^! wrzo- 
śnieńsfeiego:

Stefan Chociszewski, Józef Kośeielssi, Feli- 
cyan Niegolewski, Ks. prałat Antoni Stychel, 
Adam Woliński, Stanisław Ziołecki".

Niżej podpisany komitet, przejąwszy w dalszą 
ostateczną administraeyę fnndnsz zebrany „dla ro­
dzin i dzieci skazanych w procesie wrześnieńskim“ , 
oraz fundusz „dla młodego ‘ pokolenia w zaborze 
pruskim", prosi interesentów, aby z odneśnemi wnio­
skami udawali się wprost do sekretarza komitatu 
p. mecenasa dr Tadeusza B e d n a r s k i e g o  w 
Krakowie, Wialna 3.

Kj prałat dr Chotkowski. Dr Tadeusz Be­
dnarski. Prof. dr Jordan. Prof. dr K istane 
cki. Prof. dr Milewski. Prof. dr Morawski. 
Prof. dr Wicherkiewicz.

Deklaracye te zadziwiają nas już choćby dla 
tego, że rozwiązujący się komitet poznański 
nie uznał za stosowne przesłać ich także bez­
pośrednio dziennikom galicyjskim To rzecz je­

dna. Powtóre nie możemy pominąć milczeniem 
s p o s o b u ,  w jaki komitet poznański przelał 
działalność swoją na komitet krakowski. Do­
póki istniał komitet poznański, nie kwestyono- 
waliśmy aid jego składu, ani jego działalności. 
Czytelnicy nasi przypomną soDie zapewnie, że 
stawaliśmy w obronie tego komitetu, gdy mi 
poważne czyniono zarzuty. Ale inna sprawa, 
gdy wybrać się ma jawny komitet w Galicyi. 
W  tym wypadku nie możemy zgadzać się ża­
dną miarą na skrócony sposób postępowania, 
którego użył, jak się domyślamy, bawiący w 
Krakowie p. Józef Kościelski. —  Jeżeli chciał 
tworzyć w Krakowie komitet, któremu oddać 
zamierzał fundusze z caiej Polski zebrane, to 
już nietylko sprawiedliwość, ałe prosta przy 
zwoitość wymagała, aby do naiady zaprosi! 
także przedstawicieli tych instytucyj, które 
zajmowały się skntecznem zbieraniem składek 
na Wrześnię. Do tego oDowiązku poczuwać się 
tył powinien przedstawiciel poznańskiego ko­
mitetu, p r z e d e w s z y s t k i e m  w o b e c  r e ­
p r e z e n t a n t ó w  p o l s k i c h  d z i e n n i k ó w  
w G a l i c y i

Kie przemawia w tej chwili przez nas ani 
próżność, ani obrażona duma, ale musimy upo­
mnieć się o prawa tych rodaków naszych, któ­
rzy na n a s z e  ręce wnosili składki, & więc 
bezpośrednio nas, wydawców i reduktorów, za­
ufaniem swojem zaszczycili. Spełniliśmy nasz 
obowiązek wobec składknjącycn i wobec ko­
mitetu poznańskiego. W  zamian za to mamy 
prawo żądać, aby nas n ie  w y k l u c z a n o  
wprost z Koła zaufanych, dopuszczonych do 
wiadomości, co się stało ze składkami wrze- 
śuieńskiemi, w jaki sposób zostały użyte do­
tąd, na co użyte będą w przyszłości.

O to prawo musimy upomnieć się imieniem 
tych, co z obu części świata wnosili składki 
na nasze ręce. A uczynić to musimy z tern 
większą stanowczością, że dotąd komitet po­
znański żadnych nie dawał nam wyjaśnień.—  
Rozumiemy, że sprawozdań nie ogłaszał ara­
kiem; pojmujemy nawet, że bał się korespon- 
dencyi listowej. Ale tylokromie bawili w Kra­
kowie rózD, wybitni członkowie komitetu po­
znańskiego; czyż bogdaj jeden z nich uznał 
za stosowne przybyć do redakcyi dziennika, 
który kilkadziesiąt tysięcy koron zebrał, » tUe 
istno wyjaśnienie, co się- stało z funduszami 
wrześnieńskiemi? Gdzież tam —  żaden z tych 
panów tego nie uczynił... Przecież wydawni 
ctwo nasze nie posiada nawet w swoim ręku 
poawitowania komitetu poznańskiego z prze­
słanych mu sum. Te sumy złożyło wydawni­
ctwo „Nowej Reformy" w instytucyi finanso­
wej, wskazanej mu przez komitet poznański, 
i p o k w i t o w a n i a  t e j  i n s t y t u c y i  ma 
w r ę k u ,  ale nie ma pokwitowania komitetu.

Teraz zjeżdża do Krakowa przedstawiciel 
komitetu poznańskiego, mianuje nowy, krakow­
ski komitet wedle własnego uznania, z zupeł-

nem pominięciem przedstawicieli tej prasy, 
która krociowe sumy wniosła na Wrześnię! —  
Jest to wprost monstrcainy sposób postępo­
wania.
. Zastrzegamy się, Ze nie kwestyonujemy ani 

powagi, ani odpowiedzialności osób, powoła­
nych do krakowskiego komitetu przez komitet 
noznański. Nie idzie nam o osoby wydawców 
dzienników, a le  o p r a w a  s k ł a d k o  j ą  
- y c h ,  którzy na ich ręce grosz ofiarny od­
dali. Ci ludzie mają prawo wiedzieć przynaj­
mniej p o ś r e d n i o ,  w jaki sposób zarządzany 
będzie ich grosz i na co będzie obrócony? —  
D!a tego przeciwko arbitralnemu s p o s o b o -  
v.7 i,  w jaki wybrano komitet krakowski, w imie­
niu „Nowej Reformy" stanowczo zaprotesto 
wać musimy. Nie wątpimy, że do tego protestu 
przyłączą się także inne dzienniki polssie.

iDngnlncn „łoili Mormf.
Wiedeń, 15 maja.

(Ackieta w sprawie rozporządzenia do ustawy o lu-
stracyi stowarzyozeń zarobkowych i gospodarczych).

(— ) W  ministerstwie sprawiedliwości odbyła 
się' ankieta dla zaopiniowania przygotowanego 
przez rząd r o z p o r z ą d z e n i a  w y k o n a w ­
c z e g o  do  u s t a w y  o o b o w i ą z k o w e j  
l u s t i a c y i  s t o w a r z y s z e ń  z a r o b k o ­
w y c h  > g o s p o d a r c z y c h .  Ustawa ta prze­
była w parlamencie ciężkie koleje, zanim prze­
szła szczęśliwie przez uchwałę obu Izb parla­
mentu. Po długoletnich doświadczeniach z usta­
wą o stowarzyszeniach zarobkowych i gospo­
darczych z dnia 9 kwietnia 1873 r. przekonano 
się —  podobnie jak w Niemczech, gdzie była 
kolebka tej ustawy —  że wymaga ona niezbę­
dnie poważnych zmian. Domagał się tych zmian 
Związek stowarzyszeń, domagał się jej, na sku­
tek petycyi Związku, Sejm i Wydział krajowy, 
wreszcie zdobył się rząd na wniesienie proje­
ktu. Gdy jednak nie było nadziei, ażeby ten 
projekt rychło doczekał się załatwienia, zwła­
szcza, że rząd —  najniepotrzebmej w świecie- 
związał ją z reformą ustawy akcyjnej i z pro­
jektem nowej ustawy o spółkach z ograniczo­
ną odpowiedzialnością —  wtedy poseł Wrabetz, 
patron niemieckiego Związku stowarzyszeń 
w Austryi, wyjął z tej ustawy rozdział o obo­
wiązkowej lustracyi i wiuósł go w Izbie, jako 
osobny projekt. —  Myśl ta dobrze była przy­
jętą zarówno w zawodowych kołach sto warzy 
szeń, jak i w kołach poselskich. Wyobrażano 
sobie bowiem —  słusznie —  że gdy nie tak 
łatwo uzyskać zmianę całkowitą, należy poku­
sić się przynajmniej o wypełnienie tego, co 
jest w obowiązującej ustawie najbardziej do­
tkliwą i szkodliwą luką. Jako taka zaś uwa­
żano brat postanowienia, że każde stowarzy­

szenie ma w pewnycb odstępach czasu poddać 
się obowiązkowej lustracyi.

Tymczasem zaszło pamiętne blisko czterole­
tnie przesilenie i ubezwładnienie parlamentu i 
oczywiście w tym czasie nie można było na­
wet tej cząstki uchwalić. Po ponownym wybo­
rze Izoy, w rokn 1901 wiosek wznowiono —  
a gdy szczęśliwie ucnwaljLO go w Izbie po­
selskiej, z licznemi, chociaż me zasaduiczerni 
zmianami pierwotnego projektu —  sprawa na­
trafiła na poważne trudności w Izbie panów, 
która dodała nowe zmiany i uzupełnienia. Izba 
poselska, czyniąc w kilka punktach poniekąd 
ofiarę ze swoich przekonań, zgodziła się na 
ustawę według projektu Izby panów, ażeby 
rzecz raz przecie przyszta do skutku.

Aie po przeforsowaniu ustawy w obu Izbach 
w roku zeszłym, powstała znowu now? zwłoka 
w bezzwłoczuem przedłożeniu projektu do san- 
kcyi cesarskiej. Musiano bowiem w>dać rozpo­
rządzenia wykonawcze — co było roDotą ńie- 
łatwą z tego właśnie względu, że rząd nie 
miał zebranych na tern polu doświadczeń. —  
Praca nad ułożeniem projektu zabrała dosyć 
czasu —  a gdy ją wreszcie ukończono, uzna! 
rząd, że trzeba wprzódy zasięgnąć opinii kół 
zawodowych i bezpośrednio interesowanych, za­
nim się ustawę wraz z rozporządzeniami wy- 
konawczemi, w dzienmku ustaw państwa ogło­
si. Sprosił więc na onegdaj ankietę, do której 
uprosił Wydziały krajowe i Związki stowarzy­
szeń. W  ankiecie —  której przewodniczył szef 
sekcyi Klein, będący obecnie właściwym mini- 
stiem sprawiedliwości, gdy nominalnie kieruje 
tem ministeistwem dr Koerber —  wz.ęło udział 
przeszło 30 osób. Z Galicyi byli obecni czło­
nek Wydziału krajowego T. Romanowicz, se­
kretarz Związku stowarzyszeń N. Ulmer ■ po- 
seł T. Merunowicz.

Ankiecie przedłożono: samo rozporządzenie 
wykonawcze, dołączone do niego „wskazówki" 
(Anleitung) co do wykonywania lustracyj i bar­
dzo obszerny, bo około 110 pytań ooejmujący 
kwestyonarz dla lustratorów^1 zawierający te 
punkty, na które lusfratorowie mają zwracać 
uwagę i w sprawozdaniach swych odpowie­
dzieć.

Ustawa nakłada na wszystkie stowarzysze­
nia, oparte o ustawę z 9 kwietnia 1873, i na 
te, które takim celom służąc dotąd, jednak na 
tej ustawie się nie oparły i nie są zarejestro­
wane, — obowiązek poddania się lustracyi, 
dokonanej przez zawodowego znawcę, nie na­
leżącego do tego stowarzyszenia, które ma lu­
strować —  Jeżeli stowarzyszenie naieży do 
Związku, który obok innych czynności m? 
takie lustracye na celu, i który zostanie uzna­
ny, jako mogący w m y ś l  t e j  u s t a w y  d o ­
k o n y w a ć  l u s t r a c y i ,  albo jeżeli stowa­
rzyszenie podlega lustracyi Wydziału krajo­
wego (kasy Reiffeisena), — w takim razie lu- 
stracya ze strony Związku, a w drugim wy-

W

I uwag pesymisty.
(B< zkrólewie tv Galicyi i jego rozmiary. — Moja wy­
prawa do W iedoia po namiestnika. — „Interview“ 
z drem Koerberem — Illaozego przynajmniej hi-abia 
musi być namiestnikiem Galicyi? — Przekonałem go.— 

Habcmus papnm.)
Kto wie dokąd byłoby trwało przesilenie 

namiestnikowskie w Galicyi, gdyby mnie wre­
szcie nie była porwała pasya dziennikarska 
(najgwałtowniejsza po szewskiej) i gdybym na 
wUasną rękę, mie spytawszy o pozwolenie po- 
lieyi ani prokuratoryi (teraz mi nic za to nie 
zrobią) nie podjął na własną rękę wyprawy 
do Wiednia, aby wreszcie bezkrólewiu gali­
cyjskiemu kres położyć, Przedewszystkiem u- 
czynitein to w 'nteresie wszystkich urzędników 
wszystkich władz, podlegających namiestnictwu 
lwowskiemu. Przecież wprost okropną, jaK 
przypuszczam, musiało być dla nich rzeczq, 
ślęczeć nad aktami bez absolutnej pewności, 
kto będzie o nich sąd wydawać? A my, biedni 
mieszkańcy tego kraju, czyż mieliśmy nadal 
pędzić żywut marny, bez myśli przewodniej, 
która tylko z pałacu pod kawkami strzelić 
możo, bez gwiazd przewodnich na k‘ łnierzu 
namiestnikowskim? Bo przeciez rzecz natural­
na, że hr. Leon Pmiński, od -chwili wniesienia 
dymisyi, myśl: takich produkować już nie
potrzebuje, a mundur zamknąć z pewnością 
kazał do czasu, gdy nowa gwiazda zabłyśnie 
na nim na pożegnanie.

Rozprzężenie było zbyt widoczne w całem 
społeczeństwie, aby nad niern człowiek serca 
mógł nie boleć. Chciałem więc odegrać rolę 
człowieka serca, skoro już rozum wszystek 
rozdrapali moi koledzy po piórze z przeciw­
nych obozów7. Tak, —  widziałem, co się dzieje. 
W uzieii pierwszy maja nie aresztowano w ca­
łym kraju ani jednego robotnika, chociaż nie 
było za co. 1 akie zjawisko możliwe było tylko 
w czasach znieczulenia namiestnika, gdy zda 
wał się obojętnym ruchem głowy mówić: pal 
ich sześć! Przyezeuł Trzeci Maja, —  i znowu 
tasama historya! Go się ludzie napomstowali 
na różnych wieczorkach, to wprost nie do 
wiary. Wszyscy mówili tylko o ojczyźnie, i to 
niepodległej, odgrażali się wrogom, —  ba w sa­
mym Krakowie urządzono pochód z chorągwia­
mi, karabelami, rzeźmey szli nawet z gołemi 
nożami. I znowu nic. Naturalnie! Co może na

publicznym ładzie, na utrzymaniu społeczeń­
stwa w normalnym stanie myślenia anstrya- 
ckiego, zależeć namiestnikowi, którego ciało 
meszka jeszcze w pałacu na wałach guberna- 
torskich, a duch fruwa po... Jungfrau, lub pła­
wi się pod kaskadą Aaru, to znowu w Osten­
dzie szuka wytchnienia. Społoczeństwo rozwy­
drzyło się, cała trzydziestoletnia praca stron­
nictwa ładu i porządku, groziła zatratą.

Jeden tylko ks. Stojałowski stał wiernie 
przy batogu rosyjskim i zachwalał go swoim 
zwolennikom Ale on jeden nie wystarczy; są 
przecież i tacy, co go nie słuchają. Nawet 
wśród stańczyków krakowskich widoczne było 
pewno rozluźnienie. Pp. Leo, Fedorowicz i Rot­
ter, widziałem to na własne oczy, szli obok sie­
bie w pocnodzie Trzeciego Maja, a kto wie, 
czy nawet potem nie poszli razem na wódkę 
do Wentzla, bo w takich czasach wszystko jest 
możliwe.

Ni e —  posiedziałem sobie —  tak dłużej być 
nie może, i to rzekłszy, lotem ptaszka fruną­
łem do Wiednia. Dowiedzieć się, kiedy Eksc. 
Koerber przyjmuje i zgłosić się na „intorview“ , 
było dziełem paru godzin. Nie będę, zwycza­
jem innych „interyiewerów", opisywał, jak dr 
Koerber wygląda. Powiem krótko, że jest bar­
dzo podobny do hr. Kazimierza Badeniego. Ma 
równie wydatną, jak on łysinę, a może trochę 
mniejszą —  ho ja wiem? Trudno było robić 
jej momentalne zdjęciu. A, prawda, jest zna­
cznie od hr. Kazimierza mniejszy, nie posiada 
jego korpulencyi familijnej; możnaby nawet 
powiedzieć, że jest dziwnie szczupły. Zresztą 
jest do hr. K Badeniego bardzo podobny Aha, 
ma krótki wziok, nosi pincez-nez, czy też 
okulary, i oprócz wąsików, małą bródkę, t. zw. 
„muszkę" —  czego u hr. K. Badeniego nie za­
uważyłem. Wreszcie jest od tego swojego po­
przednika znacznie młodszy. Mniejsza o to 
zresztą, jak wygląda, dość, że się nazywa 
Koerber i jest prezydentem gabinetu.

Ugalonowany woźny był już widocznie dobrze 
dla mnie uprzedzony, bo zaledwo zapytałem 
się, kiedy będę przyjęty, odparł pospiesznie:

—  Za małą chwilkę, pauie hrab'0.
—  Ja nie jestem hrabią. Eitscelencya może 

czeka na kogo innego.
Poszedł, popatrzył do księgi, pokazał mi po 

kaleczone moje nazwisko i dodał:
—  To przecież pańskie nazwisko, panie hra­

bio.

—  Widzisz pan przecież —  zauważyłem —  
że nie jestem zapisauy jako Urabia.

—  To wszystko jedno. Panów z Galicyi za­
wsze się tytułuje: panie hrabio U nas już taki 
zwyczaj

Nie było czasu na dalszo spory, bo z posłu­
chania wyszedł... hr. Andrzej Potocki. Aha! —  
myślę sobie —  w sam czas przychodzę, coś się 
kroi.

Ekscelencya Koerber przyjął muie znacznie 
grzeczniej, niż kancelista urzędu podatkowego, 
gdy się go spytasz, gdzie można podatek za­
płacić. Zwłaszcza gdy go zapewniłem, że cho­
ciaż jestem w jednej osobie redaktorem i wy­
dawcą najpoczytniejszego (to mów.ąc, spuści­
łem skromnie oczy) w Galicyi dziennika, me 
przychodzę po subwencyę , a tylko po nowego 
namiestnika —  widocznie łaskawem spojrzał 
na ranie okiem.

—  To mnie dziwi, —  rzeki, —  przecież w 
Galicyi jest jeszcze tir. L. Pinińsli.

Pomny zasług hr. L. Piumskiego, o których 
niejednokrotnie dowiadywałem się ze „Słowa 
Polskiego", nio dałem brać się na spytki i zau­
ważyłem, żo notoryczną jest rzeczą w Galicyi, 
iż hr L. Piniuski nie chce już więcej, pomi­
mo zachęty „Słowa Polskiego", przewodzić na 
rodowi, bo p. Apolinary Jaworski wypowiedział 
mu miłość swoją. . 1

—  Ekscelencyo! —  rzekłem —  w kraju na­
szym panuje takie rozprzężenie, że jako lojal­
ny obywatel i niegdyś żołnierz annii austrya- 
ckiej, a równocześnie strażnik opinii publicz­
nej, uważałem sobie za obowiązek przestrzedz 
Pana, że dłuższe „interim" galicyjskie pocią­
gnie fatalne dla monarchii skutki.

Udał zdziwionego, —  ja mówiłem dalej
— Ekscelencyi wiadomo przecież, że polity­

kę w Gabryi robi tylko namiestnik i nikt in­
ny. To nie tak, jak w Austryi Niższej, lub 
w Czechach. Przecież Ekscelencya wie także 
cos o wyborach galicyjskich...

Machnął ręką i podał mi papierosa „Prin- 
zessas".

—  Rozluźnienie jest w Galicyi okropne, bo 
nikt nie wie, jaki hrabia zostanie namiestni­
kiem. Wszystkie awanse wstrzymane. Autono­
mia nie wie, czy ma nadal starostów miano­
wać honorowymi obywatelami, i dla tego w o- 
scatuich dwóch miesiącach zDedwie sześciu 
starostów spotkał teD zaszczyt ze strony miast. 
Demokraci nic sobie nie robią z władzy —

U nas, prezydent Friedlein nie chce ustąpić 
miejsca kandydato wi partyi rządowej i demon 
stracyu.e wyzdrowiał, aby mu na złość zro­
bić. Powiada, że ani się mu śni...

—  Tak, tak, to wszystko prawda. Nie bę­
dę, — rzekł p. prezydent — taił przed pa­
nem, że hr. Leon Piniński, pomimo nalegań 
patryotów wszechpolskich (a więc już i on wie 
o Wszechpolakacli!), nie chce pozostać na swo­
jem stanowiska. Mam więc zamiar przedsta­
wić cesarzowi tęgiego urzędnika na namie­
stnika Galicyi.

Czułem, żem się zarumienił... z upokorzenia.
— Ekscelencyo, —  rzekłem — jeśli mam 

być otwartym, —  a po to przecież tutaj przy­
szedłem, —  to muszę przestrzedz pana przed 
tyin ryzykownym krokiem. Nie zrywaj pan zło­
tych nici naszei tradycja narodowej U nas 
tylko hraoia może być namiestnikiem Po hrabi 
Eadenim, po księciu Sanguszce, po hrabi Pi- 
nińskim, —  urzędnik,**zaledwie może, i to w 
najlepszym razie, szlachcic, na stanowisku 
namiestnika, to wyłom tak straszny, że cały 
kraj woadłby głowa w jego czeluście. Takie 
go namiestnika niktby nie słuchał. Cóżby to 
za demoralizaeya była dla urzędników! On; nie 
są przyzwyczajeni do namiestnika, rtóry wy­
rósł z za biurka i zna się na ad? ustracyi, 
Kraj odzwyczaił sio już od tego, aby komuś 
odpowiadano na wniesione podanie.

-  No, —  rzekł prezydent —  do nas jednak 
zgłaszają się tacy panown z Galicy , co ra- 
dziby przecież, po dwóch lub trzech latach, do­
wiedzieć się, co się stało wreszcie z ich poda­
niami w namiestnictwie lwowskiem.

—  Wyjątki, —  odparłem —  wyjątki, Eks­
celencyo. O co się n nas ma kto pytać namie­
stnictwa ? Fabryk mkt;me stawia, więc konce- 
syi nie potrzebuje, na szynk dostanie konce- 
syę od gminy, a podatek mu rzetelnie wymie­
rzą.

Ekscelencya zaczął chodzić po gabinecie kro­
kami tak dużemi, na jakie stać go było. Wre­
szcie stanął przedemną, popatrzył bystro i 
rzekł

—  Więc Galicya absolutnie musi mieć hra­
biego namiestnikiem ? Pan przecież zaliczasz 
się do stronnictwa opozycyjnego. (Najwidoczniej 
musiał przedtem zasięgnąć telefonicznie o mnie 
języka u p. Korotkiewicza). A w j, mo pano­
wie, będziecie słuchać takiego nam.ostnika?

—  My? —  odparłem. —  Tu nie o nas idzie.

My, t. j. ja i moi przyjaciele polityczni, nie 
będziemy słuchać żadnego namiestnika, bc my 
jesteśmy onozycyą i z każdym namiestnikiem 
będziemy robić wojnę. Nam więc jest wszystko 
jedno, kto nim zostanie. Ale tu idzie o kraj, 
o całą machinę administracyjną. Kierować nią 
może tylko hrabia. Uważ tylko, Ekscelencyo, 
niech tak przyjdą wybory, to za figla może 
spłatać hrabia Leon Piniński, aby dokuczyć p 
Jaworskiemu?

Eksc. Koerber zrooił jakiś rach nerwowy. 
Czułem, —  żem się niepotrzebnie wyrwał z 
teini wyDoram,. Pizecież to od niego zależy, 
aby wyborów nie było. Już i lak rozmowa 
trwała za długo, —  miarkowałem, że w sam 
raz wystarczy na jeden feleton —  nie chcia­
łem być natrętnym, więc powstałem.

—  A więc Galicya —  rzekł p. Koerber po­
dając mi rękę na pożegnanie — może mieć 
namiestnikiem t y l k o  hrabiego, t y l k o  hra­
biego...

— Tak Ekscelencyo, —  rzuciłem na poże­
gnanie, —  p r z y r a j  m n i e j  hrabiego.

Ten sam niepoprawny woźny, co mnie eks- 
pedyował na posłuchanie, najwidoczniej dosły­
szał ostatni retren mojej rozmowy z Ekscelen- 
cyą, a może nas i podsłuchiwał, bo śmiejąc się 
podawał mi zarzutkę i rzekł:

—  Na, sehen’s, und i’ hob’ gleich g!merkt, 
Eaer Gnad’ san dech a’ Graf...

Aby go wreszcie ukarać za n.ewiarę i prze­
konać, że można przyjechać z Galicyi a mimo 
to nie być hrabią, wsunąłem mu do rękr... 20 
nalerzy. Nre podał mi już drugiego rękawa za- 
rzutki. Uwierzył. Gdym był w bramie, zaje­
chał właśnie na go mach . . .  hr. Andrzej Po 
tocki.

Gdyby kto inny, a me on, był już urzędow- 
nie przeznaczony na następcę hr. L  Pinifi- 
skiego. i gdyby tego nie był onegdaj dr Koer­
ber otwarcie w parlamencie powiedział, — nk 
byłaby mi moja wradzona skromność pozwoliła 
na ogłoszenie powyższegu „interviewu“ mojD 
go... Ale dziś. gdy już Galicya m? znowu hra­
biego namiestnikiem, milczeć nr' nie wolne, 
historya żąda odemnie, abym wyznał, a nio za- 
przał. corn zdziałał dla kraju.

- M. K.
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padkn ze strony Wydziału krajowego uważana 
będzie za spełnienie obowiązku, tą ustawą na­
łożonego. Jestfco oczywiście zupełnie słuszne, 
bo zawiera się w tem uznanie akcyi samorzą­
dnej, zredukowanie przymusu ustawowego do 
granic konieczności. Dopiero te stowarzysze­
nia, które ani do Związku nie należą, ani pa 
tronatowi Wydziału krajowego się nie pou 
aaiy, —  otrzymywać będą lustratorów, z u 
rzędu, przez sąd do tegc wyznaczanych. Oczy­
wiście, że lustracye ce Lędą na ich koszt wy­
konywane.

W  redaacyi rozporządzę! ,.a wykonawczego 
zachodziła jednak z powodu tych trzech kate- 
goryj stowarzyszeń pewna trudność, ponieważ 
musiano Btarać się o pogodzenie samego celu 
i zamiaru ustawy z koniecznym względem na 
3tanowisko Wydziała krajowego, jako w ł a ­
dzy ,  nie podlegającej ani ministerstwu, ani 
jakimKoiwibk innym organom urzędowym, tu­
dzież stanowisko Związków stowarzyszeń, które 
także o r g a n e m  rządu być me mogą, Projekt 
rozporządzeń wykonawczych n.e dość to u 
wzgiędniał, naałaaał bowiem na Wydziały kra­
jowe obowiązki, idące znacznie poza to, co u- 
stawa sama nakazuje, i mogące istotnie W y­
działom krajowym dać niewłaściwie cechę or­
ganów rządowych. Na ankiecie zostało to szczę­
śliwie skorygowane, — a z drugiej strony re­
prezentanci Wydziałów k rajowycL oświadczyli, 
że w aroaze d o b r o w o l n e g o  porozumienia 
z ministerstwem sprawiedliwości, mogą Wy- 
dz.ały w interesie publicznym wziąć na siebie 
pewne zobowiązania, do którycn drogą rozpo 
rządzenia zmnsicby ich nie można.

Po za tym punktem zasadniczym —  wprowu 
dzono do rozporządzenia szereg poprawek, któ­
re pow.nny przyczynić się do lepszego wyko­
nania ustawy — przeniesiono niektóre ważniej­
sze postanowienia z „wskazówek14 do rozporzą­
dzenia, aż6by .m dać wiecej nacisKn —  i t. p. 
W szczegóły oczywiście wchodzić tu nie mogę — 
a dodam tylko, że członkowie ankiety z Gali­
cy! wmeśL cały szereg poprawek, które spo­
tkały się z uznaniem i zostaną do rozporzą­
dzen i wprowadzone.

Co do kwestyonarza dla lustratorów — zo­
stał on jeszcze w zawieszeniu. Zarówno zwią­
zki stowarzyszeń, jak i Wydziały krajowe co 
do kas niffoisenowskich mają swoje kwestyo- 
narze —  a nabyte doświadczenia pozwalają je 
uzupełniać i poprawiać. Stowarzyszenia, nie 
podlegające ani lustracyi Związków, ani patro­
natowi Wydziału krajowego, dopiero z końcem 
drugiego roku po wejściu w życie ustawy mo­
gą być do lustracyi z m u s z o n e ,  Więc na ra­
zie n.ema nagłości w wydaniu nowych kwestyo- 
narzy dla lustratorów z urzędu —  mogą oni 
w razie potrzeby zapożyczyć się tam, gdzie 
są już długoletnie w tym względzie doświad­
czenia. Projekt rządowy tego kwestyonarza 
zawierał liczne pytania, które można opuścić, 
nno, które trzeba zmienić, a wreszcie brak 
mu było n.ektórych ważnych pytań. Najwa 
żniejszym zaś brakiem było, że pytania spe- 
cyalne. dla poszczególnych rodzajów stowarzy­
szeń przeznaczone, opracowano tylko dla kre­
dytowych i spożywczych —  pomijając inne wa­
żne, jak magazynowe, surowcowe, produkcyjne 
i t. p. Zgodzono się więc na to, iż Dy wydano 
obecnie rozporządzenie wykonawcze i „wska­
zówki44 —  a opracowame kwestyonarza przed­
siębierze m nisterstwo w porozumieniu z zawo- 
dowemi Zwózkami, i przy ich pomocy i wyda 
je później.

Posiedzenie ankiety trwału zrana od godziny 
10-tej do 3-ciej, a po przerwie obiadowej od 
41/* przeszło do ó-tej.

Jest nadzieja, że rozporządzenia wykonaw­
cze przejdzie rychło ostateczną redakcyę i że 
ustawa w lipcn sankcjonowaną będzie i wraz 
z rozporządzeniem ogłoszona.

Glos T. T. Jeża.
Od czcigodnego nestora powieściopisarzy na­

szych otrzymujemy z Z u r y c h u  pismo nastę­
pujące:

Pozwoli mi. Sz. Redakcja „N. Reformy" rzec 
słówko odnośnie do artykułu, zamieszczonego 
pod tytułem „Sprawy ruskie" w nr. Iu4 (7. maja 
1903) dziennika. Jest tam mowa o udziale 
w toczącej się pomiędzy pismami rusińskiemi 
polemice pana M. Pawlika. P. M. F. twierdzi, 
jakoby „nowa era" ruska za czasów hr. Kazi­
mierza Badeniego była tylko „podstępnym za­
machem polityków polskich, skierowanym w pier­
wszej mierze przeciwko Rosyi". Na dowód, ze 
tak było, opowiada o wysłaniu w r. 1888 przez 
pewne grono polityczne polskie (z Galicy i za­
pewne), „więcej sympatyczne od sfer magna­
ckich, albowiem rekrutujące się z demokratów", 
delegata do Dragumanowa z projektem wyzy­

skania Rasinów z Ukrainy rosyjskiej przeciwko 
Rosyi na rzecz Polaków. „Ale Dragomanów zmył 
porządnie głowę polskiemu delegatowi, oświad­
czając, że Polacy ani myśleć powinni o rosyj­
skiej Rnsi-Ukrainie nawet na wypadek wojny".

„N. Reforma" przytacza te słowa z zastrze­
żeniem: „ j e ż e l i  s i ę  t o  o p i e r a  na  p r a ­
w d z i e " .

Nie —  na prawdzie się ono nie opiera. Za­
chodzi w niem najprzód omyłka chronologiczna. 
GMyby grono jakie wysyłało jaką do Dr&go- 
manowa delegacyę, to nie w roku 1888,' ale 
chyba w 1887, albowiem delegacyę ową spo­
wodować miała groźba wojny pomiędzy Rcsyą 
■ Austryą. Groźba ta „latem r. 1838" już nie 
istniała. Więc takt ów zajść by mógł w roku 
poprzednim pod koniec lata, prędzej w jesieni, 
albowiem w marcu r 88 Aleksander III. z tonu 
już był spuścił. Nastąpiła śmierć cesarzów nie­
mieckich, Wilhelma I. i Fryderyka I., i Rosya 
się „z honorem" wycofała. Wszelka przeto 
około wojny tej nawiązana wśród Polaków 
aghacya sama przez się ustała, a zatem ustała 
także potrzeba zwracania się o co bądź do 
Dragouanowa.

Agitacja w sferze polskiej istniała, ale bar­
dzo ograniczona. Nastrój opinii publicznej 
przedstawia dokładnie list pod datą 24. sty­
cznia 1888 r. ze Lwowa, drukowany w nr. 10. 
wychodzącego w Paryżu „Wolnego Polskiego 
Słowa". Z lista tego następujący przytoczę wy­
jątek’

„ćw ierć wieku srogich klęsk, rozczarowań i prze­
śladowań nauczyło na» rozwagi i spokoju. Minęły 
bezpowrotnie czasy, kiedyśmy byli, że tak rzekę, 
Kondotierami wolności, kiedyśmy biegli na odgłos 
strzału, bili się wszędzie i za wszystkich w tem 
złudzeniu, że się bijemy za siebie i za Polskę. Za 
wsze nas oszuKano — wyzyskano, pochwalono za 
męstwo i skwitowano. hJauka kosztowała morze 
krwi, ale nie puszła w las. Spokojni jesteśmy i ro­
zważni —  b ł y s k o t k a m i  n a s  n i e  z ł u d z ą  (?)! 
Ludzie interesują się sytuacyą polityczną, rozma­
wiają o wojnie, udzielają sobie najrozmaitszych 
pogłosek i wieści, ale każda rozmowa mniej więcej 
taa da się Streścić: K a ż ą  n a m  s i ę  b i ć  i s a m i  
b i ć  s i ę  b ę d ą  u n a s  i o n a s  (?), a le  n ie  d la  
nas .  D a m y ,  c o  d a ć  m n s i m y ,  co  s a m i  w e ­
z m ą  i c o  z n a s  w y d u s z ą ,  b o  s i ł  n i e  ma ­
my,  a b y  s i ę  b r o n i ć .  D o b r o w o l n i e  a n i  
j e d n e g o  g r o s z a ,  a n i  k r o p l i  k r w i ! "

Pytajniki w dwóch miejscach zaznaczyłem 
dla wyjaśnienia momentów sytuacyjnych. „Bły­
skotkami nas nie złudzą": odnosiło się do agi- 
tacyi politycznej w szczupłym zakresie, prowa­
dzonej pod kierownictwem ś. p. Karola W nl- 
many wedl6 wskazówek ś. p. Franciszka Smolki, 
inspirowanej przez sfery rządowe w Wiedniu, 
a półofieyalnie przez pulicyę we Lwowie pro­
tegowanej. Rządowi, mianowicie sztabom woj- 
sKowym, chodziło o pospieszne i dokładne o roz­
kładzie, ruchach wojsk moskiewskieh i o za­
kładach wojskowych w kongresówce informa- 
cye. Najpewniej i najlepiej dostarczać ich mo­
gli Polacy, nie za nieniądze atoli, jak zwykli 
biur informacyjnych wojskowych agenci —  „v u 1- 
g o “ szpiedzy, ale jako spiskowcy, członkowie 
samoistnej organizacji wojskowej Nie poznał 
się na, tem Smolka, nie poznał się na tem Wi- 
dman, nie poznał się na tem powieściopisarz 
pewien, zapalony powstań bądź co bądź wy­
znawca, nie poznało się jeszcze osob parę; ale 
wśród tych, do których się psendo-spiskowcy 
z pod komendy Widmana zwrócili, znaleźli się 
wróble, co się na plewy wziąść nie dali. Do 
wróbli tego rodzaju należał niżej podpisany, 
należał oraz Zima, na którego się p. Pawlik 
powołuje, należało — jas przytoczony powyżej 
z korespondencji ze Lwowa wyjątek świad­
czy —  Polaków dużo. Austrya, po zarządzeniu 
star.u oblężenia w r. 1864, po napadzie wespół 
z Prusami na Danię, po wystawieniu się na 
sromotny pogrom w wojnie przeciwko Prusom 
w r. 1866, najmniejszego nie rozbudzała zau­
fania. Wojna jej wespół z Prusami przeciwko 
Rosyi nie entuzyuzmowała przeto polskiej 
opinii publicznej. Wiedziałem o tem dokła­
dnie. jakoteż i o tem, że jedyne powa­
żniejsze, około Widmana zgrupowane, grono 
polityczne o współdziałaniu z Rusinami a tem 
mniej o wyzyskiwaniu na korzyść polską 
bądz to anstryackich, bądź moskiewskich Ru­
sinów, wcale nie myślało. Jeżeli przeto jaki 
ęuasi-delegat do Dragomanowa się zgłosił, to 
był to aibo ochotnik, na własną politykujący 
rękę, albo mistyfikator, Przypominam sobie, że 
kręcił się natenczas po Genewie młodzieniec, 
propagujący gorhwie socyalistyczne przeciwko 
Rosyi polsko-rosy jsKo-rusińsko-gruzińskie przy­
mierze. Możliwą jest rzeczą, że Dragomanów 
głowę młodzieńcowi onemu zmył —  czemu się 
nie dziwię.

Drugi pytajnik umieściłem po wy razach: „Każą 
nam sitj bić i sami bić się będą u uas i o nas".

Dwa ostati 3 wyrazy, „o nas" —  odnoszą się 
do krążącej w czasie owym od początku nie­
porozumień pomiędzy Austryą a Rosyą pogłoski, 
tyczącej się przymierza pomiędzy Austryą 
a Prusami. Główny przymierza tego warunek 
polegać miał na naprawie krzywd rzekomych, 
wyrządzonych tym państwom przez wytworze­
nie raz (1807) Księstwa Wai szawskiego, drugi 
raz (1815) kongresowego Królestwa Polskiego. 
Częste przy okazyach przez Prusy wypomina­
nie krzywd owych czyniło pogłoskę tą bardziej 
aniżeli prawdopodobną, chłodziło w Polakach 
zapał do wojny i nie pozwalało im myśleć
0 wyzyskiwaniu takiej lub owakiej Ukrainy.

Ruś dawniej wyzyskiwać się dawała przez
Moskwę, Tatarów, Turcyę, Siedmiogród i t. d. 
przeciwko Polsce; obecnie wyzyskiwać się daje 
przez Rosyę i Austryę przeciwko Polakom: je­
żeli zaś ją kiedy Polska lub Polacy wyzyski­
wali, to nie inaczej, tylko pod hasłem: „Za 
naszą i waszą wolność!" O tem panowie Dra- 
gomanowcy wiedzieć by powinni, nie koniecznie 
dowierzając wskazówkom mistrza, ucznia Ko- 
stomarowa. Nauczyciel uczniowi błędną wska­
zał drogę, o której słówko powiedzieć wypada 
dla niechuwania wobec Ukraińców światła pod 
korzec.

1 Kostomarowowi droga polityczna uitłauała s.ę 
okolicznościowo. Wychodnim dla niego punktem 
było nieodróżnianie sprawy pulskiej od sprawy 
ruskiej (przez jedno „s"). Po śmierci MiKołajal. 
zamanifestowało się w nim sprzyjanie Polakom, 
sprzyjanie posunięte tak daleko, że —  jak 
głosi podanie —  w epoce liberalizmu Aleksan­
dra II. widywano jego i Spasowicza, przecha­
dzających się w Wilnie w rogatywkach na 
głowach. Biorąc ruski jego patryotyzm na 
uwagę, przypuszczać należy sprzęganie owego 
sprzyjania z wiuokami szkolnemi. Ustępstwa 
carskie co do wykładów języka polskiego i li­
teratury w gimnazyach w Kraju Zabranym
1 w uniwersytecie kijowskim, pozwalały liczyć 
na to, że z zadowolnienia w sprawie tej Polaków 
wyniknie logicznie zadowalnianie Rusinów. 
Pragnienia ich w tym kierunku nastrajały się 
do poziomu kultury społeczeństwa. Nie chodziło 
o otworzenie rusimzmowi wstępu do uniwer­
sytetu, ani nawet, do gimnazyów, ale o zakła­
danie szkół wiejskich z językiem ruskim. 
Wyższe siery rządzące nakazały Rusinom być 
Rosyaninami. Łaskawość atoli nowego cara 
pozwalała na niejakie we względzie tym liczyć 
tolgi. Rozstrzygnięcie kwestyi tej przewieKlo 
się i doczekało wybuchu powstania polskiego. 
Okoliczność ta wywołała zwrot w kierunku 
wręcz przeciwnym w sympatyach ruskich w od- 
niesien.u ao spraw7 polskich. Stracili Polacy 
łaskę carską —  stracili łaskę i u prowodyrów 
spraw ruskich. Kostomarow się przeciwko nim 
zwrócił w przekonaniu, że w sposób ten u Mo- 
SKwy szkółki dla Rusi wysłuży. Szkółek nie 
wysłużył, ale w intelhgentnej warstwie społe­
czeństwa zaszczepił nienawiść polityczną, która 
całkowicie prawie wygasła. Istniały pretensye 
społeczne, ale nienawiść polityczna należała 
już do wspomnień przeszłości zamierającej. On 
ją wskrzesił i uczniom swoim przekazał —  
uczniom, wśród których najwybitniejszym oka­
zał się Dragomanów.

Dragomanów nienawiści barwę z ' lojalnej 
zmieni! na rewolucyjną, zaprawiając politykę 
socjalizmem i kojarząc się na drodze tej z Mo­
skalami. Spotęgowało to nienawiść do Polaków, 
czyniąc ją niemal żywiołową. Zaznaczyć należy, 
że Rus nie ma do prowodyrów szczęścia. Od 
Chmielowskiego zaczynając, każdy ją —  ten 
tak, ów inaczej —  na wyzyskiwanie komuś 
prowadzi. Z. Miłkowski.

A t e a i y l o r c M i t a e w k i i .
„Wojna domowa" w obozie polskim zaboru 

prusKiego wywołana wyborami do parlamentu 
niemieckiego, powoli się uspokaja.

W  P r u s a c h  z a c h o d n i c h  z chwilą za­
mianowania kandydatów przez walne zebranie 
delegatów powiatowych, ustala już zupełnie. 
Jedyny kandydat, o któregc do ostatniej chwili 
toczył się spór zacięty, wydawca „Gazety Gru­
dziądzkiej" p. Wiktor K u l e r s k i ,  poddał się 
lojalnie uchwale delegatów, przenoszącej jego 
kandydaturę z zupełnie pewnego okręgu tu- 
cholskmchojnickiego do mniej pewnego grn- 
dziądzko-brodnickiego, i dziś krząta się gorli 
wie około zdobycia tam mandatu. Dla znanej 
jego zręczności agitatorskiej nie będzie to za­
daniem zbyt trudnem. Okręg ten zdobyli bo­
wiem Niemcy przy przeszłych wyborach tylko 
większością 24 głosów na oddanych ogółem 
17.000. W  okręgu tucholsko-chojnickim posta­
wiono w jego miejsce kandydaturę popularne­
go posła Leona C z a r l i ń s k i e g o  Jeśh zaś

agitacja ze strony polskiej należycie dopisze 
a szczęście posłuży, wejdzie do Koła z Prus 
zachodnich jeszcze dwóch posłow demokratycz­
nych, pp. G ó r s k i ,  zamożny gospodarz i Jan 
B r e j s k i ,  redaktor „Gazety Toruńskiej". —  
W takim razie wyśle ta dzielnica do Berlina 
zamiast dotychczasowych trzech, pięciu posłów. 
Piątym będzm poseł Janta-Połczyński, repie- 
zentnjący już oddawna Kaszubów nadmorskich, 
kiórego wybór również jest zupełnie pewnym.

W  K s i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e m  zebranie 
delegatów jebzeze się nie odbyło. Przypuszczać 
można, że nie zechce przeciwdziałać wyraźnej 
woli wyborców kilku okręguw, którzy w miej­
sce dotychczasowych „powd£" ugodowych po­
stawili innych kandydtiów, -iecz że kandyda­
tury te zatwierdź Wówczas wejdzie do Koła 
prawdopodobnie dr N i e g o l e w s k i  w miejsce 
posła Cegielskiego, w miejsce posła Komierow- 
skiego, który manaat doDrowoInie złożył, dy­
rektor Leon G r a b s k i ;  w miejsce hr, Kwile- 
ckiego młody hr. Maciej M l e l ż y ń s k i ,  a w 
miejsce dra Dziembowskiego poseł do Sejm a, 
dr Antoni C h ł a p o w s k i .  Niegolewski, Miei- 
żyński i Chłapowski są kandydatami ruchu lu­
dowego. Jeżeli zostaną wybrani, o czem nie­
ma powodu wątpić, demokratyczna lewica u- 
zyska większość w Kole, a wraz z nią zmieni 
się także jego polityka. Konserwatywno-ugo- 
dowe żywioły jeszcze wprawdzie buntują się 
przeciwko tej tak doDitnie na zebraniach od- 
jawionej woli ludu, jeszcze apelują do ogółu, 
ażeby przecie nie pozbywał się starych „wy­
próbowanych" obrońców parlamentarnych, lecz 
już straciły pewność siebie i v iarę w ocale­
nie tych powag. Skoro zaś zebranie delegatów 
zatwierdzi ludowe kandydatury, wojna domowa 
skończy się także w Księstwie, a wówczas 
cały zapał cała tężyzna społeczeństwa tamtej­
szego zwróci się przeciwko wspólnemu wrogo­
wi: Niemcom. Walka będzie zacięta, gdyż i 
Niemcy wytężą wszysiKie siły, lecz jest na 
dzieją, że powiedzie się wszystkie 11 okrę­
gów poznańskich utrzyma nadal w polskiem- 
ręku.

Jedynie na Śląsku toczy się dalej walka w 
obozie polskim. Tu najtrudniej stawiać horo­
skopy, gdyż pierwsza to dopiero na szersze 
rozmiary próba wvborów pod hasłem narodo- 
wem w tej dzielnicy. Prawdopodobny jest wy­
bór dwóch narodowych posłów; jeśli atoli pra­
wdopodobieństwo to zawiedzie, wina przegra­
nej spadnie wyłącznie na „Katolika" bytom­
skiego, który coraz wstrętniejszą przybiera po­
stawę, broni jnż nawet hr. Ballestrema, a je­
dynego swojego kandydata, góinika Królika, 
zaleca nie jako Polaka, lecz jako „Górnoślą­
zaka , mówiącego polskim językiem" —  aby 
tylko utrzymać się w łaskach stronnictwa cen­
trum. Bałamuci on lać polski na ŚiąsKu w spo­
sób tak niegodny, że wobec tego trzeba zapo­
mnieć o dawniejszej jego pracy i uważać go 
za pismo wprost, szkodliwe dla narodowego od­
rodzenia Śląska

Ogółem licząc, można się spodziewać wy­
boru co najmniej 17 lub 18 posłów polskich, 
a więc o trzech lab czterech więcej, niż było 
ich w uDiegłoj kadencyi parlamentu niemie­
ckiego.

Źe ludność polska zaooru pruskiego powinna 
mieć odpowiednio do swej siły l.czebne„ więcej 
reprezentantów w Berlinie, niż ich miała do­
tychczas , za tem przemawia przedewszystkiem 
najnowsza statystyka ludności w Prusach. We­
dług tej statystyki stanowi ludność polska ab­
solutną większość w 52 powiatach, w trzydzie­
stu wynosi nawet więcei niż trzy czwarte ogól­
nej liczby ludności. Z tych 52 powiatów, z prze­
ważnie polską ludnością, przypada na W. Ks. 
Poznańskie 32, na Górny Śląsk 13, na Prusy 
Zachodnie 7. Wprawdzie niekiedy dopiero dwa 
lub trzy powiaty tworzą okręg wyborczy, przy 
czem „geumetrya wyborcza" Prusaków przyłą­
czała zwykle przeważnie polsKie powiaty Jdo 
przeważnie niemieckich, ale mimo to przy wy­
tężeniu wszystkich sił i dulszem, jak dotych­
czas wzmagania się ludności polskiej, możaaby 
ewentualnie liczyć na zwycięstwo w 20 do 24 
okręgach.

Osiągniętoby je też napewno, gdyby wybory 
przypadały na czas z i m o w y .  W locie bowiem 
tysiące robotników polskich rozproszonych jest 
po całych Niemczech, wskutek czego w kraju 
zmniejsza się liczba głosów polskich bardzo 
znacznie. Miejmy jednakże nadzieję, że . ^eiaz 
zabór pruski wyśle do Berlina conajmniej 17 
posłów.

Zamachy dynamitowe w Turcyi.
O wypadkach, które 6 b. m. przełaziły mie- 

szkeńców miasta Monastyru, siejąc popłoch 
pośród przerażonej ludności, jeden z nidinie-

ckich dziennikarzy po zbadania rzeczy na 
miejscu, daje sprawozdanie, które wypadki 
owe przedstawia w świetle znacznie łagodniej- 
szem.

Jnż od diuższegc czasu—  donosi wspomnia­
ny dziennikarz —  szerzyły się wieści, że Buł­
garzy w znaczniejszych miastach mają urzą­
dzać zamachy dynamitowe, ażeby w ten sposób 
zwrócić uwagę Europy na stosunki, panujące 
w Turcyi. Gdy w Salomee nastał straszny 
dzień zamacnów, mieszkańcy Monastyru przy­
gotowani byli na podobną katastrofę. Upływały 
dnie i ludność z niepokojem wyrażała zdzi­
wienie, że Bułgarzy cicho siedzą. Sądzono, że 
podczas greckich świąt Wielkanocnych spiskow­
cy bułgarscy przypomną swoje istnienie za 
pomocą bomb dynamitowych, następnie przy­
puszczano, że w dnia św. Jerzego, patrona 
króla grecidego, wybuchną bomby, wlauze tu­
reckie przygotowały rozmaite środki ostrożno­
ści, ludność ze swojej strony czuwała, jak mo­
gła, a Bułgarzy jakby się w ziemię zapadli.

Tymczasem w Monastyrze gruchnęła wieść, 
że sam Borys Sarafow ‘znajduje się na czele 
oddziała bułgarskiego w okolicy miasta i ma 
zamiar napaść na miasto z trzech stron. P o­
płoch jeszcze większy ogarnął ludność, Która 
oczekiwała rzezi. D. 6 b. m. ranek — wedle 
relacyi korespondenta —  upłynął spokojnie 
dopiero około g. 1 po południu powstała bójka’ 
spowodowana przez kilku podpitych ludzi. D ro 
ona bójka wyrodziła się wkrótce w prawdziwą- 
walkę na palną i sieczną bioń, a odgłos strza­
łów rzucił przerażenm na całą ludność. Wkrót­
ce przybyło wojsko i wezwało walczących do 
złożenia broni. Turcy ustąpili, Bułgarzy zaś 
nie chcieli wypełnić wezwania. Wówczas woj­
sko zaczęło strzelać i zabiło 11 Bułgaiów. & 
17 zraniło. Taki miał być przebng rozruchów 
monast/rskich, według relacyi jednego z nie 
mieckich korespondentów.

Mogio jednakże przyjść do groźniejszy cc 
rozruchów, a może nawet do rzezi chrześcijan 
w Monastyrze, o czem teraz dopiero dowiaduje 
się zagraniczna prasa. W koszarach, gdzi6 się 
mieści oddział wojska albańskiego, na odgłos 
pierwszego strzału powstało niebezpieczne wrze 
nie pomiędzy Albańczykami, którzy wietrzyli 
krew. Pułkownik Edhem kazał zamknąć bra­
my koszar i skonsygnował cały oddział, zabro­
niwszy opuszczania koszar nawet oficerom. —  
Albańczycy zaczęli oficerom odmawiać posłu 
szenstwo i chcieli wysadzić bramy, aie w tej 
krytycznej chwili zjawił się pułkownik Ed- 
hfcm. Przemówił do Albańczyków, wzywając 
ich do spoKoju, ale ci zaczęli wydawać okrzy­
ki buntu. Wtedy Edhem stanął przed bramą 
i zawołał: „Przejdziecie tylko po moim tmpie, 
a więc naprzód!" Albańczycy złożyli broń i 
poszli do koszar. Edhbm matował Monastyr 
od rZezi, a rządowi tureckiemu oszczędza no­
wych kłopotów. Ludność monustyrska bez ró­
żnicy wyznań i narodowości wdzięczną jest 
Edheinowi za jego męskie wystąpienie.

Nowy chodnik podziemny, który odkryto w 
Śalonice, był jak opisuje „Joarnal de Salorń- 
que" właśnie zupełnie wy kończony u, Policya 
znalazła tam łomy, w osłonie kauczukowej i 
jeduę bombę dynamitową, ważącą 21/a oka, to 
jest 41/, Kilograma i mającą • kształt butelLj. 
Inżyn.er Jarmoleński, pochodzący z Węgier, 
kazał bombę umieścić w naczyniu z wodą i 
wynieść na powierzchnię ziemi. Tutaj zbadano 
ją blizei i znaleziono w niej naboje dynamito­
we, połączone drutem Dwa lonty wychodziły 
przez otwory w płycie, która zamykała bombę. 
Lonty Sięgały aż do wejścia, które wmdło dc 
chodnika, można je było wygodnie i bez nara­
żenia się na niebezpieczeństwo zapalić. Sądząc 
ze znalezionych śladów, bułgarscy spiskowcy 
zamiast wprost podpalić lonty, rzucili napojo­
ny naftą płonący papier, który pizypadkowo 
spalił się, nie udzieliwszy ognia lontom. W  ten 
sposób bumba nie wybuchła i kilkanaście du- 
mow ocalało.

Z Brukseli donoszą, że wedle relacyi dzien­
nika „X X . Siócle" Borys Sarafow przebywał 
w zimie 1902 r. w Lióge i zwiedzał tam wszy­
stkie taDryki środków wybuchowych, kupując 
dynamit. Przewodnikiem Sarafowa był pewien 
student bułgarski, którego brat brał udział w 
zamachu morderczym na Stambułów a.

Jak donosi „Kblnische Ztg", w Tesalii uwię­
ziły władze greckie 40 Bułgarów, przyczem za 
brały mnóstwo listów, których autorowie żądali 
od komitetu macedońskiego broni, amunicyi i 
dynamitu. W Atenach uwięziono również zna­
czną liczbę Bułgarów i wydalono z granic pań­
stwa. W ateńskiej dzielnicy Nowe Miasto w pi­
wnicy, należącej do pewnego Bułgara, znalezio­
no skrzynię z dynamitem. Bułgara owego uwię- 
z.ono, ale póżnioj wypuszczono na wolność, po­
nieważ nie można mu było udowodnić, że skrzy­
nia z dynamitem do niego należy.

J a n  Ś w ierk .

Na Zamiesciu.
O D razH  z  ży c ia .

19 (Ciąg dalszy).

Nowlakowa musiała wrócić do fabryki, bo 
wykreślenoby ją. że choruje zbyt długo- Bar­
dzo słaba, poszła przecież i zwija papierosy, 
Jedne z fabrykantek o Julkę pytają, ale wy­
śmiewają chrzciny „przez" ojca, tamte o Dor- 
ce mówią, że ma dwóch, bo niby Giiskiogo i 
Piotra, a jak przyjdzie nieść dziecko do chrztu, 
nie będ2ie żadnego. Inno znowu radzą wzglę­
dem Kasi, za którą chodź1 jakiś „sklepowy", 
a taki n.gdy się nie ożeni.

—  A ty co? —  pyta nagle Nowlakowa, uj­
rzawszy Julkę, która wpadła do sali, blada jak 
trup.

Julka coś szepnęła matce i wyciągnąwszy 
ją za rękę, wyszła na korytarz.

—  Kto ci powiedział?
—  WfoKek. Przyleciał z miasta i powiada 

jedzie stąd całkiem, dowiedziałem się!...
—  Ranv boskie! Nieszczęście moje! Jezu 

Mogilski L.
—  Chodź mama, chodź, ja  go muszę zoDa-

czyć. Man tn dziecko; ja mn pokażę, ia mt 
powiem.

Julce E3ta drgają do płaczu, wygląda stra­
sznie, oczy podkrążone, cera blada, zdaje się 
bez kropli krwi

—  Także ty pójdziesz? Chora jesteś, nie mo­
żesz iść, wracaj do stancyi, ja sama pójdę...

—  Chodź mama, chodź!... Ja n.u powiem. 
Chodźmy, bo sama nie dojdę.

Podjęła dziecko, ukryte za paką, owinięte 
w starą chustę. Idą...

Dzień mroźny, chociaż słoneczny. Blaski 
światła, odbijającego się od powłoki śniegu, 
rażą oczy biednej Julki, która dopieio co z 
łóżka wstała, a dość się napłakała przez dnr 
ostatnie

Raz jej się zdaje, że około niej tworzą się 
dnże, czarne plamy, że jakieś motyle, czy mu­
chy wielkie latają, potem że z plam czarnych 
robią się czerwone znaki, z czerwonych żółte, 
ogniste...

Ach!... ona iść dalej nie może, coś jej nogi 
ścina, ciężkie się robią, jakby z żelaza były

Jakie to dziecko na ręku ciężkie, ledwie go 
widać, a tyle waży...

—  Prędzej, prędzej —  szepce, sama nie wie­
dząc, czy do matki, czy do siebie.

Ale choć powtarza „prędzej", staje, opiera 
się o mur kamienicy, bo jej tchu nie staje.

— Mamo! Weź dziecko, idź prędzej, po­

wiedz mu mama, ze ja... Ale niv, nie... ja sa­
ma pójdę. Weź mnie mama za ramie —  pójdę.

— Co ty jemu powiesz, dziewczyno? Co?
—  Jezu miłosierny! Ja jemn powiem: obie­

całeś się żenić, przysięgaies, popatrz na dzie­
cko, wszak bez serca nie jesteś,..

Już jest blisko jedtmasta. —  Plantami idą 
strojne damy, spieszą na ślizgawKę, idą nie­
wyspani po nocnych rozrywkach panicze, idzie 
jakaś czuła para, której mróz nie ziębi. A wszy­
scy, mijając te dwie kobiety, nie zwracają na 
nie uwagi Cóż tam może kogo obchodzić, dla­
czego chora, w pół mdlejąca dziewczyna idzie 
z matką i ma wyraz twarzy tak dziwnie nie­
spokojny, a z ócz toczą się łzy palące?...

Słońce śmieje się zimnem światłem awych 
blasków i z« śniegu zmarzłego wydobywa bły­
ski migotliwe, barwno, jasne, tęczowe, alo zi­
mne, jak lód...

Bliżej dworca słychać jnż syk lokomotywy. 
To przeraża Julkę. Biegnie ona, wpada wpół 
żywa do poczekalń szuka. .Tego niema W ięc 
ns peron, ale portyer wstrzymuje, tizeba dać 
bilet.

Dziewczyna ostatkiem sił odpycha, porty era, 
wbiega na peron z dzieckiem na ręku. Widzi, 
widzi go, stoi w oknie wagonu, śmieje się. 
Jezus, Mary a!... Patrz, to ja, patrz, dziecko. 
Wstrzymajcie ‘jeszcze pociąg, czekajcie, lu­
dzie!...

Pociąg przemknął, Julka padła z dzieckiem 
na płyty peronu..

Długi świst brzmiał jej w uszach, tarkot 
kół biegnących szybko zdawał się jej śmier­
cią. Jeszcze echo lokomotywy, potem cicho...

—  Zwaryowała!
—  Pijana!...
—  Wyprowadźcie ją! —  brzmiały głosy służ­

by kolejowej, a gdy ją Dodniesiono, spojrzała 
spokojnie i wyszła z matką.

Jak jasno na dworze!... Słońce prawie ku 
południowi już się podniosło, śnieg pali się 
tysiącem iskier.

Idą Julkę jakiś lęk zbiera. Taki ją mróz 
przejmuje, aż zębami dzwoni, a cała dygocze, 
jak w frebrze.

Nowlakowa ją prowadzi, dziecko jej na rę­
kach piszczy, jak kocię przyduszone, a tu wiel­
ki kawał drogi do domu. Na Zamieście nie 
dojdą, bc matka musi wstąpić do fabryki. —  
Jakże zostawi córkę chorą i z biednem dzie­
ckiem na ręku?

Julce oczy chciwie poiyskują, tak się patrzy, 
jakby świata nigdy nie widziała.

— Boże, zmiłuj się naaemną, —  szepce No­
wlakowa. —  Zimno takie, a ona się poci, niby 
we żniwa...

Idą krok za krokiem. Dokąd one takim cho­

dem zajdą? Chyba na wieczór nie zajda do Za­
wiercia... Co tu począć?

A już ten Wojtek, jak anioł jaki, zawsze 
przyjdzie, kiedy najwięcej go potrzeba.

Jusc' chyba czekał na men. Na rogu ulicy 
przychodzi i pyta-

— Pojechał?
—  Ani się obejrzał, —  odpowie matka, a 

Julka jakby jnż mówić nie mogła, jeno sze­
pce:

—  Cicho!... cicho...
Co "obić?... Nowlakowa iść musi do fabryki 

bc jej odpiszą za dzień, jak nie przyjdzie, 
Wojtek Julkę prowadzi, ale ona dziecka nie 
poniesie.

Tak i Wojtek dziecko bierze. Jakby go kto 
zobaczył —  byłożby to było — wyśmieliżby 
go wyśmieli... dziecko niesie... jeszcze jakie 
dziecko, ale —  co ci tam. Serce ma człowiek, 
a me lęk przed tem, czy go wyśmieją.

Idą. Julka staje co chwila. Dziecko piszczy 
a piszczy, jakby go kto darł w pasy.

—  Wojtek, —  szepce Julka, —  nie dojdę...
—  To i co ci poradzę? Czy mam chociaż 

parę centów, abym brał fiakra?... Muże jeszcze 
dojdziesz kawałek...

(Ciąg dalszy nastąpi.)

1 i i  LOKALU. Znany SKŁAD SUKNA T l t f P T R  założony w roku 1870, został r i j 1 T\UU I T U  Poleca na obecny
i K O R T Ó W firmy & .  J U f i W  l l l l w  przeniesiony na te sama ulicę: UlluJJ/ll\.ll L .  11, sezon najnowsze 
angielskie SZEWIOTY,, specjalno KAMGrAKNY billardowe i LODENY waterproof. Próbki przesyła na prowineye L anco.
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Rozkosze wiosny.
Niechaj tytuł nie zraża czytelnika do tej poga­

wędki. Nie miałbym przecież sumienia pisać o ja 
skółkach, słowikach, świeżej zieleni drzew, kwia­
tach wiosennych** czyli poprostu popełniać majowej 
impresyi, gdy w ostatnich czasach tyle na zadru­
kowanej bioule pokutuje strof wiosennych, sielanek, 
westchnień miłosnych, białego kwiecia, zasypujące­
go głowy par zakoenanych i tym podobnych roz­
czulających rzeczy. Ja chciałbym podzielić się z 
czytelnikami czemś innem, popełnić małą niedyskre- 
cyę i przedstawić jak to wiosna daje się we zna­
ki... redakeyom. N. p, u nas, chociaż z niebosię­
żnym Parnasem nie żyjemy w bezpośrednich sto­
sunkach, ktoś ciekawy mógłby znaleźć sporo ryma­
mi popsutego papieru... w koszu. Lwią część za- 
słngi ma pod tym względem mioaociary pan Sa- 
tnrnin (pseudonim), oraz „Tuberoza" — również 
pseudonim, kryjący poetkę. Pan Satnrnin, dzięki 
Bogu, nie jest dla nas grnżaym; pisze nieszkodli­
we nastrojowe sonety. Obecnie przysłał nam cykl, 
składający się z 24 „nastrojów*1 pod bardzo ła- 
dnemi tytułami, jak „B !ałb róże11, „Zefir", „W io ­
sna kochanka11, „Śpiewy gwiazd", „W  maju —  
w raju", „Słowicza skarga" itp. Pisanie tych wio- 
śnianych wierszy jest niewątpliwie lepszem zaję­
ciem dla p. Saturnina w pozaszuolnych godzinach 
od zgrywania się w kawiarni w bilard za pienią­
dze, uzyskane na Szpitalnej ze sprzedaży rzym­
skich i helleńskich nieśmiertelności. • Pan Saturnin 
jest nawet „kromny i nie pała żądzą drnan w spo­
sób dla redakeyi nieDezpieczny. Pisze, iż może nie 
wszystkie jego utwory okażą się godnemi szpalt 
pisma zwraca wszakże uwagę na sonet „W  ma- 
j n — w raju", dla którego prosi o skromny „ką- 
cm" w dzienniku.

Lecz z panią Tuberozą sprawa tak gładko nie 
pójdzie. Onbgdaj ekspresowym listom nadesłała nam 
utwór „liryczny" p. t „Moja fnjarko zielona...11, 
zawierający jakie L50 wierszy, wraz z nader ener­
giczną uwagą, że jest pewną, iż utwór jej w naj­
bliższą niedzielę ujrzy światło dzienne w naszem 
feletonie, gayż jest to rzecz wcale nie gorsza od 
podoiinych poozyj Konopnickiej lab Asnyka i chy­
ba „tylko ignorant, pozbawiony smaku litera- 
go, mógłby Btrofom tym zarzucić brak uczucia, 
natcDnienia i polotu11. Przy końcu tego pisma znaj­
duje się groźba całkiem soryo, że w razib nie przy­
jęcia utworu, o s o b i ś c i e  zapyta o powody. Grroż- 
by tej wcale nie lekceważymy, . gayż wtargnięcie 
pełnej temperamentu i energii paui Tuberozy w mo­
dnym „empirze11 i kwiecistym kapeluszu do biDr 
redakeyi, może nam sprawić sądny dzień, raroDiJ 
bigosu wśród telegramów, „ostatnich wiadomości11, 
rozruchów bałkańskich i macedońskich okropności... 
Cóż dopiero, jeżeli potoki wymowy piszącej damy 
stoją w probtym stosunku do jej płodności autor 
skiej!

Inne „rozkosze wiosny", o których cheę również 
wspomnieć, dotyczą tylko wyłącznie mojej osoby. 
Gdy jeszi ze było chłodno, miałem w mieszkaniu 
względny spokój. Można było pracować w swoim 
„gabinecie", którego okno wychodzi na dwa rozle­
głe przedmiejskie podwórza. Teraz jednak wszyst­
ko się zmieniło Pociechy moich sąsiadów od pe­
wnego czasu poczęły sień," schody i ganki nważać 
za pole harców, wyłącznie dla własnego użytku 
przeznaczone — a pociech tych -jest tntaj zatrzę­
sienie. O każdej porze dnia urządzają wyścigi, lub 
grają w „cyrkę11, waląc raz po raz w nasze drzwi 
grubemi kawałkami kijów. Nie koniec na tern; je ­
dnemu z małych wiBUsdw kupił tatuś na Emausie 
harmonikę, drugiemu trąbkę i odtąd rozpoczęły się 
całogodziune wojskowe pochody malców przy dźwię­
kach tych instrumentów Trwało to dość długo po 
świętach, poczem nastało kilka dni bardzo spokoj­
nych Łudziłem się nadzieją, że malcy bawić się 
będą „sub jo v e “ , że harmonika i trąbka się po­
psują, albo też, że... sumienie rnszy ich życiodaw- 
l-ów , którzy zakażą im tyci} azyatyckich hałasów. 
Lecz błogie złudzenie trwało nie dłngo. Przez kil­
ka tylko błogosławionych dni była cisza, bo pół 
trzina małycfl awanturników zabrał ktoś z domn, 
nDy nie spłoszyli bociana, co powróciwszy właśnie 
z dalekich krajów, pewnego dnia przyniósł im no 
wt go kandydata do harców wojennych po sieniach 
i scnodach. Ale gdy wesoła gromadka wróciła, toż 
10 dopiero gmina radość i uciecha rozhulała się 
zwycięsko pod sklepieniami kamienicy, toż to roz 
r iczęły się wjazdy tryumfalne i okrzyki wojenne!

I tak jest ciągle, z rzadkicmi tyiko wyjątkam.. 
Po południa, podczas mojej poobiednej „drzemki", 
przyłącza się jeszcze od tego albo „rach-ciach-ciach!" 
ochrypłej katarynki, albo popularna arya z „Pięknej 
z Nowego Jorku", wygrywana na odwiecznej har- 
mcuii, albo ostry, piskliwy dyszkant ulubionego w 
tej dzielnicy handełesa. który, uginając się pod cię­
żarem worka, pełnego kości, woła nieodmiennie:

— Handele! handeie! Kości, szmaty, flaszki sprze­
dać i fenpić! Handele! handele! Panno Mańcin pan­
no Brońcin, panno Helu — dalej do worka! Han­
dele! handele!

Dzieci i wyrostki słysząc wesołego „handela" 
którego Opatrzność obdarzyła wspaniałą indą bro­
dą, wybiegają na ganki i zaczynają wołać z uoie 
chą:

— Rudy przyszedł, rudy!
A on, nic sorne z. przezwiska nie robiąc, wykrzy­

kuje dalej z humorem:
— Rndy! piękny! elegancki! Handele, handele! 

Kości, szmaty sprzedać i kupić! Panno Mańcin, pan­
no Heln, dalej do worka! Stare szmaty, stare ba­
by, młode panny knpić, sprzedać, ukraść! Dalej do 
worka!

To jest również czysto wiosenna przyjemność, bo 
„rndy, elegancki" w zimie rzadkim bywai w na­
szych stronach gościem. E— r.

K r a *  ó w , 16 maja.

Jubileusz miasta Żółkwi. Trzechselna rocznica 
założenia miasta Żółkwi obchodzoną będzie 24 b. m. 
wedle następującego programu:

O godzinie 8 ^  rano: Uroczyste nabożeństwo w 
kościele farnym, celebrowane przez ks. arcyb. Bil- 
czewskiego, z kazaniem ks. arcyb. Theodorowieża 
i kazaniem przed kościołem ks. Sztyraka. — Ró­
wnocześnie odprawione zostaną modły w synago­
dze. O godzinie 11 przed południem: Pochód z ko­
ścioła farnego ancarni Sobieskiego, Lwowską, wała­
mi I anik>ewicza kn parkowi przed pomnik hetma­
na Stanisława Żółkiewskiego i odsłonięcie pomnika. 
Dalszy pochód kn rynkowi przed pomnik króla Ja­

na III i odsłonięcie pomnika z odpowiedniemi prze­
mówieniami. Podczas odsłonięcia pomników odśpie­
wa lwowski chór akademicki kantatę. O godzinie 3 
po południu: W  podwórzu zamkowem wiec ludowy 
polski, którego szczegółowy program rozdany zo­
stanie uczestnikom na miejsca. O godzinie 7 wie­
czór: W  ujeżdżalni przy aliey Glińskiej, Indowe 
przedstawienie teatralne „Kościuszko pod Racławi­
cami", obraz dramatyczny w 7 odsłonach A W . 
Lasoty, odegrają artyści teatru miejskiego ze Lwo­
wa O godzinie 9 wieczór: Ilominacya miasta.

Na uroczystość odejdzie ze Lwowa do Żółkwi 
kilka nadzwyczajnych pociągów.

Księga pamiątkowa „ W  40 rocznicę 1863 do 
1903“ wyjdzie z drnku w początku lipca b, r, 
Część I „Dokumenty", część II „ Wspomnienia11,. 
razern około 30 arkuszy druku. Prenumerata wy­
nosi wraz z przesyłką 2 korony 40 hal., wzglę­
dnie 2 m. 10 f., lnb 2 franki 70 cent Cena księ­
garska będzie znacznie wyższa. Prenumeratę przyj­
muje p. H. Czaplicki, st. iużynier Wyaziaiu krajo­
wego, Lwów, gmach sejmowy.

Akademia umiejętności ogłasza konkurs na 2 
stypendya (Pileckiego 2400 koron i Sew. Gaięzow- 
skiego 5000 franków) dla kandydatów, poświęca­
jących się nankom humanistycznym, którzy w y­
kształcić się chcą za granicą. Bbższe warnnkl w 
kancelaryi Aitadjmii.

Wycieczki i Zj-dZdy W Krakowie. W  czasie Zie­
lonych Świąt zapowiada się nader liezDy zjazd go­
ści z różnych stron kraju w Krakowie. Dotąd zgło­
siło swe przybycie kilkanaście wycieczek, taa u- 
czniów szkół średnich, jak i włościan, przeważnie 
ze wschodnich okolic Galicyi — upraszając o ich 
pomieszczenie —  razem w licznie około tysiące 
osób. Oprócz tego przybędzie przeszło dwa tysiące 
osób z Górnego Śląska, których pomieszczeniem i 
przyjęciem zajmie się OBobny Komitet wraz z pa­
nią Maryą Siedlecką.

Wycieczka dc Krakowa. Ze Skałatu donoszą 
nam, że zawiązał się tam komitet, który urządza 
gromadną wycieczkę mieszkańców z całego powiatu 
do Krakowa i Kalwaryi Zebrzydowskiej 22 czer­
wca. Przyjazd do Krakowa nastąpi 23 czerwca, a 
do programu należą: uczestniczenie w „W iankach", 
zwiedzanie K ,akowa, przedstawienie w teatrze, 
zwiedzenie Kopca Kościuszki i Paran Jordana.

Z Towarzystwa Tatrzańskiego. Wydział odbył 
wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem dra Po- 
nikły, na którem przyjęto do wiadomośei przyDli- 
żony kosztorys budowy hotelu przy Morskiem Oku 
przedstawiony przez architekta Miączyńskiego, i po­
stanowiono zaciągnąć na pokrycie kosztów budowy 
pożyczkę w formie udziałów 4 ° /, po 100, 50 i 25 
koron do wysokości 100.000 koron. W  tegorocznym 
pamiętniku Towarzystwa uchwalono ogłosić prace 
Walerego Eijasza Radzikowskiego („Ilistorya schro­
nisk przy Morskiem Oku11 z ilastracyami) i geolo- 
czną pracę o Tatrach dra W eyberga.

Z uniwersytetu. P Fryderyk Eicnhorn, kandy­
dat adwokacki, rodem ze Zabłędzy koło Tarnowa, 
otrzymał dziś w tutejszym uniwersytecie stopień 
doktora praw.

Upera W Krakowie. Jutro wystawioną będzie 
W teatrze miejskim (lylKo raz jeden w sezonie) 
niestarzejące się nigdy arcydzieło Gounoda „Faust". 
Znakomita obsada: pp. Bthnss (Małgorzata), Drze- 
wieeki (Faust), Jeromin (Mefisto), Ludwig (Waleń 
fy) —  pociągnie z pewnością liczną puoliczność.

W poniedziałek po raz drngi i ostatni w ysta­
wioną będzie „ Cygan erya11, która zyskała wczoraj 
tak znaczne powodzenie. W  operze „R igoletto 
(we środę) tylołow ą partyę odśpiewa p. Szymań­
ski, Gildą będzie p. Marek-OnyszKicwiczowa, księ­
ciem p. Drzewiecki.

Krakowskie Towarzystwo tecnniczne odbęazie 
w poniedziałek d. 18 b. m. o godz. 7 wieczorem w 
lokalu przy Rynku gł. 1. 17, II piętro, posiedzenie. 
Na porządku obrad: Dalszy ciąg dyskusyi nad spo­
sobami oczyszczania wód kanałowych miejskich. 
WnioBki członków. — Po posiedzenia swobodne z e ­
branie towarzyskie na miejsca.

Kradzieże kolejowe. Dyrekeya kolei państwo­
wych w Krakowie jest wprost przerażoną ogromem 
i rozmiarami, jakie przybiera śledztwo policyjne 
w sprawie kradzieży w pociągach kolei. Byta to po­
prostu pod okiem władz swoich, które niczego me 
przypuszczały, darząc zaufaniem nieograniezonrm 
tych lnJzi, zorganizowana szajka złodziei, która 
przez tak długi czas tak śmiałe popełniała kradzie­
że. Codzień po parę godzin starszy komisarz poił- 
cyi p. Stanisław Balicki i dr Styczeń przesłuchają 
winnych już uwięzionymi, run podejrzanych, a re 
znltatem tych przesłuchań było w dalszym ciąga 
uwięzienie nadkoudat torów: Fiali, Moczulskiego i 
Pilawskiego.

Z dyrekcyi „Nordbahnu" z Wiednia przybył spe- 
cyainy urzędnik i przywiózł tutejszej dyrekcyi po- 
licyi całą paczkę rekUmacyj, które w różnych cza- 
Bach, z różnych stron, różni podróżni nadesłali dy­
rekcyi wiedeńskiej, zgłaszając, że im poginęły w 
drodze kosztowności. Zadaniem teraz policyi kra­
kowskiej będzie dojść, czy i które z owyuh rekia 
macyj można policzyć ne karb kradzieży spółki 
nadkond iktorów krakowskich.

różniej, gdy kilka razy się im powiodło, Skrzy- 
szowski i spółka nie zadawali sobie nawet trudu 
z przenoszeniem knfrów i waliz do t. zw. „Schiaf- 
Conpe", ale ograbiali je w wagonach paKnnKowych. 
Była to spółka bardzo szeroko rozgałęziona, a je- 
że>i wszyscy współwinni nie są jeszcze pod klu­
czem, to dlatego, że na jakiś czas raeh pociągów 
musiałby ustać. Ładna historya!

Z miejskiej Kasy choiycn. Biuro egzekucyjne 
przy tutejszej miejskiej Kasie chorych, dla ściąga­
nia należytości, Kasie chorych od stron przypada­
jących, prowadzone od rokn 1899 wo własnym za­
rządzie tejże Kasy chorych, zostało z dniem dzi­
siejszym wskutek rozporządzenia namiestnictwa 
zwinięte, a agendy jego przydzielono napowrót po 
myśli obowiązującej ustawy, do biura egzekucyj­
nego magistratu.

Z Towarzystwa ,0 własnych siłach11 piszą 
nam: Zamierzając wydać dragi numer „Przewodni 
Ka adresowego" udajemy się do pp. przemysłow­
ców fabrykantów i kupców z prostią, o jaknajry 
chlejsze nadesłanie cenników i próbek swoich wy­
robów lnb zgłoszeń, że firma odnośna posiada na 
składzie wyroby krajowe z podaniem ich rodzaju, 
Ogłoszenia nawet najszczegółowsze w „Przewodni­
ku adresowym" umieszcza się zupełnie bezpłatnie. 
Zgłoszenia należy zwracać do biura Towarzystwa, 
niica Szewska, L. 9, II p.

„PudwaweLanie11 art. nauk. Koło Czytelni aka­
demickiej (Rynek 22), urządza w niedzielę 17 bm. 
o godz. 3 po południu zwyczajne posiedzenie z n- 
rozmaiconym programem.

Zarządzenie namiestnictwa. Namiestnictwo po­
leciło starostwom i magistratom miast Krakowa i 
Lwowa, aby wszelkie pismr, nadsyłane przez kon­
sulaty i misye zagraniczne, a ■ dotyczą :e spraw 
paszportowych i małżeńskich, osób przeoywających 
poza granicami państwa anstryackiego, załatwiano 
w ciągn dni 14, od ich nadesłania. W  razie gdy 
by stanowcze załatwienie sprawy, z powoda po­
trzebnych dochodzeń, wyciągu tego czasu nie m o­
gło nastąpić, należy odnośny konsulat, lub misyę, 
o zachodzących przeszkodach, celem niezwłocznego 
poinformowania proszącego, o tem zawiadomić.

Wyrównanie bruku w Rynku grownym. Na
wniosek radcy miejskiego Kosobuckiego. uchwal ła- 
sekeya ekonomiczna odbyć próbę, czyby braku ka­
miennego w Rynku głównym nie dało się w yró­
wnać ciężkim walcem parowym, po obfitem zlaniu 
poprzednio dotyczących miejsc wodą i uczynieniu 
ziemi przez to podatniejszą do wciśnięcia w nią 
wystających Kamieni.

Wyrób piyt cementowych. Stosując się do u-
cbwały sekeyi ekonomicznej, wysłał prezydent mia­
sta adjnnsta budownictwa miejskiego p. Teodora 
Rydia na dwunastodniowy pobyt do W arszawy, ce­
lem zapoznania się z wyrooem płyt cementowych 
do wykładania chodników tamże używanych.

Nabycie realności. Namiestnictwo, jaKo władza 
kuratelarnafnnan3znreligijnogc zatwierdzam kontrakt 
knpna sprzedaży, mocą którego parafia kościoła N. 
F  Maryi sprzedała -gminie miasta Krakowa, real­
ność pod i. 21 przy nlicy Szpitalnej, dawniej „Szpi­
tal św. Rocha dla uoogich", założony jetzeze w X V  
wieka. Nabycie tej realności s umożliwi wreszcie 
gminie miasta Krakowa uporządkowanie Piacn św. 
Dncha i ostateczne zadecydowanie, czy przy Pla­
cu tym ma być wybudowanym nowy gmach magi­
stratu.

Reguldcya Wisty. Żóraw pływający, zakupiony 
przez rząd, dla pogłębiania dna Wisły, z stanie w 
„tych dniaen z fabryki do Krakowa sprowadzony i 
na placu Gronie zmontowany, poczem na Wisłę zo­
stanie spuszczony.

0 stare źródła prawa. Cesarska Akademia u 
miejętności w W iedniu odn iosła1 się do dy.ekcyi 
archiwum dawnych aktów miejskich w Krakowie 
o wyjaśnienie, czy w tutejszych zbiorach dawnych 
aktów nie znachodzą się stare dokumenty, pewnego 
rodzajn kodeksy i t. p., dotyczące stosunku pof- 
dańczego miast i wsi do ich panów, tudzież iunyeh 
praw zwyczajowych lokalnych, jak niemniej danin, 
czynszów i robocizny, a wreszcie pewnego rodzaju 
ksiąg katastralnych, regulujących granice prywa­
tnych posiadłości. W  razie, gdyby tego rodzaju do­
kumenty w archiwum się znajdowały, należy je  
szczegółowo wykazać, przy dokładnem podania ich 
osnowy i wieka, z którego pochodzą, i do którego 
się odnoszą.

Uregulowanie ulicy Wygoaa W łaściciele rei- 
nnści przy nlicy W y g  oda położonych, wnieśli do 
Rady miasta prośbę o przyspieszenie uiegulowania 
tej nlicy i oznaczenie linij regulacyjnych. Ulica 
ta bowiem, stanowiąca dotycnczas wąski zaułek, 
nie pozwala właścicie) om położonych przy niej real­
ności, na odpowiednie ic h zużytkowanie, ani zabu­
dowanie.

Z „Harmonii11. Czysty dochód z kiermaszu, urzą­
dzonego 3 b. m. przyniósł 1826 koron 56 hal Za­
rząd „H arm onii" składa serdeczne podzięk rwanie 
wszy8tKim, którzy się do powodzenia kiermaszu 
przyczynili.

Oddziar Kolarski „Sokoła" k-aKowskiego wy­
jeżdża jntro w niedzielę do Niepołomic. W yjazd  
o godzinie 2 po południa z przed gmachu Tow a­
rzystwa.

Szdjka włamywaczy. Gdy sędziowie przysięgli 
zatwierdzili większością głosow prawie wszystkie 
pytania w kiernnKn zDrodni kradzieży odnoszące 
się do wszystkich oskarżonych, z wyjątkiem Ko 
walskiego, trybunał wydał następujący wyrok, któ­
rym skazani zostali: Michał Słowik na 5 lat, Igna­
cy Ziotar na 5 lat, Stanisław W ołek na 3 lata, J ó ­
zef Żak na 3 lata, Jmian Petrow na 3 lata, Fran­
ciszek Grochal na 4 lata. W szyscy otrzymali cięż­
kie więzienie, obostrzone postami i twardew łożem. 
Jan Zabłocki za przekroczenie kradzieży skazany 
na 5 miesięcy ścisłego aresztu. W resz: ie Izak Ke- 
stenbaum uznany został winnym zbrodni uczestni­
ctwa w kradzieży i okazany nr 2 lata ciężkiego 
więzienia Stanisław Kowalski został uwolniony.

W szyscy zasądzeni oświadczyli, że zaraz rozpo­
czynają odsiadywanie kary, a zgłaszają odwołanie 
od zbyt wysokiego wymiaru.

Z Podgórza Dnia 24 b. m. o godz. 7J/i wie"
czorem odoędzie się w sali podgórskiego „Sokoła" 
staraniem nauczycieli szkół ludowych na dochód 
ubogiej młodzieży szKolnej wieczorek muzykalno- 
wohalny. Bogaty i nader interesujący program i 
piękny cel zachęcą niewątpliwie publiczność do li­
cznego stawienia s ię .

Rozruchy chłopskie w Galicyi. Do „Słowa
Polskiego11 donoszą z Jezupola: Wczoraj wybuchły 
tntaj rozruchy chłopskie. Chłopi odgrażali się po­
biciem hr. W , Dziednszyckiego. Wezwano inter- 
wencyi starostwa stanisławowskiego.

0 Schulzów i Mlillerow. W  artykule p. t. „Mili
Btarostcwie" mówiąc o zniesieniu przez starostę nr. 

M. Dziednszyckiego uchwały tłnmackiej Pady po­
wiatowej w sprawie wyasygnowania 500 koron ja ­
ko snbwencyi dla Towarzystwa Szkoły ludowej, 
potępiliśmy ten krok miłego pana starosty i dodali 
uwagę następującą. „T o  potrafi każdy Sznlz lub 
Miiller i każdy z rodzaju dawnych Preeliczków". 
Tą uwagą neznł się dotkniętym pewien lekarz Miil­
ler, który twierdzi, że jest ona obelgą dla Mii lle­
rów i Schulzów

Moglibyśmy całą snrawę rzneić do Kosza, ale nie 
czynimy tego ze względu na jeanę je j dobrą stro­
nę. Jeżeli ów lekarz —  acz niesłusznie —  obraził 
się wspomnianą uwagą, to świadczy ‘ drażliwość ta 
bardzo korzystnie o jego uczuciach patryotycznych. 
Ale powtarzamy raz jeszcze, że reklamujący nie ma 
słuszności. Kiedyśmy mówili o każdym Schulzu i 
Mullerze, użyliśmy tych nazwisk w znaczeniu nie- 
mieckości; podobnie jak nazwiska Preoliczee u- 
żylismy jako synonimu znanych w Galicyi „bem a- 
ków ". W szakże sami iNiemcy powiadają często: 
„W en n  er nient Miiller heisst, dann Ueist er Schulz 
oder M eier", a w niemieckich pismach humorysty­
cznych mnóstwo na ten temat znajduje się dow ci­
pów. Dlaczegóż autor artykału w „N owej Reior- 
m ie" nie miał użyć utartych wyiażeń ? Należy czy­
tać z zimną krwią, rzecz osąuzić bezstronnie, w ra ­
zie wątpliwości poinformować się, a w ten apusób 
można sobie oszczędzić niepotrzebnej irylaeyi, a 
dziennikowi jeszcze niepotrzebniejszego tłom ac^enia. 
Gzyż potrzebujemy zapewniać, że każdy Polak o

niem ieckiem  nazw isku ' rów ną nam -sp raw ia  radość, 
jak niegdyś m artw ił BismaTks ?

Tarnów. W  niedzielę 24 bm odbędą się na dro­
dze Tarnów— Pilzno wyścigi, urządzone staraniem 
tarnowskiego oddziała -kolarzy „Sokoła". Biegów 
będzie cztery, a mianowicie: 1) 20 Kim. dla wszy­
stkich. 2) 10 kim dla członków oddziału tarnow­
skiego. 3) 10 klm. dla klubu krakowskiego M. C. 
4) 1 kim dla wszystkich. Wpisowe po 3 korony 
od biega nadsyłać należy n» ręce skarbnika p. Raj­
munda Kaempfa, piae Kazimierza W . w Tarnowie, 
do 22 om. Wspólny wyjazd o godz. 2 po połu 
dnin. Muzyka wojskowa, bufet przy starcie. O go­
dzinie 8 wieczór w gmachu „Jokoła" wieczormea 
z tańcami Wstęp 1 Korona od osoby.

Z Gdowa piszą nam: Z inieyatywy członków
gniazd sokolich z Wieliczki i Bochni, zamieszkałych 
w Gdwowie i okolicy, przybyło przed kilkn iniami 
do Krakowa i. sporo osób -n a  kilkunastu wozach i 
wysłuchawszy tn mszy św. w kościele Kapucynów 
i patryotycznego kazanie ks. Aaioła. powróciło do 
Gdowa, gdzie uczczono rceznicę 3 maja zebraniem 
w Zagórzanach n druha Stan. Bączewskiego. Ze­
branie zagaił kierownik szkoły w Gdowie p. Bie- 
ronoki, który w długiej a patryotyczoej mowie na­
woływał ind do zgody, miiości i solidarności Druh 
Paździor wygłosił deklamacyę, mała Wojtanówna 
(córka włościnina), wygłosiła deMamacyę. Przcma- 
w iili następnie ks Bieronski i p. Pachel z Wie­
liczki i dr Breyer z Gdowa. Obchód pozostawił 
po sobie niezwykli miłe wrażenie.

Brody. W powiecie naszym nie słychać wpra­
wdzie nic o strejkn ruskiego robotnika, ale faktem 
jest, że kiikn właścicieli dóbr sprowadziło robotni­
ków z zachodniej Galicyi.

W  tartaku naszym trwał strejk robotników przez 
jeden dzień. Przyczyna droona. RoDotnicy za do­
płatą 2 kor. dostawali miesięcznie po farze odcin­
ków, obecnie właściciele państwa Biodów, Schmi- 
dowie, namyśleli się i nie chcą dawać drzewa, tyl­
ko za zapłatą całej należytości. Strejk sKończył się 
a a tem, że właściciel daje im po farze drzewa za 
dopłatą 5 koron. Niesłychane dobrodziejstwo!

Na posadę ochmistrza-wychowawcy w zakła­
dzie fandacyi hr. Skarbka w Drohowyżn (poczta 
Mikołajów nad Dniestrem) mpływa konkurs z koń­
cem b. m. Pobory wynoszą 1600 koron rocznie, 
trzy dodatki pięcioletnie, pomieszkanie, opał i oświe­
tlenie. Udokumentowane podania wnosić należy do 
dyrekcyi zakładu.

Zmarli.
W  Stryju umarł Józef Tuwarnicki, radca sądo­

wy, w 5 7 .roku życia.
W  W aiszswie umarł Franciszek Kowalewski, b. 

współpracownik „Knryera Polskiego".

świata.
Z Warszawy. Model pomnika dla ś. p. Adolfa 

Dygasińskiego wykończony już został przez arty­
stę rzeźbiarza Czesława Makowskiego i niebawem, 
bo dnia 3 czerwca b. r., w rocznicę skonu zasłu­
żonego pisarka, wystawiony będzie w salonie Za­
chęty na widok publiczny. Obecnie z m„delu, wy­
konanego przez artystę, robione są odlewy w gi­
psie.

Leoncawallo dyrygował onegdaj „Pajacami" w 
teatrze Wielkim w Warszawie. —  Po ukończeniu 
przedsiawieuia artyści wręczyli znakomitemu mi­
strzowi włoskiemc cygarMeę, zapalniczkę srebrną 
cyzelowaną i laskę ze siobraą rączką, oiaz wieńce 
wawrzynowe o wzpaniałych wstęgach.

U hr Maurycego Zamoyskiego odbyło się zebia- 
nie członków Rady opiekuńczej przyszłej szkoły 
sztuk pięknych, wybranych przez ogóine zgroma 
dzenie, —  Zeorani przystąpili przedewszystkiem do 
wyboru rady nadzorczej. Na prezesa powołano hr. 
M. ZamoysKiego, na zastępcę p. J. Weyssenhoffa. 
Następnie uchwalono niezwłocznie zwrócić się do 
generał-gubernatora z prośbą o zatwierdzenie wy­
boru komitetu i prezesa. Z - chwilą zatwierdzenia 
komitetu rozpoczną się prace przygotowawcze, 
gdyż otwarcie szkoły projektowane jest już na je 
Sl»ń.

Wykłady na politechnice wiedeńskiej rozpo­
częły się wczoraj w zupełnym spokojn. Profesor 
Toma, na którego wykładach obawiano się demon- 
straeyj, rozpocznie dopiero w czerwcu wykłauać.

Handel dziewczętami. Liga anstryscKa dla mię­
dzynarodowego zwalczania handlu dziewczętami wy ■ 
dała odezwę; „Wszystkie te osoby, które mogą do­
starczyć , materyałów do kweBtyi bandln dziewczę 
tami, znane im przypadki, dana statystyczne i t. d., 
zecucą ich .udzielić sekretarzowi austryackiej ligi 
(Wiedeń IX. Bruanlbaogasse 7). Dyskrecya zape 
wniona."

Kruliki i Zftjace Znany bakatysta dr Wegenei 
z Puznania wygłosił w Ra wicza w Pozuańskicm w 
„Ostmarkenyereiaie" odezyt na temat: „Ludność
prowincyi poznańskiej od roku 1 8 7 1 "; z odczytu 
tego dowiedzieć się można ciekawych rzeczy. Skre­
śliwszy obraz tstosnnKU i  liczebnego 'poszczególnych 
wyznań, obliczył, że obecnie na 100 katolinów przy­
pada tylke 2 Nibmeów; liczba Polaków wzrosła o 
27, Niemców tylko o 6 procent. Polaków przybyło 
30 procent. Najciekawsze jest twierdzenie, że w 
przeciągu ostatnich 50 lat około 100 tysięcy Niem ­
ców się spolszczyło.

Za 50 lat chyba wszyscy Niemcy w  Księstwie 
będą Polakami!

Międzynarodowy turniej szachowy w i Wie­
dniu. 1W dziewiątej koiei Czygoriu pobił Teich- 
mana, a Pillshury Miesesa. W  gambicie Inufrowym 
Maroczy ofiarował w trzecim ciągu cnłopka, mimo 
to Swiderski bronił się tak zgrabnie, > że partya 
pozostała nierozegraną. Najwyższą liczbę punktów 
gdyż 71/ ,  ma Gzygorin. najniższa, a mianowicie 
pół ma GunsbQrg. Pośrodku znajduje się Swider­
ski z liczbą 4.

Tołstoj a zajścia w Kiszynibwle. Dzienniki 
petersDurskie donoszą, że Lew hr. Tołstoj ofiaro­
wał 15 000 rubli na rzecz żydów kiszyniewskich.

Nauka o dziennikarstwie w uniwersytecie.
Rektor uniwersytetu w Zurychu podczas uroczysto­
ści akademickiej w mowie swojej wspomniał o tem, 
że w tamtejszym uniwersytecie zostaną zaprowa­
dzone wykłady o dziennikarstwie. W  bieżącym kur­
sie wykłada profesor L. P. Betz historyę dzienni­
karstwa w Niemczech. Praktyczne wykłady o dzien­
nikarstwie ma objąć na uniwersytecie w Zurychu 
redaktor trmtejszego dziennika „Ziiricher Post11, 
Wettstein.

Szpiegostwo, w  Nancy został aw ięziony i do 
sądu odstaw iony były  nrzęduik pocztow y Ballguet, 
handlu jący obecn ie Kawą. B aliguet, jaK w ykazało 
śledztw o, miał w yaać ■ Niemcom ioKnm enty, odn o­

szące się do spraw armii francuskiej i werbował 
szpiegów na rachunek państwg niemieckiego Żonę 
Baligueta również uwięziono.

Pożar W Ostrawie, w  nocy powstał w szybie 
Karolinj pożar, jak się zdaje, skutkiem wadliwo 
sei przewodu elektrycznego. Skład węgla w dre­
wnianym budynku spłonął doszczętnie Szyb Karo­
liny leży w środku miastn które azięki usiłowa 
niom miejscowej i okoliezuych straży ogniowych 
ocalało.

Nowe awantury pomiędzy oficerami angiel­
skimi. Jak donosi „Daily Chronicie" w Dublinie 
powstał gorszący skardal w gronie oficerów 21 pnł- 
ku ułanów. Powodem miało oyć zamianowanie ofi 
cerami tego puikn kilku aspirantów z wojsKa ko­
lonialnego, którzy odznaczyli się w wojnie ipołn- 
dniowo-afrykańskiej. Pomiędzy nim: znajdował się 
podporucznik, który z /ł  ustronnie i z tego powodu 
był przez oficerów szykanowany. Niedawno po nczcie 
na cześć rocznicy bitwy pod Omdurman kilku ofi­
cerów wpadło do miedzkania owogo porucznika, o- 
biło go i zrzuciło że schodów, zniszczywszy potem 
jego całą garderobę. Kilka innych „kolonialnych" 
oficerów padło ofiarą taHegoaamegu zamacha. Po 
dokonaniu tych bohaterskich czynów panicze udali 
się wreszcie do nauczyciela konnej jazay, chcąc go 
również obić za to, że pochodzi z „frontu". .Ale 
nauczyciel przyjął należycie nzorojony napastników, 
przepędził ich ze swojego domu, a w dodatku do­
niósł o wszystkiem. przełożonej władzy. Lord Ro- 
berts ma osobiście przybyć do Loadynn i zrobić w 
pułku porządek.

Bank polski W Ameryce, w  „Dzienniku Chi­
cagowskim" czytamy

„Z  wielką przyjemnością dowiadujemy się wła- 
śrie, że audytor stanu Illinois wydał licencję do 
zorganizowania w naszem mieście (w Chicago'' no­
wego banku stanowego pod nazwą „Northwestern 
Trust and 8avings Bank11, który w całem tego 
słowa znaczeniu będzie p o l s k i m  bankiem Do 
„ałozyeieli laieżą: pp. Jan F. Smnlski, Jan A.
Przybysz i wieln wybitnych naszych biznasmanów 
polskich, których nazwisk jeszcze nie podajemy: 
większość aacyj tego bankn zostanie rozsprzedaną 
pomiędzy Polakami, zarząd banka będzie polski i 
Polacy w wielkiej części będą urzędnikom . Wita­
my z wielką radością nowe przedsiębiorstwo to nol 
skie i z całego serca życzymy powodzenia!"

• Wyludnienie Norwegii i Wyehodżtwo z Norwe­
gii wzmogło się tak dalece w ciągu lat ostatnich, 
że zaczyna budzić poważne obawy. Ludzie młodzi, 
żądni pracy, opuszczają Kraj giomadnie, a w wielu 
wsiach nie ma już prawie wcale młodzieży. „Ver- 
denB Gang" pisze, że domy opustoszały, a pola le ­
żą odłog.em, bo mieszkańcy wywędrowaii do Ame­
ryki, i to nietylko ubodzy i pozbawieni zarooka, 
ale i zamożni, posiadający grnnta. WłRdze wojsko 
we sfwierdzają znaczLe zmniejszenie młodzieży, 
zdatnej do służoy, a szkoły tecnniczne atały Bię 
mimuwolnemi „biurami eksportowemi", które kształ­
cą robotników dla - przemysłu amerykańskiego. — 
Cyfry zresztą mówią więcej niż wszeuie opisy. 
W  roku zeszłym wywędrowało z Norwegii nie 
mniej niż 40.000 osób, a w rokn bieżącym zanosi 
się na to, że cytra ( ta ‘ będzie jeszcze o 10.000 
wyższa.

Na ppnsyi
P ofesor:
— Zwycięzca w języku łacińskim to „Yictor".
Julcia do siebie:,
—  Łatwo zapamiętać, akurat jrk  „on“ .
W  Kilka tygodni:
Profesor:
— A więc zwycięzca po łacinie?
Jnlcia (szybko i radośmo):
— Józio1

- Odznaczenie. Cesarz nadał rzymsKc-katolickiemu di 
sKupowi w Przemyśla, drowi Józefowi Pelczarowi, or­
der ^jlaenej korony i i  Kl.

Składki, łfa  gimnazynni polskie w Cieszyn.e złozyli: 
Fr Horak imieniem Czytelni polskiej w a.narvchowie 
is9 K 50 h zamiast wieńca la trutraę bł, p. Juliusza 
Izraelego; S Czerwi isk: zebrane od członków Kasyna 
w Dukli 11 K; .W. Sękowski 2S K 90 h, jako nad 
wyżkę kasową z pikuiku, urządzonego w karnawale 
przez komitet z pośrod członków Tow. kasjnowigo w 
N. Sączu.

Błąd druku. W  pewnej części nak‘ adn dzisiej­
szego namern „N owej Reform y" w trzecim wiersza 
od Końca a’ tykntu „G łos T. T. Jeża" złożono przez 
pomyłkę „od Chmielowskiego" zamiast „od  C h m i e l -  
n i c k i e g o " .

Repertoar Teatru miejskiego.
W  niedzielę o godzinie 3 po południu „Kościuszko 

pod Racławicami"; wieerór: „Faust", opera w 5 aktach 
Gounoda.

W  poniedziałeK: „Oyganerya".
We wtorek: „Niespodzianki rozwodowe" (występ A 

Zimajer).
We środę: „Rigoletto".
W e czwartek: „Bolesław Śmiały".
W  piąiek: „TraTiata".
W sobotę: „Kolej lokalne", Komedya w 3 aktach 

Tnoma.
W  niedzielę po poradnia: „Dzwon zatopiony".

Z kalendarza W  niedzielę 17 maja: Paschalisa i 
Prunona; w poniedziałek 18 maja: Feliksa Eryka i 
Wen ant.; we wtorek 19 maja: Piotra Celestyna pap. i 
I won a.

Wschód słońca 17-go maja o godzinie 3 tniunt 54; 
:achód o godzinie 7 minut 17, długość dnia godzin 15 
■niuut 23,

7 rakowsklfeyii ohserwaUryunr Duia 15-go maja oo- 
gounie; termometr doszedł od GO do 19 5 C.

Barometr opadał.
Dnia 16 maja o godzinie 7 stan barometru 746 7 mm., 

term -metru i 3 0
Wiatr północny.

Ganryelsfci (Erzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e i C i ? o f  z mechaniki, angielską 

po 500, wiedeńską po 300 zn.

O p e r  a.
„Cyganerya" Puccini'egu.

Ruchliwej inicjatywie p. Ludwnta Hellera za­
wdzięczać będzie Kraków w bieżącym kesonie sze 
reg przedstawień ocerowych. Kilka prób tego ro­
dzaju przedsięwzięć, które w części tylko stanęły 
nr wysokości wymagań w latach ubiegłych, uastroiło 
puoliczność krakowską . na ton pesymistyczny i 
wyrodziło n niej pewien rodzaj niedowierzania, od 
którego me jest • wolną i obecna entrepryza. Na 
szczęście jednak p. Heller mi zbyi ■ wieie rntyny 
i znajomości stosunków, abj -nie skorzystać z do«

S p ecy a ln y  s k ła d

Tryesteń skiej fabryki
K ra k ó w  B a r w ik a  L U N ilIk E U do w ykładania lokali,

Dywany, Chodniki, Dywaniki 
przed umywalnie

W i a d w A ,  B u d a p o B M )  P r a g a ,  ~F a « - a o .

do obijania mebli, Serwety na stoły Specyalny skład 
(T'schiaufer) fartuszKi damskie i dla T ry C S te n s k io j fa b r y k i  

dzieci, Prześcieradła gumowe. K raków  Szswaka a,
O o t i p a w a .
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świadczeń poprzedników i swoich własa/cn. Naj­
ważniejszym i najdzielniejszym jego sprzymierzeń­
cem jest wyborna orkiestra Filharmonii lwowskiej 
i jej zdolny kierownik, p. Czelański. Daje ona ca­
łości i jej zetpołowi podstawy tuk pewne, że już 
na takim grancie łatwo budować. Gdy do tego do­
damy wybór sił solowych, baidzo staranny, i sta­
ranną reżyseryę , łatwo dojść można do wniosku, 
że przedsięwzięcie ma warnnki doskonałego arty 
stycznogo powodzenia. Jedyną słabszą stroną jest 
chór włoski, naprędce zorganizowany, aie to jnż było 
koniecznością nieuniknioną wobec Orakn n n<>s te­
go rodzi 'n wyćwiczonego anBambln śpiewackiego.

Wczorajsze przedstawienie „Cyganeryi" powio­
dło się wybornie l było ze wszech miar zachęca­
jącym wstępom dla dalszej kampanii operowej. Po­
nieważ zespół sił śpiewackich nie jest stałym ,,a le  
doraźnym, więc od poparcia publiczności zależeć 
będzie, czy p. Heller będzie mógł dać Krakowowi 
w daiszym ciągu solistów pierwszorzędnych, czy 
też poziom przedstawień za względu na waranki 
finansowe obniżyć będzie zmaszony. Pierwszy wie­
czór przyn''ósł zaspokojenie wymagań bardzo wy­
brednych , przyniósł gorące oklaszi, uznanie i za­
dowolenie słuchaczów z wykonania, które miało 
cechę wysoce artystyczną.

Ponieważ „Cyganerya" należy do oper, nastrę 
czających przeaewozysikiem trudności pod wzglę­
dem ansamblowym i orkiestralnyra — więc, dzięki 
orkiestrze p Czelańskiego, zadanie było z góry 
rozwiązane. Tak pięknego podkładu, tak świetnie 
oddanych efektów instraro°ntHcyi, takiej zgodności 
akompaniamentu ze śpiewakami dawno nie słysze­
liśmy. Dzieło Pucciniego tętniało świeżością kolo­
rytu, wdziękiem interpretacyi, zajmowało nkładem 
i obsadą.

W  gronie wykonawców aa pierwszym planie 
jaśniała pani Bohus* Paitya Mimi należy do tych, 
które najzupełniej leżą w głosie i odpowiadają wa­
runkom wybornej śpiewaczki. Ale p. Bohnss umie 
jej nadać indywidualny wyraz i przedziwny wdzięk. 
I  iryzm nczncia splata się w jej interpretacyi 
z siłą dramatyczną, całość zaś promienieje poezyą 
uczucia i szczerością. Stąd też około niej skupiał 
si? interes przedstawienia i nwaga publiczności.

P. Drzewiecki, dobry nasz znajomy z ostatniej 
kampanii operowej, w partyi Bndoifa rozwinął całe 
bogactwo głosu, używanego z artyzmem śpiewaka 
Bzlachetnej miary EmLsya jego poprawna, ton ja- 
Bny i czysty, ekspresya nczuć wyraz;sta nadawały 
wykonania partyi piętno wysoce artystyczne i zje­
dnały wykonawcy gorąco objawy uznania.

Pani uarek-Onyszkiewiczów i, jako Musetta, nie 
miała wielkiego poia, ale wyzyskała je w pełni, 
śpiewała z finezją i prostotą zupełnie bez zarzutu 
pod względem wokalnym. — Pp. Jerom'n, Szymań­
ski i Ludwig stworzyli tercet towarzyszy Rndolta 
doskonały. W  grze 1 śpiewie był to popis artystów 
pierwszorzędnych. P. Jeromin zdobył gorące i za 
szczytne wyróżnienie śwletnie| odśpiewanym „mar­
szem ‘  żałobnym w skcie końcowym.

Chóry włoskie śpiewały zgodnie i rytmicznie i 
mszały się sprawnie.

Publiczność licznie zgromadzona opuszczała teatr 
z  uczuciem żywego zadowolenia W. Pr.

O flflo u p  u w it a  G rilera .
Kraków, 16 ma,, a.

Podniosłym i majestatycznym w swym prze­
biegu był dzisiejszy akt uczczenia jednego z naj 
większych artystów polskich. Jakby dla podnie­
sienia nastroju i barwności ram obrazu, towa­
rzyszyła mu najpiękniejsza pogoda majowa, zło­
cąca josnemi promieniami słońca miejsce, gdzie 
oczom zebranych tłumów ukazać się miał po­
mnik Artura Grottgera.

Ud wczesnego rana tłumy publiczności zale­
wać poczęły piantacye i plac około gmachu To­
warzystwa sztuk pięknych. Wejścia do gmachu 
strzegła szpalerem straż pożarna miejska, a 
młodzież szkół średnich, zwolniona rozkazem 
Rady szkolnej od nauki w rym dniu uroczystym, 
stawiła się gremialnie w ordynku wojskowym 
z orkiestrą.

Po nabożeństwie za duszę ś. p. Artura Grota 
gers, odprawionem w kościele św. Ancy przez 
ks, prałata Bukowskiego, rodzina i artyści udali 
się do przybytku sztuki na plac Szczepański

W Towarzystwie sztuk pięknych.
W  pięknie udekorowanej głównej sali To­

warzystwa Sztuk Pięknych, zgromadził się ca­
ły świat artystyczny i literack: Krakowa, aby 
uczestniczyć w pięknym akcie hołdn na cześć 
wJelkiego twórcy „Lituanii". — Tu odbvć się 
miała uroczysta „akademia" na cześć Artura 
Grottgera.

Na tylnej ścianie sali widniał na tle zieleni 
Uust Artura Grottgera, przed nim katedra dla 
mowry. Pierwsze rzędy krzeseł zajęła rodzina 
wielkiego artysty, p. Jarosław Grottger z sio 
strą p. Sawiczewską i dziećmi, dalej obok . de­
legata namiestnictwa p. Fedorowicza dostojni­
cy tutejsi, delegacya Rady miasta z prezyden­
tem Fnedleinem na czele, profesorowie uni­
wersytetu i Akademii sztuk pięknych, członko­
wie komitetu budowy pomnika, artyści malarze 
krakowscy z rodzinami, przedstawiciele dzien­
nikarstwa i teatru, delegacye ltd

Na mównicy stanął prezes Akademii umieję­
tności p- St. Tarnowski

„Zad [imałem się i wstrząsnąłem w myśli, 
jakbym patrzył zdaleka i widział cierpienia i 
zbrodnie".

Tym cvtalem z. pamiętnika A Grottgera 
rozpoczął hr. St. Tarnowski swą pełną polotu 
mowę, sławiącą talent, zasługi i społeczno-pa- 
tryotyczną działalność artystyczną twórcy 
„W ojny". Z Lego zadumania się artysty nad 
losami Ojczyzny, wyszło wielkie dzieło jego 
życia, wyszedł talent i zasługa —  wyszelł 
wreszcie pomnik z którego spadnie za chwilę 
zasłona.

Mówca przebiega kolejno całą twórczość a r ­
tysty i podnosi najwybitniejsze jej cechy, —  
Żaden z artystów polskich nie połączył w tym 
stopniu uczuć narodowych z natchnieniem, jak 
Grottger, żaden me wzniósł się do tego na 
pięcia boleści, jak twórca „Polonii". W ykła­
dnikiem jego myśli była poezja nieszczęść.*1, 
natchnieniem ból Ojczyzny, ogrom uczacia, 
tajemnicą niezrównanego wpływu: szczerość, 
prostota i wdzięk. On służył sprawie, a nie 
iałszywym bożyszczom, twórczość jego była
zetelną, wznijsłą i natchnioną. — W  historyi

sztuki polskiej zajmuje on m.ejsce osobne, 
wysokie, bo mial własne piętno, odróżniające 
go od innych. Łącznie z Matejką reprezentuje 
on najświetniejszy wzlot sztuki polskiej, re­
prezentuje pierwiastek uczucia, którem tra­
fiał do serc i tem zdobył miłość narodu, jako 
ten, który odczul bicie jego pulsu.

Po przemowie hr. Tarnowskiego udaii się 
zebrani szpalerem przed pomnik, gdzie uastą 
piło odsłonięcie pomnika.

Odsłonięcie.
Na plantach, naprzeciw gmachu Przyjaciół 

Sztuk pięknych, przed pomnikiem wbito dwa 
olbrzymie maszty biało-czerwone, UDrane zie­
lenią i festonami, a w środku mch rozpostarto 
wielką szarą zasłonę.

Z uderzeniem godziny l i  przymaszerowały 
na miejsce uroczystości zastępy młodzieży 
wszystkich szkół średnich krakowskich ze 
sztandarem swych pułków wojskowych, z dwie­
ma własnemf muzykami na czeie, i ustawiły 
się szpalerem naokół baryer, okalających tra­
wnik, pośród którego wznosi się pomnik nie­
śmiertelnego twórcy „Lituauii".

Porządek przy wejściu trzymała straż po­
żarna miejska pod komendą brandmistrza p. 
Wójcika. Na pochyłości trawnika, tuż pod ścia­
ną gmachu Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pię­
knych, stanęli członkowie Towarzystwa muzy­
cznego, wzmocnieni człoukami chóru akademi­
ckiego, z dyrygentem p. Barabaszem.

Po odśpiewaniu przez chór Towarzystwa mu­
zycznego i akademicki kantaty: „Gaudę Ma- 
ter Polonia", zabrał głos przewodniczący ko­
mitetu pomnika Grottgera, p. Piotr Stachie- 
wicz, i przemówił następującemi słowy:

Mowa Piotra Stachiewicza.
W  podniosłych słowach czcigodny prezes Akade­

mii przypomniał zasłngi Artura Grottgera. Mnie po­
zostaje w krótkości streścić historyę pomnika, z któ- 
rego za chwilę spadnie zasłona

Dziesięć lat tema, w gronie artysto w malarz} i 
mnzyków powstała myśl uczczenia zasłag Artura 
Grottgera pomnikiem w Krakowie. Szlachetny cei 
zapalił umysły wszystkich artystów tem więcej, 
skoro wątpliwości nie było, że podjęte nsiłowania 
Dędą wyrazem całego narodn. Zawiązał się natych­
miast komitet, który, pod przewodnictwem ś. p. Wi- 
tołda Praszko wskiego, postanowił diogą publicznych 
składek dążyć do zebrania sumy przynajmniej 20 
tysięcy złr. Z latami, gdy ofiarność pnDliczną wy 
czerpywały potrzeby naglące, jak szkoły na kre­
sach, Dom Matejki i liczne zawsze cele dobroczyn­
ne, grosz na pomnik wpływał powoli. Gdy jnż 
zwątpienie w doprowadzenie szlachetnego celn pa 
ruliżować zaczęło najlepsze chęci inicyatorów, po­
stanowiono ograniczyć się do własnych sił, a po­
stawić pomnik za każdą cenę, cnoćby w skromniej­
szych rozmiarach.

Kilkorazowe urządzenie loleryi obrazów ofiaio- 
wywanych z zapałem przez artystów miejscowych, 
jak i za granicą mieszkających, jako te/, składki 
zbierane w gronie swoich znajomych, pozwoliły się 
spodziewać, że sumę 5.000 złr. da się zebrać, bez 
naprzykrzania się nikomu. I tak samo jak przy o- 
kazyi stworzenia Muzeum Narodowego lub Domu 
Matejki, tak i tym razem zamanifestowała się so­
lidarna oParność artystów polskich. Działalność na­
szą charakteryzuje czyn, nie słowa! Przez cześć 
dla genialnego artysty, który siłę swą i natchnie­
nie czerpał w miłości Ojczyzny, stawiamy mu po­
mnik! Przez n.iłośc do Krakowa, ziszczamy aziś 
pragnienie przyozdobienia tym pomnikiem ukochane 
miasto.

Przyszedł nam z pomocą antor pomnika, którego 
projekt drogą konkursu przez osobne jury wybra- 
nj m został, a który, nie odstrasząjąc się roałemi 
środkami, dopomógł komitetowi dopiąć cela zamie­
rzonego. I oto dziś imieniem tego komitetu, w któ 
rego skfad wchodzą pierwsi inicyatorowie, pp. Sta 
nisław Tondog, Wincenty Wodzinowski i Włodzi­
mierz Tetmajer, mam zaszczyt odsłonić ten monu­
ment z bronzu i granitn, oddać go miastn i prosić 
Cię, J. W . P. Prezydencie, o opiekę nad nim.

W  tej chwili na dany zuak spadła zasłona 
z pomnika i oczom zgromadzonych ukazał się 
oświetlony jasnemi blaskami słońca biust Ar­
tura Grottgera.

Pomnik.
Dzieło Wacława Szymanowskiego jest utwo­

rem niepowszedniego talentu, godnem pamięci 
jednego z największych malarzy polskich. — 
W śm.ało zarysowanych, energicznie modelo­
wanych rysach twarzy jego wianieje myśl i 
natchnienie, rysuje się piętno gemaszu. Same 
rysy twarzy odznaczają się uderzającem podo­
bieństwem i wyi azem pewnego uduchowienia. 
Z biustem łączy się myślowo wielka płasko­
rzeźba w stylu modernistycznym, z przedziwną 
modelowana finezyą, wyobrażająca geniusz 
Grottgera, płaczący nad niedolą narodu. Ruch 
figur, ich rysunek i plastyka, znamionują rękę 
świadomą wszystkich tajników kunsztu i przed­
stawiają się jako dzieło myśli twórczej i n;e 
pośledniego natchnienia, śmiało rzec można, 
że pomnik Grottgera, jako dzieło sztuki, jest 
rzetelnem wzbogaceniem bogatej kolekcyi za­
bytków i dzieł sztuki Krakowa. Oryginalny 
pomysł półkolistej ławki, otaczającej pomnik, 
nadaje mu piętno oryginalności, wyróżniające 
go charakterystycznie od innych pomników

W odpowiedzi na mowę p. Stachiewicza za­
brał glos prezydent miasta p. Friedlein i prze­
mówił w następujące słowa:

Mowa prezydenta miasta.
Z rrawdziwą radością stajemy przed tym, dłngc 

oczekiwanym pomnikiem, który szanowny komitet 
wzniósł swojem staraniem na cześć i w hołdzie 
nieśmiertelnemu mistrzowi , który nadzwyczajnym 
talentem swoim zdobwł nader zs,ssczvtn6 stanowi­
sku na pula sstnki europejskioj , jakie przed nim 
artystom nansym nie było danem z obcymi podzie­
lać O n, jakoby jeden z wodzów zastępu naszycb 
artystów, dziełami swemi przypomniał Europie, że 
istnieje naród, który na pola sztnk: wielkie dzieła, 
bo do serc wszystkich przema wiające tworzyć jest 
zdolny i tworzy.

Pełni tez wdzięczności przyjmnjimy ten pomnik 
w imieniu miasta, jakim szanowny komitet nas ob­
darza a który tak znakomicie powiększa liczbę pa­
miątek, mieszczących się w naszycb marach, zape­
wniając , iż dbać będziemy s eałą starannością o 
jego zacnowanie, Będzie zaś widok tego pomnika

wzbudzać w n_,s otuchę i wiarę w lepsze narodn 
losy, bo tam , gdzie kraj wydaje na pola sztuki i 
nauki mężów tej miary, tam o jego przyszłość spo­
kojnym być można.

Złożenie hołdu.
Do pomnika zbliżyły się następnie delegacje 

i złożyłj u stóp jego wieńce.
Wieńce były następujące: Od „Akademii 

sztuk pięknych w Krakowie", od „Uczniów 
Akademii sztuk pięknych", od „Towarzystwa 
sztuk pięknych w Krakowie i w Warszawie", 
od „Koła artystek polskich", od „Towarzystwa 
Sztuka", od „Artystów teatru krakowskiego" i 
kilka innych.

W  czasie składania wieńców, chór Towarz. 
muzycznego odśpiewał poduosłą pieśń Gorczy- 
ckiego „Gaudę mater Polonia", „Jeszcze Pol­
ska" i „Z  dymem pożarów".

Na zakończenie uroczystego obchodu, mło­
dzież szkół średnich urządziła przed pomni­
kiem zbiorową defiladę wojskową przy dźwię- 
kacn własnych orKiestr szkolnych — a hołd 
ten oddany przez młodzież pamięci wielkiego 
poety malarza, był niewątpliwie jednym z n&j- 
poJnioślejszyoh momentów obchodu.

Podczas obchodu nadeszło mnóstwo telegra­
mów i pism gratulacyjnych pod adresem ko­
mitetu i Koła artystyczno literackiego. Przyta­
czamy następujące:

„Związek artystów polskich we Lwowie wy­
raża hołd pamięci genialnego Artura Grott­
gera przy sposobności pomnika. —  odsłonięcia 
Prezes Rozwaaowski".

„Zakład narodowy imienia Ossolińskich bie­
rze żywy i gorący udział w uczczeniu pamięci 
Artura Grottgera i u stóp jego pomnika skła­
da Lola wielkiemu artyście Andrzej ks. L udo 
mirski, Antoni Małecki, "Wojciech Kętrzyński, 
Władysław Bełza".

Dział ekonomiczny.
Wystawa Koni w Wiedniu. Przed południem 

otwarto dziś w Wiedniu wystawę koni, urządzoną 
przez VI sekcyę Towarzystwa gospodarskiego w o- 
bennośei w arszałka, zastępcy namiestnika i mini­
stra rolnictwa. Na otwaiciu wystawy zjawił się 
taKŻe książę regent Lnitpoid bawarski i zwiedził 
wystawę.

Kartel naftowy. „N. Fr. Presse" donosi, że
z końcem bieżącego miesiąca lub początkach czer­
wca podjęte będą ze strony rafinerów naftowych 
rokowania, celem doprowadzenia do skutku kar­
telu naftowego. Chodzi przedewrzystkiem o znale­
zienie odbyta drogą eksportu dla nadwyżki rafina- 
dy, wynoszącej 500.000 em.

Statystyka strejków rolnych. Jesionią ubie­
głego roku zarządził Wydział krajowy badanie w
sprawie strejaów rolnych przez rozesłanie kwestyo- 
naryuszów dwojakiego typu, jednego do obszarów 
dworskich, drugiego do zwierzchności gminnych.
Nadto w dziesięciu powiatach, w których strejk’ 
miały charakter masowy, rozesłano kwestyonaryasz 
także do obszarów dworskich, Btrejlciem nie do 
tkniętych (wzór C.) Nadesłano wypełnionych kwe 
styonarynszy typu A. 323 sztnk, typn B. 366 
sztuk (zawierających dane dla 380 gmin), typu C. 
2 l 2 sztuk. Materyał zebrany opracowuje biuro sta­
tystyczne przy Wydziale kraj., a rezultaty badań 
zostaną w najbliższym czasie ogłoszone drakiem w 
„Wiadomościach statystycznych".

Z targów zbożowych. Kraków, dnia 15 go maj'a 1903 
rukij Płacono za 100 algr. netto: Pszenica krajowa od 
15 80 do 16'20. Pszenica węgierska od —' — do — —. 
Zyto krajowe nd 13 50 do 1400 Zyto węgierskie od 
— -— do — •—. Jęczmień od 1190 do 1210, Owios z opła­
tą akcyzową od ,3'90 do 14 20. Grooh od 1650 do 2460. 
Tatarka od 13 50 do 1480 Proso od 11'— do 13 —. 
łftasoLa nd 18'— do 2650 Jagły od 1 8 — do 22-— . Sit­
no ud 620 do 6'00. Słoma on 3 60 do 4 00, Koniozrna 
od 6'00 do 6 40. Ziemniaki za hektolitr od 3 do 4 00. 
Jaja za kop - od 230 do 2 50. MaBła za 1 klg od 2 00 
do 2'20. Masła za garniec od 7 30 do 8 00. Spirytus na 
95°/( Traiesa za hektolitr od — •— do 173 —. Okowita 
na 75% Traiesa za hektolitr od — ■— do 136 —. Ku 
knindza za 100 klg. od — do 14 60. Wyka za 100 
klg. od 12'00 do 13 00. Koniczyna nasienna czer­
wona ł »  100 klg. ud 100 — do 140—. Koniczyna n a ­
sienna biała za 100 klg. ud — •— do — •—. Tymotka 
za 100 klg. od 55-— do 60’— .

Na targ W  Podgórzu doprowadzono d. 15 maja 
1903 r bydła rogatego sztuk 335, cieląt sztuk 239, 
nierogacizny sztnk 72.

Płacono za 100 klgr. bydła opasowego lepszej ja­
kości od 62 kor. do 70 kor., średniej jakości od 
58 kor. do 62 kor., cieląt od 62 kor. do 64 kor., 
trzody od 80 kor, do 86 kor.

Budapeszt, 16 maja. Pszenica na kwiecień —I— do 
—•- . Fszeni ;a na maj 762 do 7-63. Pszenica na paź­
dziernik 7’39 do 7‘40. Zylu n i kwiecień 0 '— do 0 '— . 
Zyto na październik 6 17 do 6 48. Owies na kwiecień 
593 do 5 94, Owios na październik 553 do 5 54. Kn- 
kcrydza ca maj 6 40 do 6 41 Kakuryiza na lipiec 
6'42 do 6'43. Rzepak na sierpień 12 45 do 12 55

Usposobienie mierne, ohęć kunna słaba, oferty przy­
jemniejsze; pogoda piękna.

Ostatnie wiadomości.
—  N a w c z o r a j  s z e m  p o s i e d z e n i u  

I z b y  p o s e l s k i e j  wyczerpano dyskusyę nad 
odpowiedzią ministra Hartla w sprawie rozru­
chów studenckich. Przemawiał taKże wczoraj 
mm ster Hartę], cała dyskusya jednak nie daia 
żadnego rezultatu, ani nie przyczyniła się do 
wyjaśnienia sytuacyi.

Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek.
—  Z a b u r z e n i a  w  C h o r w a c y i  nie u- 

stają. Węgierskie biuro korespondencyjne do­
nosi z iLeki, że w Buccar1 aresztowano 17 
osób. Wczoiaj około 600 demonstrantów oko­
licy, rzbroionych w kije, lżyło Węgrów i u- 
dało się przed budynek gminny, gdzie powy­
bijano okna i drzw, i zmuszono naczelnika do 
wypuszczenia 25 więźniów. Po zarekwirowaniu 
wojska demonstranci się rozprószyli.

Ńa stacyach między Buccari i Rjeką zebra­
ły się tłumy ludności, które usiłowały prze­
szkodzić przewiezieniom więźniów do Rjeki. 
W  wiezieniu tnmtejszom internowanych było 
II aresztowanych podczas ostatnich rozruchów. 
Wczoraj weczorem tłum, złożony z kilkuset 
osób. napadł na sąd powiatowy, wyważył drzwi 
i wszystkich aresztowanych wypuścił.

W  Osiaka aresztowano kleryka Sumiara, któ­
remu przysłano pakiet z rewolucyjnymi plaka­
tami. Prokuratorya zarzadziła jeszcze kilka in­
nych aresztowań.

Telegrafu i teMoirac 
wiadomości „N. Reformy11

z dnia 16 maja.

Lwów. Cesarz udzielił zo swej prywatnej 
szkatuły dla pogorzelców miasteczka Biecza 
3000 koron

Lwów. W salonie Latoura otwarto dzisiaj 
polską wystawę fotogiaficzną. Obejmuje ona 
413 prac, które nadesłało 40 wystawców z Ga- 
licyi, Królestwa Polskiego i Wieunia.

Budapeszt. Cesarz przyjął dzisiaj prezydenta 
ministrów S z e l l a  na dłuższej prywatnej au- 
dyencyi.

Z Koła poisaiego
Wiedeń. Koło polskie odDyło dziś posiedze­

nie, na którem przedłożono kilka nadeszłych 
z kraju petycyj w sprawie rozdania robót przy 
porcie w ' Nadbrzeziu. '

Fug, A b r a b a m o w i c z  przedstawia zastra­
szającą liczbę pożarów w naszym kraju, stwier ■ 
dzając, że szkody w roku obecnym wynoszą 
przeszło 3 miliony korou. —  Mówca zgłasza 
wniosek z wezwaniem do rządu, aby wyda­
tniejszej pomocy udzielił dla pogorzelców i 
aby minister rolnictwa udzielił pogorzelcom 
materyałn budowlanego.

M o y s a domaga się organizacyi straży po­
żarnych; wskazuje, że należy udzielić pogo­
rzelcom zaliczek na lepszy materyał budowla­
ny i żąaa ścisłego wykonywania policyi budo­
wlanej.

Ż y g u 1 i ń s k i podnosi konieczność zapro­
wadzenia przymusowego ubezpieczenia od o 
gnia.

G n i e w o s z  popiera te wywody.
W i l k  przedstawia, jak te pożary po wsiach 

zazwyczaj powstają i obok przymusowej ase 
kuracyi domaga się, aby domy po wsiach kry- 
ce były ogniotrwałą dachówką.

G ó r s k i  ubolewa nad źle wykonywaną po- 
licyą ogniową.

Prezes J a w o r s k i  sądzi, żeby obaj wnio­
skodawcy jjp E. Abrahamowicz i Moysa udali 
się do ministra spraw wewnętrznych.

P e t e 1 e n z zgłasza, aby do komisyi, która 
uda się do ministra, także należał ks. Żygu- 
liński.

R o t t e r  popiera wniosk pp Abrahamowi- 
cza i Moysy, poczem podnosi, że przeciążenie 
gmin przez poruczony zakres działania są zna­
czną przeszkodą w wykonywaniu policyi ognio­
wej. Mówca domaga się w Końcu, aby po u- 
kończeniu sprawy pożarów, przystąpiono do 
rozpraw nad upaństwowieniem kolei półno­
cnej.

Minister P i ę t a k  stwierdza, że Koło było 
zawsze za przymusową asekuracyą, rząd zaś 
przyszedł do przekonania, że najpierw uchwa 
lone być muszą pewne ogólne zasady aseku- 
racyi. Minister prostuje następnie uroczyśńe, 
jakoby w swojem oświadczeniu w sprawie ko 
lei północnej, złożonem na poufnem posiedze­
niu Koła, wygrywał swoją osobę na niekorzyść 
prezesa Jaworskiego.

Dalszy ciąg posiedzeuia o 4 pc południu.

Pomnik Russa,
Praga. Czeskie pisma ogłaszają odezwę, wzy­

wającą do udziału w odsłonięciu pomnika Hussa 
na rynku staromiejskim w Pradze, co nastąpi 
5 npca b. r. Odezwę podpisali burmistrz Piagi 
Srb i posłow.e do Sejmu czeskiego i do Rady 
państwa.

Rozruchy chorwackie.
Zagrzeb. Na ouręcie. płynącym do Piotrowa- 

rażdynu* chorwaccy rezerwiści zdarli chorągiew 
węgierską, skutkiem czego powstała bójka z za­
łóg i statku. W Piotrowarażdynie zostali rezer­
wiści uwięzieni.

Starcia na Bałkanle.
Rzym Agencya Stefaniego donosi z Saloniki, 

że włoska dywizya floty udaje się z daloniki 
w podroż okrężDą na wschód. W Śalonice zo­
stanie tylko okręt wojenny „Garibaldi" i jedna 
łódź torpedowa.

Konstantynopol. Marsz wojsk do Ipeku roz­
począł się dala 13 b. m. z dwóch stron. W y­
słano tam 24 batalionów i pułk kawaleryi, 
oraz dwie baterye artyleryi. Większa część 
notablów miała już podobno zaniechać opozy- 
cyi przeciw reformom. —  Opozycyjne żywioły 
schroniły się na połnoc od Ipekn w okolice 
lesiste, tam też podjęte będą dalsze operacye.

Miarodajne koła dyplomatyczne z tej, na 
pozór energicznej, akcyi wobec Albańczyków 
są zadowolone i spodziewają się, że Porta na­
reszcie pomyśl1 na seryo o konsekwentoem i 
gruntuwnem stłumieniu rozruchów. W trzech 
wilajetach macedońskich, jakoteż w wilajecie 
adryanopoiskim odbywają się dalsze areszto­
wania. Więz'enia tureckie są już przepełnione 
i zachodzi potrzeba budowy więzień prowizo­
rycznych. Szemsi basza zburzył Kilkanaście 
siedzib szefów albańskich w okolicy Diakoyy.

Konstantynopol. Porta przedłożyła wczoraj 
austro-węgiersKiemu i rosyjskiemu ambasado­
rowi pismo z doniesieniem, że komitet prze­
szkadza powrotowi wypędzonych do Bnłgaryi 
Macedończyków, że władze bułgarskie nie wy­
dają żadrych poważnych zarządzeń przeciw 
agitatorom, że rezerwiści odbywają tylko ćwi­
czenia, zamiast strzedz granic i ścigać zbie­
gów i t. p. skargi na Bułgaryę. Według nade- 
szłych wiadomości konsularnych, pewną jest 
rzeczą, że zaiścia dni ostatnich zostały insce­
nizowane przez mahometan, którzy są rozgo­
ryczeni na działalność komitetu.

Według pogłosek z Monastyru, zabito tam 
25 chrześcijan, 35 raniono, nie licząc lekko 
rannych, którzy pozostają w domu. Połowę 
ofiar stanowią Grecy. W  zgiełku zabito trzech 
mahometan, których wzięto za chrześcijan.

Konstantynopol. Porta czyni usilne starania, 
w celu nakłonienia tych mocarstw, które je­
szcze nie wycofały swoich okrętów ze Saloni­
ki, do uczvnien:a tego.

N A D E S Ł I N E .
(Artykuł, w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

Hafty appbt- 
celskie!

w sztukach!Haftowane bluzki
złr. 275 do irniej więcej 50 złr. — Przesyłka do domu 
opłacona i j iw  o c lo m  Cennik z odbitkami natych­
miast. 239 3

Fabryka jedwabiu Henneberg, Zurych.

Dr Jozef Zeitner
ordynuje, jak dawniej.

w Fi>ancensbadzie
willa „Stadt Paris\ 1299 1 3

lir SI. MfiflyHt Kwiatkowski
b. I. asystent kliniki chorób wewnętrznych 

Uniw. Jagiell., ordynuje od 15 maja
Max>yenba . dz i e
Kaiserstrasse „Stadt Hamburg"

w

K a r l s b a  d
(Alte Wiese „Drei Statfeln")

Dp W. IV! alesze w sił i,
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. 

JagieUońskiego, ordynuje jak lat uoiegłych.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
W Krakowie, uliea św. Agnieszki 1. 5, pod kiero­
wnictwem specyalisty do chorób n&rwowycn
Dra KUPCZYKA, otwarty przez cały tok . Masaż 
i elektryzowanie. Zgłoszenia przyjmuje dr Kupczyk, 
639 Szewska 1, od godziny 2 — 4. 23 30

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiiiski.

Dr M i c h a ł  K o z ł o w s k i
ordynuje w chorobach 1212 4  4 

skórnych i wenerycznych  
ul. Sławkowska, 18, I p., o u 21 /, — 4 po pułudrjiu.

Dr Bolesław Kostecki
z A b  b a z y  i, ordynuje, jak dawniej,

'w Karlsbadzie
na „Alte Wiese, dom Weisse Hasen" od 15 maja 

do 15 września. 1250 5 5

Dr Franciszek Dobija
b. długoletni lekarz w Boguminie na Śląsku au- 

stryackim, ordynuje w b. s.
w M a r y e n h a d z i e
Haus Regensburg naprzeciw Kreuzbrunn-Kolu- 

innady. 1267 3 30

Polskie kąpiele morskie. Zobacz ogłoszenie 
na stronie 4. 1290 3 5
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Zakład wodoleczniczy 
Dra Chramca w Zakopanem
(stacya kolei; w Tatrach, otwarty cały rok. 
Pierwszorzędne urządzenie lecznicze. Oświetle­
nie elektryczne, ogrzanie centralne. Kuchnia 
wykwintna i zdrowa. Ceny bardzo przystępne.

1300 2 18

Kursa telegraficzne
Wiedei, 16 maja. Zamki i^ole giełdy o g. 3 30.
Akoye aastry.ckibgo Zakłada kredytowego 670'75 

Akoyc węgierskiego («kl»da kiedy to wego 731'--. Akcye 
Anglooauku 275 50 Akoye Linlonbankn 531'—. Akuye 
Zanderbankir 412'—. Akoye Bankrereinu 486 %. Akoye 
Bodonoreńit 960—. Akoyo Galicyjskiego Ban.o hipotb- 
oanego —1—. Akc,e kolei pańbtwowyoh 682'75. Akoye 
kolei południowej 5" 50. Akoye N Pramwaye lit. A. 
— —. Akoye N. Tramwaye lit. B. —■—. Akoye ko­
lei Elbothai 434'—. Akoye kolei PAłnoonej —'—. Alt 
aye kolei Cierniowieokiej —■—. Akoye Alpiny 386-1/ , . 
Akcye Rima Moranyi 477'—. Akoye Uragskiego Iowa 
riyttwt. żelainego 16 85. Akoye Uoryki broni — .

aoye turecki, tytoniów > 345'- -. Obilgaoye węgierskie 
indemniiaoyjne 99'16. Renta majowa 100 65. Aastryaoka 
i ta uranowa 101‘06. Węgierska renta koronowa 

56 J. Listy Towarzystwa .?eaytowego zieuibŁcgo 98'2cr 
4% iilsty Banku krajowego 99'—. 4Vt%  Listy Banku 
krajowego 1U2'&0. 4% Listy Banka hlpoteoiaego 98 ■/*• 
4l/i%  Listy Banka hipoteoznego 101'50. 5% Listy Ban 
ku hipotecznego 112'—, 4u/o Galicyjskie oDligaoye pro 
pinaoyjne 99'wO 4% uaiioyjska pożyczka krajowa i  ro 
ku 1893v 99 55. 4% Pożyczka miasta Liyowa 96 85. 
Losy tur okL 119 V*- Marki 11716 Rnble 253'—.

Usposobienie: Bez interesu, targ lokalny silny, tteszta 
zaniedbane.

Lakier 22'40 spoi ojny, spirytus 41'40 niezmieniony 
Nafta niezmieniona.

Cennik Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie

i  16 maja 1903 r. godzina l w yoindnLi,
Korony

I. Wais ty płaoą %  isjn
Babie papierowe  852 50 264 —
Marki niem ieckie  116 80 117 40
Franki papierowe  96 10 *6 60
DwadileitofrankOwkl w złooie • . . 19 — 1« 12

II . L i s t y  z a s t a w u * .
6°/, Listy zaitrw. piem. Banan hipot. 111 50 112 50
i1/,0/ .  Listy zastawne Banka hlpo.oai 101 — 102 —

.  „ 97 75 98 75
i1* /. Listy zastawne Banka kit. Jo w. 102 — 103 —
l0/, „ ,  .  98 75 99 50
l7,IJsty*a*t.g»l.Tow.kted .slem.nleok. 9e — — —
i7 , 41-letnie 98 50 — —
t 7 56-lotnie 98 -  98 7b

II I , O b llg a o ya  I p a z y m k l  
i %  Galicyjskie obl.gr ye proplntoyjne 99 25 100 25
i0/, Pciynzka krajowa z r. 1893 . . 99 — 100 —
4° „ miasta Lwowa . . . .  96 — 97
4 7 .%  .  .  .  . . . .  101 50 102 50
67, óbllgaoye komunalne t snkn kraj. 102 75 — —
47 ,7 , ,  a ,  ,  101 60 102 60
4%  .  kolejowe  88 75 99 50

IV  L  » i  y .
Losy miasta Krakowa  74 — 78 —

V .  A k b y e .
Akoye Banan hipoteosnego we Lwowie 540 — 650 —.

.  ,  Galio, dla -h. i p. w Krak. -  - — --------
^a  ,  Lwów Czerni i.woo-Jeisy . 672 —  577 —

V I .  P u b llo zn e  z a p is y  d iu p u .
47i,V, wspólna renta pap   100 63 101 —
47lt7 , ,  ,  ireerni. . . . .  100 35 100 85
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I  F B A C O IN ) SIJKIES D A M SK IC H
udzielam l e k c y i  k r o j u  systemem 
francuskim, oraz najświeższym wiedeń­
skim, udzielam również w domach pry­

watnych. 1240 3 10
FLORA w Krakowie, Podwale 13.

Rutynowany administrator
i właściciel realności podejmie się korzystnie 
prowadzić administrację kamienicy, jakotez 
zawikłane interesa wyprostować, pod przystę- 
pnemi warunkami. J, S. 9 poste resi. Kranów. 

1138 3 5

jest z a r a z  potrzebny do handlu W 
Leśniewskiego w Krakowie.

Zgłoszenia nieuwzgiędnione pozosta­
ną bez odpowiedzi. 1309 2 2

W  k o m is .  Z a n la u z i c
S P R Z E D A Ż Y  i K U P K A

H .  T e  l e s z n i c k i e j
przy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętro,

można tanio nabyć: Garnitury mebli, kilka 
Sypialni stylowych orzech, jedna mach. (kawa­
lerska), Łużko, Szafę, Umywalnię i Szafkę no­
cną, Kredensy, Fortepiany, Obrazy, Proń daroż., 
Biżuteryę, Serwisy srebrne i z chińs. srebia, 
Palmy świeże, Garderobę dams. i mes., Mun- 
dury urzędnicze i wojskowe, oraz różne przed­

mioty antyk, i nowe. 1305 2 0 
Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w komis.

ft&eczmh patentów
D r  F r i t z  F u c h s

dypl. chemik (zaprzysiężony).

Biuro techniczne 832 9 12 
I n ż y n i e r  A l f r e d  H a m b u r g e r ,  

Wieaeń, VII., Sieoensierngasse I.

Niezawodnie i bez bólu działa praw­
dziwy Kadlauera plaster przecw od- 
gniotkom, tj. 10 gr 25%  salicylowego 
kołoayum z 5 centygr. wyciągu z konopi. 
FI. 80 hal. Prawdziwy tylko z napisem: 
Kronen-Apotheke, Berlin. Skład w Kra­
kowie w aptece Wiktora Redyka. 429 7 7

FA R B Y i GLAZURY do PODŁOG.
M ASA FRANCUSKA i W O SK O W A, „CllUNE“ i „GLO­

RIA “ do zapuszczania podłóg.
FA R B Y OLEJNE i LAKIEROW E do drzwi i okien, werand, 

sztachet i t. p.
FAR B Y FASADOW E w różnych kolorach.
PENDZLE malarskie i murarskie.

m t r m m s a m

CEMENT, GIPS, W APNO hydrauliczne, TER, K ARB O LI­
NĘ UM, ANTIMERUL10N. _

PŁYTY izolacyjne.
Pinol" środek chroniący od grzyba.

PAPA ogniotrwała do pokrywania dachów.
FA R B Y na dachy. i m  2 8

Kraków, Rynek, 
L 3 7 , linia A-B, mm i  S P Ó Ł K A polecaj ą  po cenach 

na] u mi ark o wańszy cli:

SZCZOTKI do FROTEROW ANIA, zamiatania, szorowania, do 
sufitów, kominów i t. d.

SZCZOTKi do SUKIEN, kapeluszy i obuwia.
FASTY i KREMY do odświeżania i czyszczenia czarnych i kolo­

rowych bucików.
TRZEPACZKI trzcinowe, PIÓROPUSZE do kurzu. 
LA K IE R Y na kapelusze, FARBY do materyi.

M YDŁA, KROCHMAL i inne ŚRODKI do prania i praso­
wania.

PROSZKI i PASTY do czyszczenia metali.
ŚRODKI do W Y W A B IA N IA  PLAM  z materyi.

Płaszcze gumowe.
PŁACHTY NIEPRZEMAKALNE

S Y R O P  P A C T . I A W O ś r o d e k  d o  c z y s z c z e n ia  k r w i
wyrabiany od roku 1838

przez P r o f .  ( r h o la m o  P a g lia n o ,
Florencva. via Pandolfini (Włochy).

Skład wysyłkowy: Apteka Braclietti, 
910 14 ioo  A la  (Tyrol połud.)

Szparagi świeże!
znane z dobroci od lat 20, rozsyłane 
przez „Zarząd dóbr Zameczek1* w ka­
żdej ilości. Cena w miarę gruDości od 
30 do 50 ct. za kilo. 1292 4 0

Zamówienia należy adresować:
O le a r c z y k  w Ż ó ł k w i .

I 11 111 C. ----- ^lYUlCftpUUUCUCJd o ij

Centralne ogrzewania i wentylacye
wszelkich systemów,

wodociąci i kanalizacje
klozety, łazienki, łaźnie, mecnamczne pralnie i suszarnie,
- —   oświetlenie aazow

Sok malmowy
CUKRZONY

z górskich malin, aromatyczny, naj­
lepszej jakości, wysyła tv naczyniach 
po 4V2 klg net.tto włącznie z opłatą 
pocztową za nadesłaniem przekazem 

kwoty 7 kor. 1228 7 20

Jan Michnik w Bochni.

Dochód.
Kupcy, właściciele gospód, kolektanoi lote­

ryjni , inspektorzy Towarzystw ubezpieczeń, 
agenci, wogóle wszyscy, co clicą mieć dziennie 
pobocznego dochodu

IO  d o  2 0  k o r o n ,
niech prześlą swój adres pod lit. „O . X  12“  
poste restante B e rn o  (Morawa). 1229 5 5

L. 729. 1270 3 3

Konkurs.
Zwierzchność gminy nrasta Do­

bczyc rozpisuje konkurs na posadę 
lekarza miejsk.ego z roczną płacą 
t>00 koron.

Termin do wniesienia należycie 
udokumentowanych podań do d. 15
czerwca I9d3 r.

Burmistrz: Walas.

Kąpiele morskie w Adryatyku,
" i  iM im  nMm Dra l i m  „Ttierauia Pałace."
Woda morska o znacznej zawartości soli (4% ), małej fali i umiarkowa­

nej ciepłocie, łazienki o 100 kabinach z oddziałem dla dzieci, własna plaża 
(ława piaskowa). Okolica zdrowa, wolna od malaryi, piękne spacery, roślinność 
południowa, lasy w pobliżu. Lekarz Polak. Komfort pierwszorzędny, kuchnia 
wytworna, własny wodociąg z gór.

Sezon kąpielowy od 15 maja do 15 p&ździermka.
Od 1 sierpnia do 30 września kuracya winogronowa.
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd , , T l i e r » a j 3 i i “  w C : r k v e n i c y  1 i 

F i u m e .  —  (Korespondeocya polska). 1289 3 6

oświetlenie gazowe
projektuje i wykonuje

Iuż. Leonard flftlsch i S półka
Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 

w  K rakow ie, ul. K ole jow a 18, parter, Nr. telefonu 381.
Kosztorysy bezpłatnie. —  Najlepsze refereneye. 820 23 50

Żegiestów
Zakład zdrojowo-kąpielowy

w Galicy i nad Popradem. ,

FABRYCZNY
& k la d  p o w o z ó w  i  o s i z c k. uprzywilejowanej f a b r y k i  

J a n a  P o s t a w k i i  S y n a .
Generalne zastępstwo latarń powozowych, oraz warsztaty wszelkicn reperacyj i odnowiuń 
powozowych na miejsen p rz y  u l. Z w ie rz y n ie c k ie j  port A r . 2S w K r a n ó w ie ,  Filia 
w Tarnowie, ul. kraKowsKa Nr. 28, poleca Zaicład wyrobów rymarsko - siodlarskicb i skład

uprzęży w rozmaitycn gatunnach 481 13 0
Odnowienie i zamówienia powozów i uprzęży wykonuje się szybko i dokładnie z najlepszych 
materyałów pod gwarancyą. — Ceny nader przystępne. —  Poleca się pamięci W W . Panom.

Z głębokim szacunkiem K I) ItdJiT ) M  IIC K.
:d o o o o o co o cx ^ x ) 

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I
dobrze zaopatrzonyi  Stirmrtiep i Ptóinicza

w Krakowie, ui. Floryańska Nlr. 13,
POLECA

Koszule białe męskie, Czapk do podroży,
Koszule kolorowe, Kamizelki pikowe,
Koszule dla turystów, Krawaty wszelk. rodzaju,
Bieliznę Dra prof. Jagera, Kufry i Torby,
Kołnierzyki i Mankiety, Rękawiczki urasUfi dhlsL iifitóie,
Paski damskie i męskie, Spinki, Laski, Parasole itd.

Cenne k s ią żk i
wydane nakładem Wydawu.ctwa „Nowej 

Reformy11:

„Noc Tarasowa,”
powieść przez Zenona Bisza. 

Cena 2gzempl. 50 hal., z przesyłką 
pocztową 60 hal.

Ucieczka z Syberyi
Rufina P.ctrowskiego.

Cena egzemplarza 1 kor. 60 hal., 
z przesycą poczt. 1 kor. 75 hal.

My i Oki
obrazek narysowany z natury przez 

B. B o le s ła w  i tę.
Cena egzemplarza 1 kor. 20 hal., 
z przesyłką poczt. 1 kor. 40 hal.

-  — G--------
Można nabywać w A dm in istracy i 

„Nowej Reformy “ 229 9 o

Dom z ogrodem
rog Szianu L. 1 i Łobzowskiej L. 43, 
z placem pod budowę (miejsce nada­
jące się na założenie przedsiębiorstwa 
przemysł.), w najzdrowszej części mia­
sta, w poolizu ima tramwajowej —  jest 
do sprzedania. —  Wiadomość tam że.

1086 7 0

S I Ł ii SUCHYCH OffOCOW
v* domu P. S&i ucha w Podgórzu

poleca swoje
towary krajowe i  zagraniczne, 
jakoteż wody m ineralne w róż­

nych gatunkach. 490 13 15

0 -
Poczta, telegraf, kolej w miejscu.

Kąpiele gazowo-wodne, błotne, hydropatyczne i rzeczne. — Pora kąpielowa od 20 maja do 
końca września. - Dwie restauracje. — Pensjonn  z całerp utrzymaniem :ależnie od pokoju 
od 8 kor. dziennie. — Lekarz ordynujący Dr. 1YM 0TEU8Z P IO T RO W SK I, asystent kliniki 

akuszeryi, były sekundaryusz szpitala św. Łazarza.
W O D A  Ź E G IF S T O W S K A  , najsilniejsza szczawa żelazista znajduje się we wszystkich 
składach wód mineralnych. — Prospektu i wyjaśnienia przesyła na żądanie odwotną pocztą.
1247 4 20 Zarząd Zakładu zdrójowo-kąpielowego w Żegiestowie.

Miejsce kąpielowe „Vćsiau“
w nroczem położeniu, w południowo-wschodniej stronie na wzgórzach wiedeńskiego lasu, z roz­

ległem) miejscami do spacerów w lasach szpilkowych.
Koleją południową godzina jazdy z 1 Piednia. Dziennie kursuje przeszło sześć­

dziesiąt pociągów osobowych i pospiesznych.
Skuteczne przeciw chorobom kobiecym, histeryi, hipochondryi i wszelkim cierpieniom nerwowym, 
przeciw bezkrwistości, cierpieniom w doln. częściach ciała, dobre dla odzyskujących zdrowia itd. 
K ą p ie le  irszcll.icgo rod za ju , k u ra cy a  m leczna, żf tyczna  1 w odam i 111 in era b iem i, 

clek/roterapia , g im n a styk a  i m irsirn ie (m assaye).
Codzień koncerty, oale itd. w domu zdrojowym.

Mieszkania w hotelach: Hallniayer (Schwelzerhof), Back, Zwiersuhutz, uommunal (Raussnitz), 
Witzmann sen , Wit/.inauu jun. i w wielu innych willach 1 domach mibazkalnych. 

Lekarze: iw . J. Kcisciike, ,J. Waininger. — Pora Kąpielowa od maja do października 
Początek kuracyi winogronnej od 1 sierpnia. 1245 2 6

^  Ceny stale, możliwie niskie. 1 7 1 1 5 1 5
Zam ówienia zam iejscowe uskutecznia się bezzwłocznie.

- ć x x i < x x x x x x x > o c < i x > c o o o o o ą > i x x x L  

Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy
BYSTRA obok 31'DŁHłś a

SLĄZK AUSTRYACKI. 1209 2 10
S n p i i J e  s ł o n e c z n e ,  p o w i e t r z n e  1 ś w i e t l n e .

m r O d . r o k u  1 8 6 8  SM

Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWGOttE
wypróbowane n& klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy, jest w użyciu z najlepszym 
sko;kiem nietylko w Austro-Węgrzech, lecz także w .Niemczech, Francyi., Rosyi, państwach 

bałkauskieb, Szwajcaryi itp.. przeciw chorobom skórnym. szczególniej przeciw
wszelkim wyrzutom skórnym.

Skutek smułowcowego mydła Bergera, jako hygienicznego środka do usunięcia łnpieżn z głowy 
i brody, do czyszczenia i odwaniania skóry, jest również ogólnie uznany. — Bergera mydło 
smołowcowe za wiera 4G°/o smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od wszelkich innych

mydeł smoło wcowy ch.
W uporczywych cierpieniach skórnych zamiast mydła smołowcowego używa się skutecznie

Bergera leczniczego mydła smołowcowo-siarczanego.
lako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich

nieczystości cery,
na wyrzuty skórne i na głuwie u dzieci, tudzież jako niezrównaue mydło do mycia i do

kąpieli dla codziennego użytku służy
Bergera glicerynowe mydło smołowcowe,

zawierające 35°/o gliceryny i pięknie pachuące.
Dalej zasługuje na uwagę

■■■■■■ = Bergera mydło smołowcowe Panama —
do gruntownego czyszczenia ciała ze wszelkich nieczystości skóiy.

Cena kawałka każdego gatunku 35 centów wraz z opisem użycia.
Z innych leczniczych i Kosmetycznych mvdeł Bergera na wymienienie zasługują następujące: 
Mydło óenzoowe d" udelihatnienia cery,, mydło boraksowe przeciw wypryskom, mydło karbo­
lowe du wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające, Bergera igliwiowe mydło 

do kąpieli i igliwiowe mydło toaletowe, Bergera mydło dla małych dzieci. (Cena 25 cent.).
B e r g e r a  m y d ł o  p e t r o s u 1 f o 1 o w e

przeciw czerwoności twarzy, ainości nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; mydło przeciw piegom 
i srdzo BKuteczne; mydio siarkowe przeciw trądzikom i nieczystości twarzy; mydło tanninowe 

przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów.
Bergera pasta do zębów w tuDkach,

najlepszy środek do czyszczenia zębów, Nr. i ao zwykłych zębów, Nr 2 dla palących. Cena 
30 centów Co do wszystkich innych mydeł Bergera zwraca się uv, agę na sposób użycia.

Aby uniknąć zawodu, żądać zawsze 
prawdziwych, od dawna zdanych z do­
broci mydeł Bergera, uważać na znaj­
dujący się obok znak och-onny, a po­
nieważ są liczne liche naśladownictwa, 
przeto na etykiecie ..a id e g o  p ra w ­
dz iw ego  yd ła  B e rg e ra  jako dalsze znamię prawdziwości znajduje się 
podpis firmy, jak obok.

cz e rw o n y
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Magazyn KONFEKCYI dziecięcej. o
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Instrumenty muzyczne :Huł!era
są najlep«zemi, a zatem nojtańazemi!

7 Q mego cennika przed kupnem spróbujcie, a nieza-
ŁJCbZj.j J L l t J  wodnie będziecie zadowoleni z próby. f i i :m.  ryzyka, 
gdyż bez najmniejszej trudności wymieniam lob zwracam pieniądze.

UST £Nii.K! BLTE S m  561 13 30
w y k o n a n i e ,  w y b o r n a  c z y s t o ś ć  w p e ł n i  t o n u  

W szekle Instrumenty, struny 1 t. d.
Gustaw Mliiler, wyrabiâ oznlrument> Graźhce Czecńy.

m..- Bardzo ..melba Holi j  
mr 0,ób jpclcpszylei -woje zdrou-ie  ̂ .

A F i  takowe utrzymuje prze* uiywams ^

P ig u ł e k  P R z i c n s z c u i A C ł C H

.  D ”
fftrodek popularny cd Jiaiszsg' czasu, ekooo- f Środek p ,Ł_C14, ( W ksic arew, d*je się\

“ sować raw ie we w ^stk  ct ehó« Jach chro-1
S Z a  jakoto M  N !

I S y  drekzcie aitkuda. zanik pokarmu u 
i r i h  osłabienie uarwów, brak apetytu, w , 
k  wszeikieb zapaleniach, mdłośćkrt i ueir , J  

lemuipo^ e m to k c y o m o w mim tol^dk^

n s m x i  o A W i »  « A

ja M  WŚU i J . ^

Do sprzedania
na Zwierzyńcu pod Krakowem, i0 minut końmi 

od rogaten miejsaich, 
dom murowany o 5 pokojach i kuchni, zabu­
dowania gospodarskie, 6 morgow bardzo do­
brego gruntu, łąk ), uezpiatne pastwisko na 
błoniach. — Rentowne gospodarstwo mleczne 

Zgłuszenia pod: „772 * przyjmuje Attmii 
stracya „Nowej RjAnuy. ■* 772 13 <ł

K M # * *  
t  ZAPACHU FIOŁKOWY*. 
WYPRÓBOWANY ŚROPEK

fl. M0VS^ h ŁCS.W IEU łŃ

186 20 41

A T E S T YP
wyjednywa inżynier 194 37 O

M .  G e l b ł i a a s ,
przez wrładzę aut. i zaprzysiężony rzecznik pat., 

W ie d e ń , V II ., B leb d n stern g . 7,
naprzeciw ces. król. urzędu patentowego.

L 34254 II 1274 3 3

Ogłoszenie.
C. k. DyrekcyŁ kolei państwo- 

wycn W Krakowie zamierza w naj­
bliższym czasie wypi-ścić w dzier­
żawę resiauracyę na aworcu ko­
lejowym W Ciiabowce wraz z przy- 
nalężnemi do restauracji tei ubika­
cja mi ubocznemi.

Reflektanci zechcą wnieść swoje 
podania, dowodami uzdolnienia za­
wodowego zaopatrzone, z ofiarowa­
niem najwyższego rocznego czynszu 
dzierżąw}r, do ć. k. Dyiekcyi kolei 
państw, najpóźniej do dnia 20 maja 
1 9 9 3  r.

Bliższe warunki dzierżawy przej­
rzeć można w oddziale dla spraw 
prawnych i administracyjnych tejże 
c. k. Dyiekcyi.

G. k. Dyrektor kolei państwowych: 
J. Boroszkiewicz.

4 3 0

CIASTEKZnika 2 P , L W P i I * d Z 6 3 l i G  po użyciu rayen
Skład: WIEDEŃ, XVIII., L?ndenburggas»r 46. -  Prusue'.t za larmr, — TTTTGTCL 
Próbna pizusyłka z 12 kawałkami opłat. 3 K za zaliczką. 281 19 52

Dostać można w KRAKOWIE w a p t e k a c h :  Fr. K. Miknckiego; M. Pronia; Wiktora 
itedj ka; Ludwika Rosenberga; Karola Jahra; J. MacndzińsKiego; K. Wiszniewskiego; H. 
Bartmansidego i Spół.; — w s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h  Fr Zopotha i Spół.; A. Pacnu 
ckiego- Arnolda Reifera; — jakoteż w Każdej aptece w Galicyi. 723 4 12

Hotel Ig. I^ungTa
Wiedeń, I., Petersplatz 9.

. fSioSloupi pilcie miasta {imrarzęilny lam ile roflzii.
Oświetlenie elektryczne. Ceny ntskje.

Wyburna restauracya itd. itd. — Odwiedzany przez towa-zystwo
polskie od 5 9  lat. 952 7 12

Słynne w swiecie
wspaniałe goździki 

klatcwskie!
Odznaczone ni~jwyższem:‘ nagrodam . 

w Wiedniu, Pradze, Lincu.
Ceny szczególnie pięknych okazów 

12 sztuk w 12 gatunkach . . 6 kor. 
25 „ „ 25 „ - . 1 1  „
50

100
50

100
20 

. 38
Goździk: ogrodow e, silne roślir 

wszystkie pełne- 25 sztuk 5 kor., . 
sztuk 9 kor., 100 sztuk 16 kor.

Goździki olbrzym ie: 6 sztuk 10 ko 
12 sztuk 18 kor.,-125 sztuk w 25 gatu 
kach 32 kor. 1016 4

Cenniki wysyła za darmo.

Józef CEjLERIH
hodowca goździków, 

Kiatovy (Klatt&u) Czechy
Rok zawożenie. 1345

poleca świeżo zaopatrzony skład zegarków i zegarów wszelk ego rodzaju, budzików" i . d. Utrzymuje
- - - -  -  - w — —  -  —  — — na składzie zegarki niklowe od 5 złr. 50 ct., stalowe od Ó złr. 50 ct., budziki stojące od 2 z . 50 ck 
reparmistrz w Krakowie, ul. FloryańSka L. 4, Uskutecznia rep&racye z gwarancyą', przyjmuje do zamiany stare zegarki. — Geny najprz; siępniejsze.
M ARC ELI BOJARSKI



6 Nr. 112. N O W A  R E F O l i  M A. Niedziela, 17 Maja 1903.

Brorcowicaftb Wielkich
(6 kilometr, z Rynku krakowskiego),

w osubnsj "willi, w pięknym ogrodzie, SS jeSZCZe
pokuje z komfortem urządzone, z całkowitem

utrzymaniem, d© W ynajęcia. 1227 3 i

Powozj na żądanie. Wiadomość we dworze (poczta Łobzów) 
łjucya Steusiny.

_______  Baczyć zawsze na to, ażeby
A. Thierrego

prawie we wszystkich przypadkach i w każdej potrzebie można stoso­
wać nietylko wewnętrznie, ale także w niezliczonych wypadkach i ze­
wnętrznie , aDy osięgnąć działanie ból kojące i nspakające,. a także 
w wypadkach poparzenia wszelkiego rodzaju sprowadzić szybkie ochło­

dzenie. Pocztą opiatnie 12 małych lub (i dużych flaszek 4 kor. 
Apteka pod „Aniołem Stróżem" A . T H iE H B E i iO  w Pregrada pud 
Rohitsch Sauerbrunn. — Uważajcie zawsze na zielony znak ochronny 
zakonnica, zarejestrowany we wszystkich cywilizowanych państwach 
i na kapsię zamykającą z wyciśniętemi słowami: Jedynie prawdziwy,

jako oznakę prawdziwości. 129 5 0
Główny skład na Galicyę u Zygmunta rłuckera we Lwowie.

NIEDOŚCIGNIONE
są świeżo wynalezione, na powszechnej wystawie w Chicago 

odznaczone

o r p a l i e  zejarłi i a ą s r jlia is te p  złota p la p ć
RemoiR.-Savon (odskakująca koperta) i trzy koperty ze złota 
piaąne, z wybornem autymagnet. wnętrzem precyzyjnem, ure­
gulowane na sekundę i ze świeżo parentowan. wewnętrznym 
regulatorem skazówek. Zegarków' tych dla ich wspaniałego 
wykonania, obfitych artystycznych rycin (są i gładkie w za­
pasie) nawet znawcy nie mogą rozróżnić ud prawdziwie zło­
tych. Ludnie piękne cyzelowane koperty pozostają aa zawsze 
bezwarunkowo niezmienionemi, a za dobry chód daje się na 

piśmie trzechletnie poręczenie.
zzz Cena t^lko ti z łr ._____

Stosowny do tego ła ń u a s z e k  ze  złe ta  p la ą u e  fcfif. 1’ 50 .
Do każdego zegarka za darmo skórzany futeralilc.

Do nabycia tylko przez główny skład. Alfred FISCHER, 
Jt i e d e ń , A d l e r  (ja sse  1 0 .  i 176 3 4 

Wysyłka za zaliczką. — Za niestosowne -wrót pieniędzy.

Skład koców  sławuckieh.

o  w m o # *  %
B U C H N E R « S *

JŁiaków, Stradom ). 23
(óom własny), 1107 6 6 

poleca swój bogato zaopatrzony

s M M  w szelKici towarów M awatnycŁ  
a n iie ls iic l i francftslacli j e f l f a M  

m ateryj, czarnycŁ i M orow ych ,
oraz wielki wybór

aksamitów lyońskich  1 pluszów  czar- 
n y c L ik o lo ió w y o t , najaow. welwetuw 
k oloi .w yoh  w różnoraklcn  deseniach 

na bluzki.
Wielki wybór chodników, dy itfanów angielskich i smyrneńskioh w 
najnowszych deseniach secesyjnych; oraz wielki wybór portyer, 
kap pluszowych, wełnianych firarek ,  jakoteż najnow. szwajcar. 
Stor tiulowych; oraz wielki wybór pkwtzim kolorowych i buretóu na- 
ookrycie mebli, częściowo i hurtownie po cenach fabrycz., tudzież 
r e s z tk i  materyj jedwab., czarnych i kolor., oraz resztki materyj 

wełnianych, po cenach o połowi) zniżonych.
Skład płócien i azyrtyngów.

, / I E M I  J £ ^ £ C H !
Nowy Jork i Londyn dotknęły tak; e stały ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasa za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwu do wykonania tego p»le- 
enia i wysyiam każdemu tylko za 6 złr 60 ct. następujące przedmioty.

6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwi 5 angielskich ostrzach,
6 .ameiyk. patent srebrnych widelców  jednolitych,
6 „ łyżek,

jo  „ r łyżeczek do kawy,
1 „ r chochlę,
1 ” clicchelke do mleka,
’  n  ti »  .  .  «  7
6 angielskich spodeczków Mictona,
2 efektowne lichtarze stołow e,
1 sitko do herbaty,
1 bardzo piękne sitko do cukrn, _____

4£ przedmioty tylko 6 złr. 60 ct.
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztował* dawniej 40 złr 

a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę C złr. 60 ct. — Amerykańskie pa­
tentowane srebro jest metalem na wskroo białym, przez 25 lat jak prawdziwe sre­
bro wyglądającym, za co sie ręczy. Na dowod, że ogłoszenie to nie polega

na żadnem krętactwie^
obowiązuję się publicznie każdemu komu się to - ar nie spodoba, zwróci-' piei.iądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob­
ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek okolinznuściowy,
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy

K .  B E X G S !S
Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren 

Wien, II., Remurandstrasse 19 II. —  Telefon Nr. 14597.
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należycości.

Proszek do czyszczenia 10 ct. »
Prawdziwe tylko ze znakiem -ak ouok (kruszec hygieniczny;. <#*

Wyciąg z listów uznania: 107 28 0 » '
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną. że po <4, 

syłam dalsze zamówienia Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. *
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galicya. Siostra loanna, przełóż. Tow N. P. Mory i
Pyłem bardzo zadowolony z przysłanej mi zastawy.

Lubiana. Otton Bartuscii, c. i k. kapitan 27 p. p.

Najkrótsza, najiopdniojsza i najbai dziej zajinnjaca przeprawa
z kontyn  entu do A n g lii

przez O stendę-D orer.
Trzy odjazdy na dzifcń. — Przejazd w 3 godzinach.

PocLróiż tpwa 1058 5 20

d' fie deń-Lond7H
ty lico 29, 31, wzgrlędnie 33 godziny.
Odjazd z Wiednia (z dworca kolei zachodniej) o 8'35 prz°d poi., 10 to p: zed poł,, 
8'20 wieczorem. Natychmiastowe połączenie w Ostendzie z wykwintną usługą okrętową. 
Wyjaśnienia i bilety w Międzynarodowych biurach [.„droży: Schenker &  Co., Wiedei I., 
Schottenring 3 i I., Kohimarkt I, Thos Cnok & Son, I., Stefansplatr i v innych biurach podróży 
oraz w agencyach Towarzystwa wagonow sypialnych na dworcu kolei zachodniej w W.3dniu.

C. k. austryackie koleje paitstwowe.

WYCIĄG Z RlZKŁADU JAZDY
v i/

ważnego od 1, maja i903 ( w e l f i  czasu ś r o it w i m r o if i j s M e i o ) .

Podwoioczyskach do

Nr 15 z Krakowa 
„ „ z  Podgórza Pł.

Odjazd z Krakowa i z Podgórza :
4.30 r. poc. osobowy Nr. 31 z Krakowa 
4 44 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza Płaszowa 
4.50 .  _  „  „  „  przystanicu

do Oświęcima, ma połączenie; w Spytkowicach
do Vv udo wio, Alwerni i Sierszy Wodnej; w 
Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia.

6.13 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa .
o.50 „ „ „ „ 3 z Podgórza Pł.

do Podwułoozysk, ma połączenie w Tarnowie 
do Stróż, stąd do Jasła, X. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu (przyjazd 9'55 wiecz.); 
w Kzeszowie do .Jasia, a stąd do Nowego 

-^Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i 
Husiatyna; w Jarosławiu do Kawy Knskiej, 
Sokala i Bełżca; w Przemyślu do Bhyrowa 
i Nowego Zagórza ; we Lwowie do Iekan, 
Stryja (stąd od 1 maja do 14 czerwca do 
Skolego i od 25 czerwca do 30 września do 
Toclili), od l maj a  d)  30 wrześ, do Janowa; 
w Krosnem do Brodów i Ki/owa ; w Tarno­
polu do Kopyczyniec; w Borkach Wielkich 
do G rzw aaifw a; w 
Odesy i Kijowa.

3.10 rano pociąg osob.
3 21-1

do Podwołoczysk ma połączenia w Dębicy do 
Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku ko Przewor.skn; w Przeworsku do 
Tarnobrzega; w PrzemysTu do Chyrowa i N. 
Zagorza, we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Lawooznego, 'Munkacsa i Budapesztu, do Ka­
wy Ruskiej, od 1 maja do 15 wrześ. w dnie 
powszednie, a od 16 września do 30 kwietnia 
codzień do Jauowa, w Krasnem do Brodów; 
w Podwoioczyskach do Odessy i Kijowa.

6 30 rano poc. miesz. 465 z Krakowa
8'46 „ „ „ „ „ Podgórza-Fłaszowa

do Wieliczki.
8.40 rano pociąg osob. Nr. 62L1 z Krakowa 

do Kocmyrzowa.
9.02 rano poc. osob. Nr 41 z Krakowa 
9.17 „ „ osob. „ 1012 z Podgórze PKszod8-.
*.24 „ „ „ „ „ z „ przysta­

ną linię transwersalną pr/ok Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Sochę; »■“  połączenia w Kalwaryi 
do Wadówib » Bielska, w Suchy do Żywca, a 
sitrui do Bielska i Dziedzic, do Zwardonia; w 
rimbówce do Zakopanego, w N. Sączu do 
Gilowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórza­
nach do Gorlic, w Nowym Zagórzu do Meziś- 
Lubor z, Koszyc i Budapesztu, do Chyrowa 
i Przemyśla, 
siatyna.

10.25 rano poc.
10.37 „ „
10-42 „
co Zakopanego

do Stryja, Stanisławowa i Hu-

z Podgórza Pł. 
w Stróżach do Nowe-

. 463 z Krakowa 
„ z Podgórza Pł.

osob. 43 z Krakowa 
„ 1014 z Podgórza-Fłaszowa 
„ „ z „ przystanku

kursuje dnia od 25go czer­
wca do włącznie 15 września.

31.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
11.13 „ „ n „ „ „ z Podgórza Pł.
do Połwołoczysk, ma połączenia w Tarnowie 

do Stróż,‘ stąd do Jasła, do N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu, w Rzeszowie do Jasła 
a stąd do N. Zagórza, Chyrowa, Stryja, Sta­
nisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Ra­
wy ruskie; i Sokala; w Przemyślu do Chyro­
wa; we Lwowie do Burdujeni; w Krasnem do 
Brodów; wTarnopolu do Stryja i Kopyczyniec; 
w Borkach wielkich do Grzymałowa. -

1.15 po poł. poc. os„„. 33 z Krakowa
1.30 „ „ r osob. 1034 z Podgórza Pł.
1.36 „ „ „ „ „ „ przyst.

do Oświęcima, ma połączenia w Oświęcimie 
do Wieonia i Wrocławia.

1.30 po poł. poc. miesz. 4ol z Krakowa
1.47 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

do Wieliczki.
I.50 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 

do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 

do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do "Stróż, 
stąd do Jasła, a od 1 lipca do 15 września 

I do Nowego Sącza i Orłowa; w Rzeszowie do 
Jasła, a stąd do N. Zagórza, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa i Husiatyna, w Jarosławiu do 
Rawy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chy­
rowa, N. Zagórza, Mezo-Laborcz, Koszyc i Bu­
dapesztu, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
do Podwołoczysk, Odessy i Kijowa, do 1!ur- 
dnjeni, od 1 maja do J5 września w nie­
dziele i święta do Janowa.

6.15 wieczór poc. osob. Nr. 19. z Krakowa
* * r' o »

do Stróż ma połączenie 
go Sącza.

7.40 wieczi.r poc. miesz 
p i  a 

do Wieliczki.
7.55 wiecz. poc. osob. 45 z Krakowa 
3.10 „ „ osob. 1016 z Podgórza Pł.
8-18 n n n n » przyst.

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suche; ma połączenie w Skawinie 
do Oświęcima, a stamtąd do Wiednia, w k a l­
w arii do Wadowic; w Ń. Sączu od l maja do 
30 września do Orłowa, Koszyc i Buuapesztu; 
w Zagórzanach do Gorlic; w Nowym Zagórzu 
do Mezo-Laborcz, Koszyc i Buoapesztu, do 
Chyrowa i Przemyśla, do Stryja.

8.05 wieczór poc. OHob. Nr 6215 z Krakowa 
do Kocmyrzowa.

8.38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 
do Ickan, ma połączenie w Przemyślu do Chy­

rowa i N. Zagórza, w i ckanach do Bukaresztu, 
Konstancyi, u ztąd okrętem we czwartki i 
i-iedziele do Konstantynopola.

ft.OO wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
9 10 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

da Podwołoczysk, ma połączenie we Lwowie do 
Bnrdujeni, Bukaresztu i Konstancyi, Stryja, 
Ławocznego, -Junkacsa i Budapesztu; w Kra­
siłem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do 
Kopyczyniec; w Podwoioczyskach do Odessy 
i Kijowa.

10.55 w nocy poo. osob. Nr. 11 z Krakowa 
11.05 „ „ „ n n ł Podgórza P.
do Tarnopola, ma połącz, w Lierzanowie do W ie­

liczki; w Tarnowie do Stróż, stąd do .1 asła, do 
N; Sącza; a Gd J maja do 30 wrześ. do Orłowa, 
Koszyc i Budapeszt., w Dębicy doTarnobrzegu, 
Nadbrzezia i przez Rozwadwów w kierunkn 
ku Przeworsku ; w Rzeszowie do Jasła, a 
stąd do N. Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Prze­
worsku dc Tarnobrzega; w Przemyślu do Chy­
rowa, N. Zagorza, Mezo-Laborcz, Koszyc i Bu­
dapesztu, we Lwowie do Czeruiowiec, Stryja 
i Ławocznego, Janowa, Rawy ruskiej i Bełżca; 
w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do Stryja 
i Kopyczyniec.

II.40 wnocy poc. osob. Nr. 47 z Krakowa 
11,54 „ „ „ „102 - z Podgórza-Płasz.
ia-00 „  „  „  „  „  „  przyetz
do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska-

wiuę. Sachę; ma połączenia: w Suchy do Ży­
wca, a stąd do Bcdska i Dziedzic, do Zwar­
donia ; w Chabówce do Zakopanego ; w N 
Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu,

Przyjazd do Krakowa i Podgórza:
4.17 rano pociąg osob. Nr 12 do Podgórza Pł.
4.40 n „ ' „ „ „ „ Krakowa

z Podwołoczysk, n i  połączenia w Podwołoczy­
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wieP 
kich od Grzymaiowa; w Tarnopolu od Stryja 
i Kopyczyniec; w Krasnem od Brodów; we 
Lwowie od Ickan, Stryja, od 1 maja do 14 
czerwca od Skolego, od 15 czerwca do 30 
września od Tuchli, od Bełżca, Rawy Ru­
skiej; w Przemyślu od Chyrowa; w Rzeszo­
wie od Jasła, Stanisławowa, Stryja, Chyro­
wa, X. Zagórza przez Jasło; w Tarnowie od 
Jasła, Stróż, od 1 maja do 30 września od 
Budapesztu, Koszyc, Orłowa.

5.43 rano poc. osob. 1017 do Podgórza przyst.
5.50 „ „ 48 „ „ ■" Płasz.
6.05 „ „ „ „ do Krakowa

z linii transwersalnej przez Suchę, Skawinę, 
Podgórze - Płaszów, ma połączenie : w No­
wym Zagórzu od Stanisławowa, Stryja, Ohy 
rowa, Przemyśla przez Ohyrów; w Zagórza­
nach z Gorlic; w Stróżach od 1 maja do 30 
września od Budapesztu, Koszyc i Orłowa.

6.41 rano poc. posp. Nr 2 do Podgórza-Płasz.
6.50 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Ickan, ma połączenie w Ickanach w środy i 
niedziele przez Konstancyę z Konstantynopo­
la (okrętem do Konstancyi), codzień od Kon­
stancji, Bukaresztu; we Lwowie od Buia- 
pesztu, Mnnkacsa, Ławocznego, Stryja; w 
Przemyślu odTNowego Zagórza, Chyrowa,

7.19 rano poc. miesz. Nr. 466 do Podgórza Pł.
7.30 „ „ „ „ „ Krakowa

z Wieliczki
7.45 rano pociąg osob Nr. 621? do Kłakowa 

z Kocmyrzowa i Mogiły-
7 45 rano poo. osob. 1033 do. Podgórza prz.
7.53 „ I’iasz-
8.10 „ „ „ 32 „Krakowa

z Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimie od 
W iednia; w Spytkowicach od Suchy, W a­
dowic.

8.32 raDO poc. osob. ?>r 18 do Podgórza Płasz.
8 45 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Podwołoczysk, ma połączenie w Podwołoczy 
skach od Odessy i Kijowa; w Tarnopolu od 
Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Bro­
dów; we Lwowie od Bukaresztu, Buruujeni, 
Budapesztu, Munkacaa, Ławocznego, Stryja, 
Janowa; w Tarnowie1 od Sącza, Stróż.

10.o2 rano poc. miesz. 1061 do Podgórza przyst.
10.59 „ „ „ „ „  Płaszowa
z Oświęcima, ma połączenia w Oświęcimie od 

Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu - Płaszo- 
wie do Krakowa i Lwowa.

11.24 rano poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza i ’. 
11.40 „ „ Krakowa
z Wicliezni, ma połączenia w Podgórzu Płasz. 

od Oświęcima, Wiednia i Wrocławia.
1.10 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa 

z Kocmyrzowa i Mogiły
1.17 po poł. poc. os. Nr. 14 do Podgórza Pł.
1.30 „ „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Borkow wielkich ,  ma połączenie w Borkach 
wielkich od Grzymałowa; w Przemyślu od 
Budapesztu, Koszyc i Mezii-Laborcz, Nowego 
Zagórza, Chyrowa; w Jarosławcu od Sokala, 
Rawy Ruskiej; w Rzeszowie od Jasła, HuSiU- 
tyna, Stanisławowa, Stryja, Ohyrowa, No­
wego Zagórza przez Jasło; w Dębicy od Prze­
worska przez Rozwadów, od X adbrzez.a i 
Tarnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa No­
wego Sącza, Jasła i Stróż.

2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa
ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie od Odessy, 

Kijowa, od Brodów i Krasnego, od Burdujeni, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego, Stryja, 
Rawy Ruskiej, Jauowa; w Przemyślu od 
Chyrowa; w Przeworska od Tarnobrzegu.

2 19 pop. poc. o s o d . 1013 do Podgórza przyst. 
2-84 „ „ Płasz.
2.36 „  „  „  44 „  Krakowa

z Zakopanego kursuje od dnia 25 czerwca do 
włączuie 15 września.

4.15 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza przyst.
4.24 „ „ „ „ „ ITasz.* W fi JJ fi fi “ “
4.40 „ „ „ „ 42 „ Krakowa

z linii transwersalnej przez iu ch ę , Skawinę, 
Podgórze-Piaszów; jna połączenie w No wym 
Zagórzu od Husiatyna, Stanisławowa, Stry­
ja, Chyrowa, Przemyśla przez Ohyrów; w Za­
górzanach z Gorlic; w Jaśle od Husiatyna, 
Stanisławowa, Stryja Chyrowa, Nowego Za­
górza, w Stróżach od Orłowa; w Chabówce 
od Zakopanego; w Suchy od Zwardonia, od 
Dziedzic, Bie.ska; w Kalwaryi od Bielska i 
W aaowic.

6.10 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł.
6.25 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Pudw0ł0CZ>3k, ma połączenie: w Podwołoczy 
skacb od Odessy i Kijowa; w Krasnem od 
Brodów; we Lwowie od Stanisławowa, Buda­
pesztu, Munkacsa, Ławocznego, Stryja, Ra- 
wy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu oc No 
Zagórza i Chyrowa; w Przeworska od Tai 
nnćrzega; w Tarnowie od Nowego Jącza,
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, 
od d. 1 lipca do 15 września od Budapesztu 
i Koszyc.

6.35 wiecz. poc. miesz. Nr. 464 do Podgórza-Pł.
6.50 „ „ „ „ „ „ Krakows

z Wieliczki.
7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa 

z Kocmyrzowa.
8.54 wieczór poc. osob. 1035 do Podgórza przyst.

„ „ n „ „ „ łuSZ.
9 12 „ „ „ 34 „ Krakowa

z Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimie od 
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicacu od 
Sierszy-Wodnej, Alwerni.

9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
y.ob „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Podwołoczysk, ma połączenia: w Podwołoczy­
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel­
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniec; w Krasnem od Brodów; we Lwo­
wie od Ickan, Ławocznego, Stryja, Janowa; 
w Przemyśla od Chyrowa; w Jarosławiu od 
Sokala i Rawy Ruskiej, Bełżca; w Przewor- 
Bku od Tarnobrzegu, w Rzeszowie od Jasła; 
w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, 
od U,adbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie 
od Budapesztu (oujazd 7.— rano), Koszyc, 
Nowego Sącza, Stróż, od Chyrowa ynNowcgc 
Zagórza, Jasła przez Stróże.

10.47 wiecz.- poc, osob. 1021 z Pudgórzi iprzyst.
10.63 „ „ „ „ z Płaszowa
11.05 w nocy „  „  46 z Krakowa
z Nowego Sącza p^zez Suchę, Skawinę, Pod­

górze - H aszów , ma połączenie: w Nowym 
Sączu od Buaapesztu, Koszyc Orłowa w 
Chabówce od Zakopanego; w Kalwaryi od 
Bielska i Wałówie.

Naj*idk. skład Singera maszyn I  szycia i haftu
R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej

JT. S W A N I O K I E G O
> w  K r a k o w i e ,  l i t j n e k  < jł< m m j 1 8 ,

poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej konstrukcyi, '  odznaczające Oe, zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wykończeniem 

i nauzwyczajną trwałością.
Nauki haftuw, robót ażurowych, aplikacyjnych itd. oraz 
wszelkiego szycia maszynowego udziela spę bezpłatnie. 
Ceny m ożliwie niskie, m ianow icie: Maszyny ręczne 

• kosztują od 30 dc 6Ł złr., nożne od iO do 120 złr 
Gotówką 10°/0 taniej. 22 25 o 

CiBaniki rozsyła się za danno i opłatnie.

PUDER KSIĄŻĘCYjest nieocenionym środkiem 
do hygienicznego upiększe­
nia twarzy. I-udełko małe 

pudru białego 120 halerzy, całe 2 kor., z łabędziem 3 kor. —  
Różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek i brunetek, małe 
pudełko 140 ha, większe 2 kor. 40 hal., z łabędziem 3 kor. 20 h.

WODA FlOŁKnWA
wygładza zmarszczki 

1119 5 o
i dołki

usuwa z twarzy pryszcze, 
lPzaje, trądziki, pierzchnie- 
nia i łuszczenia skóry —  

ospowe. Twarz odświeża, wybiela 
i wydelikaca, —  Cena 2 korony.

MYDŁO KOSMETYCZNE
to-brunatne

Poleca plamy z twarzy. —  Cena 120 hal.

- "a n  Eh?a^!</W':£z
w Krakowie, Sukiennice 20; —  w Przemvślu, Franciszkańska 24; 

Lwów, ul. Sykstuska 25 j Plac Maryacki 11.

Przez Wysokie c. k. Władze rządowe autoryzowane
emeiyt. rotmistrza

A.Rurnbergera 
w Krakowie,

ul. Kar me l i c ka  24,

tfinro informacyjno
d la

spraw wojskowyca
udziela wyjaśnień i -  wskazówek we wszystkich sprawach dotyczących służby 
wojskowej i sporządza pospiesznie i starannie wszelkie odnośne podania. - 
Biuro załatwia również podania dla oficerów w sprawach zawierania mał­
żeństw, w sprawach szlachectwa i w sprawach dworskich, podania do Tronu, 
podania o pozwolenie złożenia konwersji i podniesienia kaucyi małżeńskich

i t. p.
Z wojskowem Biurem informacyjnem połączony jest c. L  rządowo upo­

ważniony Zaiiłacl wojskowo - naukowy i Pensyo-
— Prospekty wysyła na żądanie odwrotnie i bezpłatnie. 5B8 30 o

Wiedeń. @ Oiana sipij FjjńBBHftj floih ■
I., Sflilergasse 6, (od lat w posiadaniu jednej rodziny)

© Wiedeń,
I., Spiegelgasse 5,

l  -lyredera H otel M a ts c h a k a rh o f
w samem śródmieściu, w pobliżu Grahen i SteDhansplatz, Stosownie do wymagań nowocze­
snych przebudowany, z restauracyą i jadalnią, świeżo zaopatrzony we wszelki komfort (winda, 
światło elektryczne we wszystkich ubikacyach, łazienki, telefon). Pokoje od 4 koron wraz

ze światłem i obsługą. 824 9 12
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Szkółky le?no-ngrodow3
i f t j i u  'I UltUI

o. p. loco, st. kolei 'C z a r n a ,
polecają na wiosnę i jesień wszystkie odmiany d l > z e w ,  
k n  e w ó w  do kultur leśnych, wysadzania alei, zakładania 
parków i‘i ? ó ż ; e  i k r z e  w y  o z d o b n e  na solitery, 
d r z e w k a  o w o c o a r e  wszystkich odmian : gatunków 
oraz wszelkie n a s i o n a  l e r m e  po cenach bardzo niskich.

I l u s t r o w a n y  c e n n i k  o p ła t r . i e  /  o d w r o tn i e .  788 15 15

EDWARD URBAN, DOM DANKfWY
(w Bernie mor., Kyiiek gł. 25, we własnym domu)

uskutecznia po bardzo przystępnych cenach h n p n o  i  s p r z e d a ż  p a p ie r ó w  w a r t o ś c io ­
w y c h . '' l ’ o / .y c * k f  n a  p a p ie r y  w a r t o ś c io w e  daje na nizkie odsetki Zwrot pieniędzy 

muże nastąpić wedle nmowy na raz lub w dogodnych spłatach miesięcznych.

M I M Ż :1(1S()W. NA IJE S1BCZNE SPŁATY CZĘŚCIOWE
pod bardzo przystępnemi warunkami.

Wszystkie losy sprzedaje oddzielnie lub w dowolnie zestawionych grupach losowych. 
Poleca następującą korzystną grupę losową:

10 ciągnień rocznie z głńwnemi w/granemi: 
lir*. 3 5 .0 0 0 ,' 2 0 .0 0 0 , k. 9 0 .0 0 0 ,* 3 J.O JO 2 0 .0 0 0 . 
1 los włoskiego krzyza, ł los węgicr. bazyliki,

1 los ziemski I. kwit wygr.
na 33 spłaty miesięczne po 4 k. 1243 2 10

Natychmiastowe niepodzielne prawo gry po złożeniu 1 i 2 spłaty wprost u mnie.
W  katach oszczędności — 17 i GIT1 * W TfjM"™ j f l^ Y  wykupuj?, odkupuję i sprzedaję na- 
bankach lub u prywatnych Z l n j j i ii u lulill J lUOl powrót natychmiast na tanie mie­
sięczne spłaty W  ten sposó zostaje do rozporządzenia posiadowiczowi cała wartość kursu 

po odciągnięciu zadatku i przez częściowe spłacanie zachowane zostaje prawo gry. 
Rzetelnych pośredników przyjmuję w każdej miejscowości, ceny mzlde, prowizja wysoka.

1083 2 5
Nowy, racjonalny sposób leczenia. 
Swiaóectwa słynnych lekarzy. 
Nieszkodliwy, bez lekarstwa.

W £ £ Y S T ! n r f l  l Y E R W - O ®  f  fr l
zalecana jak najgoręcej broszurka R o m a n a  W eiM n nian ua :

,.0 chorobach nerwowych i udarze mózgowym, 
o zapobieżeniu i  leczeniu “

Broszurka ta wyszła w 26 wydaniu, a otrzyms.ć ją można bezpłatnie przez ks'ęgai-nię

JFranoiszka F ischera w Pięciokosciołach (Funfkirchen).

Tani sklep chrześcijański „pod Kościuszką^ Kraków Mikołajska 1, poleca na Jesion i zimo: materye wełniane,' flanelki, jar- 
chany, bluzki i halki gotowe. Koco, K apy, Chodniki. Ceny bardzo nizkie, stałe. Sldep w niedzielę i święta zamknięty.
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Wina naturalne
węgierskie i austryackie, wj borowe, 
wysyła codziennie w beczułkach od 
26 litrów wyżej, 100 litr. od 60 kor. 
do 180 kor.; s t o ł o w e  w y t r a w n e  
i  s t a r e  w i n a , tak białe jakoteż ; 
czerwone. —  C e n n i k i  f r a n c o  r o z ­
s y ł a  o i l w , o . m e .  1197 3 5

T o m a s z  G  a r o w i  c r ,
Budapeszt, IV., Rastya uicza Ni. 20.
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EKSTRAKT OBZBCHDWY
io  farliO ian ia  Siwycii włosów

wynalazku J u lia n a  J o z e fo w io z a ,
perfumiarza z Warszawy.

Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciągu 10 minut ufarbować 
posiwiałe włosy na kolor o z a rn y , b r u ­

n a tn y , s z a ty n  i b lo n d , 
ló Krakowie u firm: J Hanak i Spół., 

Bcim i Spółka , E. WiskicE i Pr. Zo- 
poth i Spój — we Lwowie n J. Friedrich 
i A. Beacock, ul. Hetmańska Kr. 4 i u 
Ig. lahla, hotel Europejski.

Cena flakonu 3 k o r o n y , flakoniki 
próbne k o r . 1‘ 20 . 1147 3 12

Główny skład: 
w Warszawie, ul. Nowo Senatorska, L. 2.

a a a a a a a
NAJLEPSZE JI YfflKNIOZNH

Towar y  Gumowe
do celów sanitarnych

polecają 154 20 0
R e i m  x Spółka
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 

Y Y Y Y Y Y Y rY Y Y Y Y Y Y Y Y V Y Y rrY Y Y Y \

F o l d e s a Cena s & M  
l  korona.

JOZEF GÓRECKI.
Telefon fabryki Kr 277 — magazynu Kr 230.

Aćm mistracya
u i

161SK1CD
U

pod k i e r o w n i c t w e m  M a g i s t r a t u  
w Podgórzu — sprzedaje po cenach 

przystępnych

!?apno skaliste
odznaczone listem uznania na Wystawie 
budowlanej we Lwowie 1892 r . , oraz 
wielkim medalem złotym na Wystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 r. Wapao gaszone i Wapno 
do uprawy roli. Również poleca ze 
swych ;*;ał zwanych „Krzemionkami" 
i „Skałą Twardowskiego" Kamień 
budowlany, brukowy i Szuter. 
Zamówienia przyjmuje: Kasa m.ejska 
w Podgórzu, telefon Nr. 161 i Zarząd 
wapienników w Podgórzu, telefon Nr.

162. 400 8 23

Przepiękną
jest deliaatna, biała i miękke. cera, 
jakoteż twary bez piegów i nieczy­
stości skórnych. Ażeby to osiegnąć, 

trzeba się myć codzień

L i l i m n  m y it a  B e i p m a
ze znakiem ochron.: Dwaj górnicy, f \  

wyrobu
Bergmanu a i  S p ó ł. w Dreźnie- 

Bjeczynie u Ł.
Pu 80 bal. za kawale* mają

na saiadzie: 891 8 40
w KRAKOWIE: M. Proń, aptekarz, 

„ W. Bedyk, „
R. Wiszniewski „

„ Bartmański iSp.„
„ L. Eosenberg, „
B J Hanak, droguer.

Anast. Fronez, „
B F. Zopoth i fap., B

.T. Wiśniewski, B 
B 1. Bum i Spółka,
B Bomai Drobner,

St. Boźncwski, 
Stanisł. Pawłowski, 
Jan Michnik,
E. Jakubowski a p t, 
i Ueorgeon apt.,

„ T. Kwieciński drg.;
w RZESZOWIE A. Karpiński, apt., 

„ J. Kołodziejowski,
„ Ad. Janukajtis;

WADOWICACH: Kaz. Homme drg.

w BOĆHMl:

w N SĄCZU:

Fabryka siatek, mebli, kor.strukcyj że­
laznych i wyiobuw ornament kutych,Krakóic, ul ś. Wawrzyńca 25, 
wykonywa wszelkie roboty ornamentalne, kute, 
konstrukcyjne, budowlane i plecionki i  drutu, 
DRUTOWE KRATY DO OGRODZENIA cgrodów, 
lasów, podwórców, zwierzyńców i t. p. SIATKI 
DO PRZESYPYWANIA PIASKU i OCHRONNE DO 
OKIEN, ŁOZKA ŻELAZNE zwykłe i angielskie, 
i materacami sprężynowemi oraz wkłady sprę­
żynowe do łóielf drewnianych. Ceny przystępne 
kosztorysowe. Termin ściśle zachowany. Adres 
telegramów: GÓRECKI, telefonu Kr 277. Cen­

niki na żądanie darmo i opłatnie.
Biuro i magazyn gotowych wyrobów otwarty 

dla wygody Szanownych odbiorców znajduje się 
w Rynku Nfr. 6, pierwsze pięiro. 1029 .3 20

C l e r p i H i j f  im 1086 8 12

p o p e ł n i a j ą  

Z B R O D N I Ę
przeciw s wemu zdrowiu, jeżeli nie spróbują 
mego wynalazku. — Bez operacyi. — Dosta­
łem Boty medal 1 — Demonstrowałem przed 
profesorem Gus s e n ba ue r e m.  — Prospekta 
pod dyskrecyą gratis. — It. C arl X ie s e l ,  
specyalista, Wiedeń, VI., Amerlingstrasse 19.

Pełny biust
osięgają panie u a  s t a ł e  w bardzo 
krótkim czasie przez zewnętrzne tylko 
nacieranie środk em „VEN0LIN!“ Uży- 
wauy przez najpiękniejsze artystki! —  
Fabryka chemicznycn przetworów w 
Sławkowie (Austerlitz, Morawy). Wy­
nalazczymi słynnej tynktury do stałego 
usunięcia z a p o s t u  u  p « . ń .  —  
Obydwa środki we flaszkach po 2 , 3, 
5 i 10 złr. Wysyłka dyskretna z  s > o -  

p ę c z e n i e m .  1198 4 8

W tja iijfe  i i .  i  i s t i t  pierścienie.
Pra\. Iz. l4-kaT noto na srebrze platerowane, 
kazi sztuka przez c. k. urząd cechowana, za 

Hitrwałość 6-ietnie poręczenie.

m
Kr 175 z podobizną 
brjlan.a złr. l -76.

Jir 142 z podobizną 
brylantaj złr. 1‘75.

Kr 22 pierścień alians 
z szafirem i imitowan. 
brylantem złr l r90 .

Nr 117 z imitacyą 
turkusa złr. 1:75.

Kr 191 z podoDizną Kr 18 z imitowan.
nrylanta złr. 2 4 0 . ametyst, złr 2-25.
Kaśiadu w ane brylanty tych pierścieni maj ą w spa­
niały kształt i ogień, i nawet znawcy nia mogą 
ich rozróżnić od prawdziwych. Obrączki ślubne 

po złr. 1 '20 . Skrawek papieru na miarę.
Do nabycia tylko n firmy

A l f i > e d  F I S C H E R
w Wiedniu, l„ Adlergasse 10.

Wysyłka za zanczką. ■ Za niestosowne zwrot 
pieniędzy 1177 3 4

Katalog za darmo I opłatnie.

I
I

Za pgśrednictwen krżdej księgarni nabyć 
można dzirłkoj radcy sanitarnego dra Mul­

lera, traktujące o
nadwątlonym systemie nerwo­

wym i płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 40 wydaniu.
Przesyłka w kopercie aa 60 ct. w zna­

czkach listowych. 613 14 &2
Cnrt Rober, Erunszwig.

K. Zieliński,
N i e m i  i optyi, f  M o w i e ,  lin a  A -B . 39

p o i e c a  swój obficia zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .
Gramofony po 100 i 150 kor. —  

koncertowe po 200 i 300 kor.
do tychże z polskiomi melo- 

dyami, duze koncertowe po 6 kor. — 
małe po 3 kor.

Poleca również bardzo praktyczne 
kieszonkowe lampki elektryczne.

Wykonuje wszelkie iustalacye ele­
ktrycznych dzwonków, telefo­
nów, oraz wszelkie reparacye w za­
kres tego fachu wchodzące.

Posiada własną szlifiermę szaieł 
optycznych , zatem wszelkie zamó­
wienia na okulary lub binokle z każdą 
kombinacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzin. 941 53 o

Spory
słynne w świecie

KLATOWSKIE is n i ia łe  
: A t e n ie  BWOZDZTŁI

°0

l
odznaczone najw/ższemi nagrodami

w Pradze, Wiedniu, Lyonie Antwerp. , 
Amsterdamie, Hamburgu, Frankfurcie 

ń. M itd.
Wybór e lite ....................10 sztuk 30 kor.
Gatunki okazowe do wy 

stawy i reklamy . . 10 „ 15 „
Gwoździki olbrzymie . SU „ 10 „
Gwoździki wspaniałe . . 10 „ 5 „
Gwoździki ogrodowe 10 „ 2 ' „

Przy odbiorze 50 sztuk opust 10%, 
przy odbiorze 100 sztuk opust 20%. Ilu­
strowane cenniki za darmc i opłatnie. I
F r> . S p o r a

wywóz gwoździków 984 11 0 
Klato ry (Klattan) Czechy. §

o  M i p e m
Wszeazie do 

nabycia.
TTiezawcdnie i szybko działający, nieszkodliwy, tłuszczów nie zawierający, środek przeciw 
hi piegom, plamom wątrobia.iym czerwoności twarzy i rąk. — Wyrabia: Aptekarz Klemens 

Foldes, Arad. — PrzeJ fałszowaniami i .śladów arie; i ostrzega się usilnie. 827 10 24 
Dostać m ożna we Lwowie u "  otrą Mikolascha, Alojz. H bnera i  Zygm. Ruckera.

H e rb a ta  z B r o d u w ! J  Od uawien dawni, ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HEKŁATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poieca h a n d e l

' ® B r .  m  o i a
w  B r o d a e h  ni pograniczu rosyjskiem, 32 011

1 funt „Familijnej" bardzo d o b r e j .............................złr 1.40
1 funt „Melange oe Mosi.au" w oryg. opak., najlepszej 2.50

C® H e r b a ta  z  B i o d ó w !

i funt „Imperirl oesarsKiej, w orygualnem opakow aniu 3.60 
1 funt „0 . 'uchów“  z najlepszych hernai kwiatowych . 1'2() 
Grzybki z Litwy, tegoroczne, prawdz., aromatyczne '/,  kg P75

T1 0 M P Y  TIT A  G  I
M wszelkiego rodzaju, do domo­

wych i publicznych celów, dla
■  rolnictwa, budowli i przemysłu 

Towarzystwo Komandytowe 
J k  dla wyrobu pomp i maszyn

W najnow., ulepsz konstrukcyi

dziesiętne i pomostowe
z drzewa i żelaza, do hacdlu, 
przemysłu, fabryk, do rolni- 

H  ■  ctwa i innych technicznych
celów. 1070 4 26

W. (1ABYENS, Wiedeń.
I., Schwarzenberystrasse Nr. 6 —  I., Walfischgasse Nr. 14.

Kataloi/i za darm o i opłatnie.
Do nabycia we wszystkich składach maszyn, wyrobów żelaznych, zakładach technicz., 

u studniarzy, przedsiębiorców budowlanych itd.
--------------------  Ż ą d a ć  w y r a ź n ie  p o m p  i  w a g  G a r v e n sa .   —

„S  w tiK zo  «n:ce“  2  K 7S
Zakład kąpielowy wód siarczanych i Sanatorywn

wśród parka stuletniego i łasa szpilkowego, 5 kim od Krakowa, stacya kolei, poczta i telegraf 
w miejs‘ t , 18 razy dziennie połączony z Krakowem koleją i omnibusami.

Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają swą siłą i sku­
tecznością inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniczne — leczą: orzewlekły gościec sta­
wowy i mięśniowy, jakoteż dnę ^podagrę), choroby serca na podstawie reumatycznej, nerwo­
bóle, szczególnie ischias, porażenia tak centralne jak obwodowe, kiłę we wszystkich jej 
postaciach, choroby skórna połączone z przerostem i zgrubieniem warstw skóry, przewlekłe 

zatrucia rtęcią i ołowiem, obrażenia kości, różne chotoby nerwowe.
W  nowo urządzonem Sanatoryum z centralnie ogrzanemi łazienkami, mieszkaniami, 

korytarzami i ogrodem zimowym, ogrzana jest woda siarczana w najnowszy sposób (ulepszona 
metodą Czernickiego) używaną w pierwszorzędnych zagładach zagranicznych, wskutek czego 
nie ntraua nic ze swych składników i diatego kąpiele siarczane Swoszowickie są pierwszo­
rzędne, szczególnie w połączeniu z kąpielami i tuszami elektryczueml.—Zakład kąpielowy letni 
również w czasie zimnej pory centralnie ogrzany, otwarty od Igo maja do Igo października.

Mieszkania odnowione, w kwietniu, maju, wrześniu, i październiku o połowę tańsze. — 
Muzyka zakładowa. — 1’ensyonat i restanracya w miejscu. — Ceny umiarkowane.

Bliższych szczegółów udziela Zarząd. 1099 7 30

Dr. med. Józefa Ira u b a  proszek żołądkowy

G A S T R I G Z N
przez lekarzy zbadany i wypróbowany.
Liczne tysiące ludzi cierpią od ścisłej dyety, która im życie czyni męką. 

Używanie żołądkowego proszku Gastricin Dr. Józefa Tranba umożliwia już po bardzo krót 
kim czasie, że można nie przestrzegać dyety. Wypadek ten zachodzi nietylko n tych, co 
mają dolegliwości żołądka i jelit, lecz także i u innych, o czem się sami przekonają już 
po krotkiem używaniu.—Gastricin nie jest środkiem rozwalniającym (takie środki, używane 

czas dłuższy, szkodzą), ustala jednak stolec zupełnie.
Świadectwa i podziękowania, których ja s najdokładniejsze adresy świadczą o ich prawdzi 
wości, są najlepszym dowodem świetnego skutku. Gastricin jest zupełnie nieszkodliwy i do 

zażywania przyjemny Bliższe szczegóły w prospektach. Lekarzom ua próbę za darmo. 
Małe pudełko 2 kor., duże pudełko 3 kor., opłata 20 h., przesyłka polecona o 45 h. więcej.

Dostać można w KRAKOWIE w aptece K. WLZNIEWSEIECO przy ul. Floryańskiej,
jakoteż prawie w każdej aptece. 537 7 10

Skład główny: SaWalur Apotheke, Pifcssburg. Hurtownie w składach środków leczniczych.

*

i

Pierwsza berneńska

i.hemiczna Pralnia i Farbiarnia
X  T s c M m e r a .

Skład przy uł. Szewskiej L. 19 w Krakowie,
poleaa w o b e c n e j  porze

chemiczne czyszczenie damskiej ’ mą|iej 1garderoby, jak również każdego 
rodzaju f i r a n e k  i  a k s a m i t c  w .

F e r b o w e n i s  prutej i me prutej garderoby jak najlepszemi
trwałemi, prawdziwemi kolorami, fa rb o w a n ia  

sukien jedwabnych w niuprześcignionym wykonaniu.
N 0 'V 0  Z i rowadzon? Par o.w a r ra ln ia N e lizn y  m ęsk iej i dam -

SKiej, jakoteż stołowej, pościeli, oraz 
bielizny hotelowej i restauracyjnej.

Z wyprawami ślubnemi postępuje się z największą
starannością. 835 10 10

Cennik na żądauie za darmo i opłatme.

N f c U l k c i  włoskiego, an­
gielskiego i rosyjskiego.

Wszelkie t ł o m a e z e o ia ,  Kraków, ul. 
Garbarska 6, parter na lewo. 1182 4 0

otrzymuje się przez użycie uJyuła. g i io e r y -  
n o w o -b s n a o e s o w e g u  J. WianlOTOaklegj,
które usuwa nregl, liszaje, wągry I wszelki 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.
* Składy: w K r a k o w ie  Droguerya pod firmą 
J. Wiśniewski, obecnie K. Jędrzejowski, mag. 
farn acyi, ul. Śtradom Kr. 7 i inne drogueryę; 
w B t r a n i  Jan Michnik, drognerya; we L w o ­
w ie  Alfred Beacock, ni. He.mańska Kr. 4.

Z powodu licznych podrabiać uprasza eię w -  
raźnie żądać „Mydła Jakóba Wiśuiewsk ego 
magistra fannacyi.u 351 27 ó

W Krakowie przy ul. Karmelickiej 
N". 44, odbywają się w biurzd 

wzorowem dla ćwiczeń

i

Dra FR*DEBTKA L^NGIELA 15 18 0

B a l s a m  b r z o z o  w y
Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze­

dziurawiono korę, znany jest od liepamiętnych czasów, jako naj­
znakomitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten soi wedle K 
przepisu wynaiazcy -przyrządzi w drodzt chemicznej -jano balsam, L 
w takim razie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to juz n a z a ju tr z  ra n o  o d p a d a ją  p r i-w ie  n ie - 
znaoznfc łu p ie ż e  z e  a k ó iy ,  k tó r a  s ta je  s ię  p r z e z to  lś u ią - 
o o  b ia ła  i  dellk<‘ tna

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny pow ­
stałe z ospy i nauaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, 
delikatność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, pismo 

wątrobiane} blizny, czerwoność nosa, stłuozczenie i wszelkie inne nieczystości cary. Oena
słoika z opisein_ ażycia 1 złr. 50 ct D ra  Len.gu.csla m y d ło  b e n z o e s o w e , nała mdniej- 
sze i /'Łjodpcwiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct.

Do nabyci: w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Bnokera
w Krakowie u Wiktora Eedyka; w Czernioweach u Golichowskiego nast. Maki apt! 
Schmiedt & Fontin, droguerya; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie 
uM. Adlera, J. Kiesołowskiego, w Bielsku u Alfr. Biumenthala i w drogueryi A. Haas.

Wykłady
n au k  h an d lo w ych , racru n-  
ko w o śc i państv/o w e j— oraz 
je ż y k ó w  n o w o ż y tn y c h — w
kursach greniialn. i odrębnych, 

pod kierunkiem 794 12 o

Warunki przystępne. — Dla Pań 
nauka oddzielnie.

^ x o o o x o o o o a
Na dochód

Humpoleekie 
sukna i pakłaki (lodenj). 
ftlodne materye na ubrania

z czystej owczej wełny, 
po przyrstępnych cenach poleca

S A R Ę Ł  KOCIAK?
780 T O V A R inA  N A  SU K N A 17 25 

w H U M P O L C 1  (Czechy). 
Próbki do obejrzenia opłatnie.

.  P L A / \ , c

VNA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM

HEW-TOhl A prob ow ane przez 
A ka d e m ią  m edyczną 

|  w P a ry ż u , adoptow ane 
■przez F o rm u la r z  offi- 

c ia łn y  fra n c u z k i, sank- 
c ion ow ane przez rad ę  1^55 

M edyczn ą w  P e te rsb u rg u.

PART* |

m l
^  Posiadające równocześnie własn Ęcijodu ^  
w  i ielaza, pigułki te skutkują wyłą< zuie, we w  
^  wszystkich rodzajach chorób, któi 2 wy w o- A  
£  łuje zarodek skrofuliczny {puchlitiy. ratka- Q  
Z  n ie kanałów, h u m ory , etc.) słabości, prze- A  

ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie ^  
®  bezskutecznem; w Ghlorozie (bladaczce), w  
O  w L eucorrhśo (b ia łych  u p ta w a c^ w A m e- w  
A  norrhśe {zatrzym anie zupełne lub częśc io - ^  
a  we regu larn ościh  w  Suchotach, w Syfilis a  
™  organicznej etc. Ostatecznie podają o n e *  
^  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 9  
^  czaj silny, do podiywiania organizmu i do ^

• wzmacniania konstytucyi limfatycznych, a  
słabych lub osłabionych. > J

O  N .B .—  Jod nieczystego lub zepsutego w  
^  żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 0  
4% drzaźniającem. Jako dowód czystości i ^  
X  autentyczności prawdziwych Pigułek a  
™  Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na J  
9  srebrze i podpis nasz ni- /  <2
9  niniejszy położony u spo 
| au zieione' etykiety. ^----------------------- £

™ A p teka rz  w  P aryżu , r u k  B o n a p a r t e , 40
9  W Y S T R Z E G A Ć  SIĘ  F A Ł S Z E R S T W , V

2 50 0

O g ł o s z e n i e .
W spadku po śp. Sebastyanie Ja­

worzyńskim pozostały realności w 
Krakowie: przy ul. Topolowej 1. or. 
8, Grzegórzeckiej 1. or. 14, Stachow- 
skiego (Czarna wieś) lk. 83, parcela 
przy ul. Siemiradzkiego i realność 
w Zatorze 1. 6 3.

Mający chęć kupna zechcą pise­
mne propozycye ważne przez 30 dni 
wnosić na ręce Dia Adolfa Grossa, 
adw. w Krakowie, w celu przedło­
żenia ewentualnie Sądowi nadopie­
kuńczemu do zatwierdzenia. Opis 
można przejrzeć w kancelaryi adw. 
Dra Grossa przy ul. Grodzkiej 46, 
codziennie od godz. 11— 1 nss 3 3

A

f

“ tek nim : kotwie*. «
L M m soiC a u s.com
z Riel er* ifrteki w Pradze, 

nap

$
I
i

uznane
óosUonr1 a. *óie nAmłeru- 
■ a  nat ranłi ,jeet w wozyet- 
kict aftekoch po eeni* 8u gie1., 
Kr, 1.40 i po ?  Kr. do nabycia.

Pray kńpnio tep* ▼siędii i 
ro>T Homo* ego 

laieij pr.yj. jwać tylko ory­
ginalno oni l̂ki w padełkacb z 
naszą maną ochronną lrkot- 
włcą" i apteki Richtera -m b  
maa Je n na być pewnym, ae się 

n i in p p  i>vl < n
i  daiwy. r

f t w  Kleaie.i 
/*4  „a.«Wya lwem"
t  vr P“.« i  o.-,

I- r i l u  E lś b ie ly  6 .

79 J 7 18

Patenty na wynalazki
wyraaia i zużytkcwnje 1510 c

wz. Kctzim erz OSSOWSKI
międzynarod. biuro pate itowe

Berliii, W. Potsdamerst^asse 3.

rl

(pod  Bó,dbo*tem )

E z iro re ło  klimat.
380 metrów nŁd po­

wierzchnią morzu
S e z o n  od  15go 
m a j&  do 15go

w T L c L illr t .

od wiatrów północn za­
słonięty wysokiemi g ó ­

rami karpackiemi' 
Leczenie żętycą powie­
trzem górsk, inhalacyą 
Zródłr mineraine i gói 
skie Stacya kolejowa, 
pocztowa i telegraticz. 
Podczas sezonu czterech 

lekarzy. 
Prospekty za darmo 

i opłatnie.
Bliższych szczegółów 

udziela najchętniej 
1139 3 3 K o m it e t .

Wysyłam i za zaliczką opłatnie do wszy­
stkich stacyj w państwie
najlepsza kroacka pańska starą 

ś l i w o w e  i c ę
3 butelki 8 koron 6 butelek 15 koron, 

12 butelek 28 koron.
Wysyłamy też w beczkach od 25 do 600 

litrów z rozmaitych lat prawdziwą pańską 
śliwo wicę. — Szczegółowe cenniki przesy­
łamy opłatnie. 534 2C 0

Kroackie To w. dla wywozu śliwowicy 
l l i i i k o  K a u fm a u u  A  C o . , Z a g rz e b  

(A gram,i Kroacya.

Bursztynowa 
glazura do podłóg,

Momentowa glazura 
do [)idłć&,

Marxa emalia biała
i kolorowa m 24 24

dająca barw ę i połysk za jednem pociągnięciem
z taoryki lakierów LUDWIKA MARXA 
w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu.
Irędko scnnąoe, trwałe zapuszczenie, którego 
dokonać może każdy, dobre na podłogi, sprzęi) 
kuchenne i na przedmioty domowego gospod-ir 
stna każ lago rodzaju z drzewa, blacńy, lub 
żemza. >Vybornc. myc się dające pociągnięcie 

Ścian w płókarniacb i kuchniach.
Składy mają w Krakowie. Fr Lenert, 

Reim i Sp., R. Drobner

Nowy porost włosów!
Tysiące lekarzy kraj'u I zagranicy, polecają 

..Lowakrynę, wodę do wiosów1 przy słabym 
poroście włosów na giowie i brodzie i t. d. 
„Wódz do włosów u>vacrin“ daje mężczy­
źnie, kobietom i dzieciom wspaniałe włosy 
na głowie; sprawia, że włosy stają się gę- 
stemu długiem i. bujnemi, Dtyszczącemi i jak 
■edwab miękkiemi, utrzymuje je w młodocia- 

'n e j świeżości i piękności, ctironi je od wy­
padania, utrzymuje SKorę głowy czystą i 
zdrową, zapobiega wiec łysierin. — Przed­
wcześnie posiwiałe włosy otrzymają przez 
„Lowakrynę" bez barwienia naturalny ko- 
ler napowrót. „Lovacrin-‘ jest dziś najlep­
szym w świecie kosmetykiem do włosów 
i brody. „Lowakrynę" badała władza sani 
tama i wybitne powagi uznały ją za dobrą.

Cena wielkiej flaszki „Lovacrin" wystar­
czającej na kilka miesięcy 5 koron, trzech 
flaszek 12 koron, sześciu flaszek 20 koron. 
Flaszki ua próbę po 2 kor Wysyłka za za­
liczką pocztową lub za gotuwkę przez eu­
ropejski skład: 1091 4 12

M .  S > i t h  w  W i e d a i f i ,
VI.. Kariahilferstrasse 45.

Skład w KRAKOWIE u J. Hanaka i Społ 
ul. Szewaka 5; Franc. /opotha i Społ., ul. 
Sienna 12; w Aptece „poa Gwiazdą", ufica 
Floryańska; o iara Nowaka (da-n iej M. 
Doening), Bynek 17; M Figia, Bynek 26 
Ftoma.ia kotapkl, ul. Szewska 21 ; Reimć. 
i Spół., Bynek, „pod czarnym pst-m.“

Kieustanne rzetelna 
sprzedaz wszelkich rodzai 
73 szlachetnych 37 0

i s c s r  P s o w  
pasowych,
od najmniejszych karłów aż 
do największych olbrzymówWacław Fuchs, 
park psów „KLAM0VKA ‘ 2 

w Pradze czeskie/. 
Illustr. cenniki za darmo.

Fierze gęsie!
fiowe niedarte: 1/a klg szarego ct. 15

>1t
nowe da~te »/,

białego „  30
„ szarego 35

białego „ 50
przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 396 11 52

J .  H a l d e h .
w  P R A D Z E ,  n i .  T y ń s k a  Ł .  1 7 .

Duź  ̂ pkerię&zy!1
100— 1000 K miesięcz. może zambić 
każdy wszędzie i we wszyst. miej- 
»cowościacb Anstro-W ęgiei — łatwe 
i uczciwie bez kapitału, i ryzyka, i 

bez osobliwych wiadomości 
Przesłać swój adres pod: „E  75“ 

do Annoncen-bureau „Mercur", Niirn-
berg, Glockendonatr. 8. 706 18 52

GORSET! HERMANA PIESIA
bez szwów przewyższają wszelkie tutejsze
i zagraniczne wyroby. Do nabycia tylko u l i u n i u u m u  i ł u w u n u j

~- -Tamże również wielki wybór prawdziwych praskich rękawiczek po nader niskich cenach.

specyahsty gorsetów z Pragi 
w Krakowie* uL Grodzka 1. 4.
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iVlil/t«ncl/nn składu ^lf- Eel' III KI U3l\U|J c h e r t a ,  mało uży­
wany, j e s t  d o  s p r z e d a n ia .

Oglądać go można przy ul G r o d z ­
k i e j  pod Nr. 39, I. piętro. 1312 l 3

N A P R A W Y
Maszyn do szycia i Rowerów 
wykonuje szybko i łanio z gwa- 

ranoyą 1315110

H. NIEMETZ
optyk i mechanik, 

ul. Szewska,, L. 2 w Krakowie.

prawie nowe, o 10 rejestrach, 
i 5 oktawa-li w klawiaturze od £ 
c do c —  d o  s p rz e d a n ia . > 
UL. GARNCARSKA 26. £ 

p r z y  f u r c i e .  r l
1317 1 1 £

/ y y y y y y y y y t t t i y iy y y y y y y y  y  t y y v

biuro techniczne
DLA S P R A W  LEŚNYCH

B O G U S Ł A W  L A N C Z ,
M ó w ,  ni. ś. Jana 28, 1319 1 2

przeprowadza systemizacye la-
ju w  oszacowania majątków leśnych, 
wszelkie zdjęcia geoaetyczne i niwela­
cyjne, przyjmuje nadzory techniczne 
i administracyjne, wykonywa plany i 
kosztorysy wszelkich środków komuni­
kacyjnych w gospodarstwie leśnem uży­
wanych, urządza zakłady przemysłowo 
leśne, tudzież udziela fachowej porady 
w wszelkich czynnościach połączonych 
z gospodarstwem i administracją leśną.

^  O C H ^ °

Ostrzeżenie!
— —o --------

Publiczność poczuwająca się do 
popierania przemysłu rodzimego —  
żąda w sklepach kopert i papierów 
listowych wyrobu nowo założonej 
fabryki S. W. N i e m o j e w s k i e g o 
ze Lwowa. Niektórzy kupcy, zwła­
szcza prowincyonalni, którzy z po­
wodów dla mnie niezrozumiałych, 
wzbraniają się utrzymywać na skła­
dzie moje wyroby, pozamawiali n 
swoich dostawców papiery listowe 
z napisem: „Wyrób krajowy4 i Pu­
bliczności żądającej wyrobów krajo­
wych , sprzedają jako takie, wpro­
wadzając ją w błąd, a wyrządzając 
przemysłowi rodzimemu i mnie wiel­
ką krzywdę.

Oświadczam więc , że w kraju 
istnieje tylko jedna fabryka kopert 
i papierów listowych pod firmą: S. 
W. N i e m o j e w s k i , że wszystkie 
wyroby moje zaopatrzone są wyżej 
odbitym znakiem ochronnym: wszel­
kie więc wyroby papierowe bez po­
wyższego znaku, a tylko z napisem 
„Wyrób krajowy*4, me są w kraju 
wyrabiane, a c i , którzy je jako 
wyroby krajowe sprzedają, popeł­
niają nadużycie, kióre Publiczność 
powinna napiętnować.

Gdyby powyższe ogłoszenie nie 
położyło kresu dalszjm nadużyciom, 
zmuszony będę ogłosić z imienia i 
nazwiska tych kupców, którzy je 
uprawiają. 1324 1 o

S. W. Niemojewski,
pierwsza w kraju fabryka 

wyrobów z papieru.
11 m > n — n w r w i r r

Jllca  Grodzka 1 . O,
Najnowsze francuskie 944

Chromo - Fotopiastikon.
Owarte 

cod ziennie 
od godziny 
LO-ej przed 
połudn. do 
9-ej wiecz. 

r  N o w o ść !

Przedsta­
wia świat 
i życie w 

naturze.
Od 17 maja do 
23 maja 1903 r. 

do widzenia.
N ow ość/  "!

Zajmująca podróż
zKonstantyny jo Sahary.

O O O O O O O C t > T O O « V D

I  M W M i i  i t i e i M i
w 2 miesiącach pod gwar&.icyą 

przygotowuję fia

o  i M i i r a c l i l m ś c i
J ł  państwowej. kup;ecKiej. ogólnej
0  (pojedynczej i podbój, buchal- 
©  te^yi). Udzielam również nauki
0 1  języka niemieckiego, korespon- 
Fp dencyi haudl., kaligrafii, stono-

grafii i języków nowożytnych 
”  w kursach grem:a!nych i odrę- >£ 

bnych w b.urze wiorowein dla w  
ćwiczeń pod kierunkiem ©

Henn/L a  G ottlieba, \j
egzam. rut. rachmistrza, Q

©  Kranów, 13931 o q
©  ul. Dietiowska 68, II piętro. Q
Q  L l a  1 'ań nauka oddzielnie. O

OOOOOOO"X*M © © ©

W  Z a w o i
POD B A B E Ą  GÓRĄ,

podczas tego lata, to jest od pierw­
szych dni czerwca do końca sier­
pnia będzie mieszkał i ordynował 
D r  G r / e g ó i * *  G r z y b o w s k i  

lekarz z Krakowa.
Tak więc i pod tym względem 

nastąpiło ulepszenie w tym pięknym 
zakątku górskim i wobec tego na­
leży się spjdziewać licznego napły­
wu gości na pobyt letni.

Podp:iaany poczynił wszysiko, aby 
pobyt tam każdemu uprzyjemnić, a 
prosząc o wczesne zgłoszenia, kre­
śli się 1313 1 ŁO

z poważaniem 
S  R n u l l .

[Inonra
Maczka owsiana

S  W V

żywi się rocznie dowodnie przeszło 300.000 
dzieci, które chowają się do podziwu. Dla­
czego? K n o r r 'a  m ą c z k a  o w s ia u n  two­
rzy mięśnie, krew i kości, a zmieszana z 
mieniem nrowiem, równa się w swem dzia­
łaniu prawie pokarmowi matki. 1321 1 4 

M o ż n a  j e j  d o s t a ć  w s z ę d z i e .

U. Rnndbakln, Wiedeń, IX/1.
F irm a  Ł aJołona w  r. 1875 do*tarem, 
p o  ce n a ch  h u rtow n y ch  pod  

k g w a ra n c y ę : Z e g a r k i  „O m ega*4. „BU - 
! ,lo d e s“ i Inne n a jle p sz e  M a r k i: 
f „R o a s k o p f4 a iu ib o w e  p o  8— 9 koron , 

ory g in a ln e  „R o a e k o p f*  c p lom ba  za­
m ia st 35 ty lk o  15 k o ro n , s r e b r p e  

20 ł 2 5  k oron .
M a szy n y  d a  s z y c ia  S m g e r a : r ę c in e  
w y »o k o r a m ie n n e  34 k o r o n , n ożn e  z p o ­
k r y w y  1 p rzy n a le żn o śc ia m i 49 k oron ,
„R in g a ch !# 14 (p ie rś c ie n io w e ) n ożn e  z  e leg . 
p o k ry w y  1 prayn a łeżn . 70 k o ro n , w ie lk ie  
„B in gB ch iff T it* n ia “ d la  rzem iosła  92 kor.

Z  rze te ln y  5 cio -letn i^  gw arancyę,.
R o w e r y  n o w e  
od  150 k oron , 
u ży w a n e  po  
6 0 — 100 koron.
D '<azyal N ow e  p Z a a zcu  8 k or , 
W ę ż e  5  k oron . L atarn ie  a eety- 
lin o w e  4 k oron . P o m p y  te le ­
sk o p o w e  k o ro n  1*60, noka* 

8 k oron , d z w o n k i 1 kor.
5 00  L o r n e t e k  (p od w ójn e ) do p o d ró ż y , ^
n a  p o lo w a n ie , d o  teatrn  I na p o le , 
b a rd zo  o s tre , a eh trom a ty czn e  o b je k - 
t y w y  i w ie lk ie  o k u la ry . N aj sław n i ej - 
a za M arka „Z eu s* . 144 mm. d a je  jaane 
1 w ie lk i*  p o le  w id zen ia , z e le g  etui 
sk órzan ym  rzem y k iem  1 kom p asem , 
i  m a sy  lik w id a cy jn e j o fe ru ję  zam iast 
40 k o ro n  ty lk o  12 k oron  L orn etk i 

da m sk ie  8 koron .
B og a to  ilu strow a n y  cen n ik  ze g a rk ó w , b iżu tery l, m aszyn  
do  n y cia  1 ro w e r ó w  da rm o S p e cy a ln y  k a ta log  w sze lk i oh 
Pr*7lia l**I10®ci 1 sk ła d o w y ch  c z ę ś c i d o  ro w e ró w  I sam o­

ch o d ó w  ra n adesłan iem  60 bul w  zn a czk a ch  poozt.
Mn Rundbakln, W kdrń, IX l, Berggasse 3.

K o re sp o n d cn cy a  polska

iaoi i 6

s a P A i n t G i :
paczka 5 klg. złr. 2‘40, wybierane 
ogromne 1 klg. 75 ct.; b r y n d z a  
majowa, górska, po złr. 2’28 paczka 
5 klg. f  b u l i o n  z drobiu i dziczy­
zny po 5 złr., 6 złr., 7 złr. 50 ct.

i 10 złr. 1 klg. 1262 5 10 
Dwór Łapszyn, p. Brzeżany.

Pracownia mechaniczna

St. Leśniakowslriego,
M ó w .  ni. G r o t o  48, M  t e ,  ś, Piotra,u;, uuuu. . . . . .  u, . . . . .u ,

przyj  mu j e wszelkie najpoważniejsze 
naprawy R O W E R Ó W , oraz nikluje 

i emaliuje.
Części składowe ma na składzie.

Urządza dzwonki elektryczne, telefony, gromochrcny. 1287 1 6

c2.

krawiec wofslrowy i cywilny
i  M o n i t ,  Rynel g l i n j  1.31)

poleca
skład swój zaopatrzony w wielki 
wybór materyałów tak wojsko­
wych, urzędniczych jak i cywil­
nych na każdą porę roku z pierw­
szych fabryk angielskich, francu­
skich, oraz kmjowycn, najwięcej 

renomowanych.

3 -,-y y y y y t  r y

Wykonywa 
wszelkie za­
mówienia po­
dług najśwież­
szych żurnan 
parysk ich , w 
najkrótszym  
czasie i po 
cenach n a ju - 
mi a r k o wa ń -  
szych.

1340 i 10 

AAAAAAAAAA

6 e > j f

M o  otworzona f t a e m if f  wymtów ZŁOTYCH i ^RŁBRNYCH
pod firmą ‘ _____

j ^ r . ł S L i i . © 1  s a s e l n
Kraków, linia A-B, L. 46 I. piętro, obok hotelu Drezdeńskiego, 

b. długoletniego pracownika powszechnie znanej firmy p. Karola Czaplickiego, 
podejm uje się wszelkich robót ze złota i srebra.

    llgpertmye wykonuje szyhko ■i dokładnie. ------
Ma na składzie własne wyroby srebrne patryotyczne i sprzedaje w większej 
ilości i częściowo. —  Biorącym większą ilość znaczny opust. —  Po za miejsce

wysyła oplamię. 1310 i 5
Przekłuwa na miejscu uszy maszynką i zakłada kolczyki natychmiast.

w KRAKO W IE
B £ a iŁm  I  43111 iH S fl- przy u licy Sławkowskiej Nr. 2

Z a k ła d  s p e d y c y jn y  i p r z e w o z u  m e b li
wozami patentowanemi w miejscu, koleją i drogą kołową,„z gwarancyą

■ za uszkodzenia. 1276 i i o
" ""t  S p e d y c je  w sze lk ie g o  |podzaju.

Z ałatw ia wszelkie fo rm a ln o ści w k ra ju  i  za granicą.

Biuro informacyjne dla spraw kolejowych. — ftewizya frachtów.
D ostan a biletów u ta z p c h  komlinowdiiycli i ssz.nowyiili do jazdy kolejowej.

W s M  naszecojskładu
ofozów i  Kraltowie,
ul. Zwierzyniecka 25,

f
mm,r w *■//smJ ,   a . "-ZiiM
■ jj. x donosimy, ze w szystkie

znajdujące się tam na 
składzie p o w o z y  idą 
d. 2 3 , 2 9  i 3 0  m a ja  
b. r. n a  s p r z e d a ż  po 
cenie niższej od kosztów 

wyrobu.
Są tam landauery, powoziki, rozmaite półkryte i otwarte wózki 

kutszer, faetony damskie i t. d. 1296 i 3

J .  Fustowka i  Syn,
c. li. uprzyw. fabryka powozów i osi

w C ieszynie (Ślazk austr.)

Wahadłowe zegary z muzyką
są ostatnią nowością w wyrobie zegarów. Te iranouskie miniaturowe 
zegary wahadłowe są 69 cm. długie, pudło dokładnie jak rysunek jest 
z i rawdziwego drzewa orzechowego, pięknie politnrowane, z artystycznie 
rzeźbionemi ozdobami i gra każdej gedziny najpiękniej, marsze i tańce. 
Cena wraz z skrzynką na opakowanie tylko 8 złr. Tensam zegar bez 
muzyki, jednali z przyrządem do bicia pół godzin i całycb godzin, wraz 
ze skrzynką na opakow. tylko 6 złr. Z biciem dzwona wieżowego 6 złr. 
50 ct. Te zegary wahadłowe nietylko idą dobrze co do minuty za co się 
ręczy 3-letniem pisemnem poręczeniem, lecz także wskutek ich istotnie 
wspaniałego przyozdobienia są bardzo pięk., eleganc. przedmiotem ume­
blowania Jbuuzik z dzwonkiem i z tarczą w nocy świecącą I złr. 90 ct. 
Budzik z muzyką, gra zamiast dz.vonić, 6 złr. Niklowy zegarek remont. 
3 złr, Prawdziwie srebrny zegarek remont., 5 złr. 50 ct. Wysyłka tylko 
za zaliczka. Niestosowne przyjmuje ię napowrót lub nyrata pieniądze, 
niema wiec żadnego ryzyka. Wielki iilustr. ci nnik zegarów, łańcuszków i 

pie-ścieni za darmo 1 opłatnie. 1258 1 10
J ó z e f  N p ie r li ig  w W ie d n iu ,  I,, Postgasse 2— ra

Z a c h ę
działa znakomicie jako nieprześcignionj „ niszczyciel robactwa. “ 

Kupować atoli „tylko we ilaszkaclia 
wszędzie tam, gdzie są wywieszone plakaty Zaclierlina. 98! 3

r*,/U J

Fierwsza c. k. austr.-węg. wył. uprz.

ABIIKA FARB FASADOWYCH
KAROLA KRONSTEINERA

w W i E D M I I T ,  I l i . ,  M n u tk isirn ****  1 2 0
Odznaczona złotem i medalami.

Dostawca c. k. arcyks. i książ. zarządów aóbr, cywilnych 
i wojskowych budowlanych, kolei, zarządów górniczych 
i hutniczych, towarzystw budowniczych przedsiębiorstw 
budowlanych i budowniczych, właścicieli fabryk i realno­
ści. —  Farby te, nie ulegające wpływom powietrza, rozpu­
szczają się w wapnie, a dostarcza się ich w proszku w 46 
wzorach od 16 ct. wzwyż za kilo, a co do trwałości i czy­
stości barwy równają się zupełnie pociągnięciu olejnemu.

2 0 0  K O R O N  N A G R O D Y
z a  w s k a z a n i e  n a ś l a d o w a ń .

K a rton y  ze wzoram i i srposóh wżycia za darm o i opłatnie.
Korespondencya w języku polskim. 671 7 15

Wyłączny skład na Kraków: RE!M i SPOŁ.

Y 'ć z k i d la  dzieci
sprzedaje, jak długo zapas starczy, po b a r d z o  n i s k i c h  c e r a c h \

SKŁAD FA B E Y C Z M  Z PRAG I 
w KRAROl/iłlE, ulica Grodzka Nr. 3,

w domu W go Sobolewskiego. 1316 1 10

Kręgle 
i E  u l  e

DO TYCHŻE
polecają naj tanie 

d la  P .  T . T o w a r z y s t w  i  R e s t a u r a t o r ó w

R .  e  i i  jm .  i  &  o  Jt I c  £%> ę
K r u k ó w ,  Rynek Nr, 37, linia A— B. 1177 2 3

m r  w y s o w a
w zachodniej Galicyi, powiat Gorlice, 525 ra. nad p. m. w górzystej okolicy.

ZAKŁAD ZDROJOWO-KAPIELOWY.C
Dwa zdroje szczaw słono-bromo-jodowo-żelazistych. Cztery zdroje 
szczaw alkaliczno-żelazistych. Jeden zdrój szczawy alkalicznej 

(polskim  GiesLuhlerem zwany).
Kąpiele mineralne słone, żelazne i rzeczne. Ketir, żętyca. Wskazania: 

początkowe suchoty, nieżyty p łack i przewodu pokarmowego, niedokrewuość. 
choroby skórne, ziranica, zołzy, choroby kobiece i t. d. Lekarz, apteka, poczta 
w miejscu. Muzyka przez cały sezon. Ogromny park szpilkowy. Wycieczki 
do Węgier, do Krynicy, Żegiestowa i t. p. Sezon rozpoczyna się w czerwcu.

Dojazd koleją z Krakowa przez Tarnów do Grybowa (krótsza droga), 
a ztąd powozem, lub do Gorlic, skąd powozem rządowym gościńcem.

Z A  R Z ą n .1318 1 5

0 '
'Z J & j r j o . . ' ’ , ! >

Z dniem 1 maja b. r. p r z e n io s łe m

Z ak ład  pogrzebow y
z ulicy Kopernika

na ul. Mikołajską L. 14, lelefon Nr. 248,
w bliskości Małego Rynku, gdzie zamówienia pogrzebów przyjmuję osobiście, 'ub 
na żądanie interesowanych zgłaszam się do domu; ndzielam bezpłatn’ 11 wszelkicn 
informacyj w zakresie mego przedsiębiorstwa. — Zaopatrzywszy moje składy w 
wielki wybór tr u m ie n  metalowych, dębowych i z drzewa miękkiego urządzam 
pogrzeDy od najwspanialszych do najskromniejszych, tak w mieście jak i na pro- 
wincyi ze znaną punktualnością, niezamożnym po własnej cenie. — Podejmuje się 
również przewozu i sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy. 1314 1 Ó

Franciszek Nowiń ski,
właściciel Zakładu pogrzebowego, Kraków, ul. Mikołajska L. 14, telefon Nr. 248.

T A N IE  Z EG A R K I -fes£
wyroby złote i srebrne, przez c. k. Urząd cechowniczy próbowane, z piśmien 
nem 3-letniem poręczeniem za dokładny chód zegarków, poleca po fabrycznych 

cenach fabryczny skład zegarów
L E O N A  L A T E I N E I ?  A

w  U i c d i i in ,  £ ., F lc is c łr m a r h  t N r . 21).
Niklowy zegarek męski remontoar......................................................złr. 2'50
Niklowy kotwiczny remontoar Rosskoff z tarczą emaliowaną . . . 4‘—
Złocisty męsKi remontoar o 3 pokrywkach, z iicznemi rycinami . . „  4’50
Pi awdziwy srebrny męski remontoar .  ....................................  . .. 3'50
Wysyłka za zaliczką. Niestosowne wymienia się. Zażądać mego zSOOodbitkanr 
iinstr. cennika zegarków i wyrobów złotych i srebrnych, który wysyłam darmo.

-------   =  Liczne uznania. = = = = =  1303 1 5

BUSs&SlSff wszelkmga rodraju należy starannie chronić od zameczyszczenia, gdyż 
f i łla S ł/i la w tr  najmniejsze zranienie może przejść w uporczywą, trudną do wyleczenia 

ranę. Od 40 lat słynie rozmiękczająca, wyciągająca maść, .zwana praskti maścią do­
mowa, jako niezawodny środek do okładania ran. Nie dopuszcza do zanieczyszczenia lub 
naruszenia rany, łagodzi zapalenie, uśmierza ból, chłodzi i przyspiesza zabliźnienie. 
ilysy tka  pocztą co dzień. "ISłu Po otrzymaniu kor. 316 wysyła 
się dawki, lub po otrzymaniu kor. 3'36 % ,  lub za kor, 4 60 
lub za kor. 4’96 opłatnie do każdej stacyi austr. -węg. państwa.

II szystkie części opahoudnia mają na, sotrie 
1009 3 20 za rejestrow any znak och ronn y.

Główny skład: li. FHAGNEH, c. i k. dostawca dvoru,
apteka p. „ czarnym  orłem**, J’R.-L<łA, M ata Si rana, róy ul. N er udowe) dtp, 

Sałady w aptekach Austro-Węgier. — W Krakowie w znaczniejszych aptekach

C K r i s t o p l i ^ a  l a k i e r
bezwonny, schnie natychmiast. Paczka k o r  11-80.

W  K ra & u w ie : SzarfeKi i  S y n , R y n e k  g ł.  L . 6.
W Jaworznie: T. Dendera, w N. Sączu K. Miller, w Biały E. Kruppa,j 
w Żywcu: J. Danko, w Mielcu: S. Brandmann, R. Anisfeld. 902 6 181

i a n to n iciu ii
żdej aptece, drogueryi i w Handlach łakoci, 
a p o th e k e , W ie d e ń , I., S te p h a n in la tz  N i. 8 .

dyetetyczny środek, wyborny,
żołądek wzmacniający likier,
fabryka: S a n to n l,  T r e n to - 
B e r lin . Cena flaszki 1 kor 
20 hal. Dostać można w ka- 

G r ł ó w n y  s k ł a d :  A lt e  k . k  F e ld -
100 26 67

Z Drukami Literach iej (przedtem pod firmą Nowa Ib ukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Rządca Drnkaru1’ L. K. Gtórsiu.
4


